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Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok 8 rsT.
„ 6 miesięcy . 4  ,,
„ 3 miesiące . 2 „
„ 1 mieóąc. . — 67 i;

Za o d n o s z e n ie  d o p ła c a  się  
.'» k o p . m ie s ię c z n ie .

Prenumerata zamiejscowa:
z odsyłką pocztą-:

Na rok . . . .  10 rsr.
„ 6 miesięcy. . 3! „
„ 3 miesiące. . 2 50 k.
„ 1 miesiąc . . — 84 ,,

P i  e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię:  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olćhipowej;-—w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowięwa,

ROK OMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego mi ej 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne ntunera

sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D ZI C O D Z IE N N IE , PRÓ CZ DNI N IE D Z IE L N Y C H  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H

Kalendarz prawosławny. L i ) '  .

W piątek, 24 września (6 października), — św. Fekły 1 mucz. 
W sobotę, 2 5 wrzeSnia (7 października), — św. Efrosinii i S ier . 
W niedzielę, 2 6 września (8  października), -  Prestawl. ś. J .

Sionce wgeh. o gouz. 6 min. 8; zacb. o godz. 5 min. 28 .

Spostrzeżenia mieorologiczne
dostarczane przez obsentorjum  warszawskie. 

Dnia 22  Wrzeinia C4 Ptdńernika) 1811 r.
Ciśnienie po- 1 Temper, po w. 
wietrzą apro- i podług Oelsju- 

wadzone do 0° | sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

S- * 7 3 9 . 7 - f  7 .0 100 wschodni.
1 7 4 0 .9 5 .4 9 7 wschodni.
9 7 4 7 .2 +  1.2 96 pót.-wschodni.

Kalendarz rzymsko-katoliekL

W piątek, 34 września (6  października), — św. Brunona wyz. 
W sobotę, 2 5 września (7 października), — św. Justyny panny. 

W niedzielę, 2 * września (8  października), —  św. Brygidy wd.

W ysokość wody na Wiśle stóp 3 oali 8.

PRENUM ERAT!

d z i e n n i k  w a r s z a w s k i
n a  S&76 rok.

r s .  ® —
*  4  -

9  —„  &
„  -  k .  67

Prenumerata miejscowa w W arszawie bez roz 
sjłk i:

na r o k  . . • •
„ 6  m i e s i ę c y
„ 3  m i e s i ą c e
„ £ m i e s i ą c

Za przesyłkę do domu, dopłaca się  m iesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się J e ­
d y n i e  w  K a n t o r z e  G ł ó w n y m  R e ­
d a k c j i  D z i e n n i k ó w  W a r s z a w ­
s k i c h ,  na ulicy Miodowej Nr. 487 , roczna, pół-
loczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
aa rok; Ba pół roku; na 3 miesiące: na miesiąc 

l O r s . ' )  5 r s . J) r s . 2 k . 5 0 8) k - 8 4 . 4)
P I ’, prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w b a n d e ­
r o l a c h  Ł  a d r e s e m  p r e n u m e r a t o r a .

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiejsco­
w ych, i i  powinni o  i l e  m o ż n a  n a j w c z e -

S P I S  R Z E C Z Y .

Podróże Najjaśniejszej Rodziny. — Uzi at urzędowy.— Dział 

wewnętrzny,— W iadomości zagraniczne. — Przewodnik.—  Fejle-

ton. ■' i'*

Podróż Najjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 
Władykaukaz, ld  września. Najjaśniejszy Pan, prze- 

pędziwszy dobę w twierdzy Wozdwiżeńskoję, i odbyw­
szy przegląd wojsk, raczył 17-go wyruązyć dalej do 
W ładykaukazu, gdzie pomyślnie przybył tegoż dnia 
wieczorem. Po drodze Jego Cesarska Mość raczył 
zatrzymać się w Stanicy Sliepcowskiej, gdzie była przy­
sposobiona zabawa wojskowa i gdzie mieli szczęście 
przedstawiać się deputaci wszystkich stanic terskiego 
wojska kozackiego. Dnia 18 go Najjaśniejszy Pan ra­
czył odbyć przegląd wojsk, przyjmował deputatów i 
znakomitszych kupców, odwiedził zakłady wychowaw­
cze i dobroczynne, a wieczorem raczył uszczęśliwić Swą 
obecnością bal miejskiej gminy. O godzinie 6 tej u Je- 

i go Cesarskiej Mości był wielki obiad. Dnia 19-go 
I wysłuchawszy mszy świętej, Najjaśniejszy Pan wyru­
szył o godzinie 11 ej w dalszą drogę do Tyilisu.

— Kjewlanin donosi, że Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Książę Mikołaj Mikołajewicz przybył do K ijo­
wa 6-go, o godzinie 8 wieczorem i stanął w przyspo­
sobionych dla niego apartamentach, w nowym pałacu. 
Dnia 7-go, Wielki Książę odwiedził Kijowo-Pieczerską 
Ław rę, a potem metropolitę, u którego przyjął śniada­
nie, popzem udał się do obozu 12-ej dywizji, gdzie 
odbył mustrę, naprzód brygady saperów, a następnie 
12-ej dywizji. O godzinie 5-ej Jego Cesarska Wyso­
kość raczył przyjąć zaproszenie na wielki obiad u je- 
nerał-gubernatora, gdzie byli wszyscy wyżsi wojskowi 
okręgu kijowskiego i niektórzy zwierzchnicy wydziału 
cywilnego.

Dnia 8-go, o godzinie 9-ej z rana, W ielki Książę 
udat się do obozu saperów, dla obejrzenia robót saper­
skich, tak minowych, jak i oblężniczych. Po śniada­
niu w pałacu, Jego Cesarska Wysokość odwiedził ka- 

l  tedry św. Zofji i św. Michała i najprzewielebniejszego
tińief d o p e łn ić  ©rar.esyllii p ien ięd z y , jeże li f Arsenjusza w metropolitalnym domu. O godzinie 3-ej, 

J  1 -  - W ielki Książę udał się zą miaąto, gdzie odbył prze­
gląd strzelania. Przegląd trwał do godziny 5 '/a- O go-pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­

nika.

») W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą
1 rsr. 60 kop.

a) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztą
80 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 
40 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 xj.x za przesyłkę pocztą 
13'A kop.

C Ó R K A  K A P IT A N A .
przez P uszk ina , 

(przekład z rosyjskiego).

Lialszy ciąg; pa trz  N . 19 2 — 199.

Z a c z ą łe m  tedy przechadzać się ogromnemi kroka­
mi po ciasnej m o j e j  izdebce, nareszcie, zatrzymałem 
się przed Saweliczem i spojrzawszy nań groźnie, zawo-

dzinie 6 'A w pałacu u Jego Cesarskiej Wysokości był 
wielki obiad, na który byli zaproszeni wyżsi urzędnicy 
cywilni, prezydent miasta Kijowa, wyżsi wojskowi i 
wszyscy dowódcy i zwierzchnicy osobnych oddziałów 
wojsk znajdujących się w Kijowie.

Dnia 9-go, o godzinie 10-ej z rana, W ielki Książę 
odbył przegląd brygady, dragonów 6-ej dywizji kawale- 
rji, dwóch secin pułku kozaków Nr. 13 i 2-ej baterji 
6-ej brygady konnej artylerji. W końcu musztry kawa- 
lerji, Jego Cesarska Wysokość wysłał jednego ze swych 
adjutantów do 12-ej dywizji, dla jej zaalarmowania; d ru ­
gi adjutant wysłany był do brygady saperów jeszcze

z )aacu, przed^kriazdem na mustrę kawalerji. Po wy- 
stjpimiu 12-J ^ B r iz j i ,  która bardzo szybko się uszyko­
wała, ódby jN P sta ły  ogólne manewra. Po skończeniu 
prze«lądu, *  iki Książę odwiedził w letniem mieszka­
niu pdolskiego gubernjalnego marszałka szlachty, księ­
cia loczubeja, i zaszczycił trzymaniem do chrztu jego 
no wnarodzonego syna.

Nstępnie Jego Cesarska Wysokość ’zwiedził wysta­
wę jodów wiejskich na Podole, w domu kontrakto­
wym

0  godzinie 5-ej u Jego Cesarskiej Wysokości był 
niewilki obiad, na który były zaproszone wyższe wła­
dze yijskowe i cywilne.

Cgodzinie 10-ej, Wielki Książę udał się na nocleg 
na prostatek, a ogodzinie 5-ej z rana, dnia 10-go, paro- 
state ,,A leksander,” odbił od przystani do Kremień- 
czug.

N wszystkich przeglądach Jego Cesarska Wysokość 
pozotał zadowolniony ze stanu wojsk. Pojętność i roz- 
winicie ludzi, biegłość oficerów, szykowność i zrozu- 
miałść poruszeń, zwracały na siebie uwagę c {O Cesar­
skie Mości, i zaszczycone zostały od Niego pochlebnemi 
podwalami.

łziennik Charków. Wiedom. donosi, że 13 września, 
o gdzinie 10'/, wieczorem, Jego Cesrska Wysokość 
przbył do Charkowa porannym pociągiem kremien- 
czuskiej kolei żelaznej, i bezzwłocznie udał się do 
Czigujewa.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału wojskowego w T e­

rn it-Chan-Szurze, 8-go września, Jego  Cesarska W ysokość W iel­

ki Książę i) lodzimierz Aleksandrowicz — m i a n o w a n y  
z o s t a ł  szefem 83-go samurskiego pułku piechoty, który ma 

się nazywać 8 3-im samurskim pułkiem piechoty imienia Jego  

Cearskiej W ysokości W ielkiego Księcia W łodzimierza Aleksan­

drowicza.

* Rada wojenna, stosownie do przedstawienia sztabu, 
uciwaliła: skład uczących się w warszawskiej szkole 
juikrów powiększyć z 300 do 400 osób.

Uchwała ta, 31-go sierpnia r. b., Najwyżej zatwier­
dzona została.

* Zarządzający ministerstwem spraw wewnętrznych, 
17-go września zatwierdził przedstawienie czasowej ko­
misji do spraw włościańskich gubernij Królestwa Pol­
skiego, które stanowi gminę Ryżki, w powiecie łukow­
skie w gubernji siedleckiej, zwinąć, a wchodzące do jej 
skłsdu wsie, rozdzielić pomiędzy gminy Łuków i Tu- 
chovicz, w tymże powiecie, przyłączając do pierwszej 
z nish wsie: Świdry, Świderki, Ryżki, Czerel, Szczygły- 
Góme i Szozygły-Dolne, a do drugiej wsie: Sarnów, 
Kie’zkow i Borowiny.

pasał. Skoro ten list odbierzesz, natychmiast mi do­
nieś o jego zdrowiu, bo podobno już ma się lepiej;— 
donieś mi zaraz także, w jakie miejsce został raniony i 
czy rana już zagojona dobrze.”

Oczywiście Sawelicz był niewinny, słusznie, przeto 
czuł się obrażonym, za moje względem niego podejrzenia. 
Prosiłem ażeby mi przebaczył, lecz zmartwiony starowi­
na ciągle powtarzał:

— Otóż to, czego mi dożyć przyszło! Takich to łask 
od swoich panów na starość się doczekałem! Zostałem 
teraz starym psem i świniopasem a jeszcze i sprawcą two-

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z kantorem pom ocnic  

czym w gmachu szkolnym za kościołem  św. Aleksandra przy Alei 
Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 

19 W rześnia (1 Paździer.) r. b. włącznie, wydała książeczek no­

wych 5 4 , na które, tudzież na dawniejsze w 29 6 wnioskach, 

łożono rub. sr. 5 ,4 6 9  kop. 70 . Na żądanie 1 5 3  uczestników  

(prócz procentu rub. sr. 7 5 kop. 81 % należnego za rok bieżący 

od całkowitych odbiorów) wypłaciła rub. srebr. 5 ,8 0 2  k o p .)2 4 £

1 umorzyła książeczek 62; przeto uczestników 2 1 , 8 2 7 ,  posiada
kapitał rs. 837 , 1  70 kop. 95 .

 -----
* Jego .Cesarska W ysokość Książę Jerzy Ma- 

ksymiljanowicz Romanowski-Leuchtenbergski, ra­
czył przybyć z Berlina do W arszawy, w przejeź- 
dzie do St. Petersburga.

W iadomośai krajowe.
* Z powiatu łukowskiego, w gubernji siedleckiej, pi­

szą do Gaz. Han. pod dniem 16 (28) września. Kok 
bieżący należy bez kwestji do fenomenalnych. Zima 
bardzo mroźna, wiosna mokra, lato jej nie ustępowało 
a i obecnie jesień, jakkolwiek nieco suchsza, nie jest 
zupełnie pogodna. Pod wpływem tak nieprzyjaznym — 
nic dziwnego że zbiory nie odpowiedziały nadziejom 
jak ie w nich pokładano. Rezultat tegorocznych zbio-» 
rów. należeć może (w naszej okolicy) zaledwie do śre­
dnich. Chociaż bowiem zbiór kóp, o mało ustępuje ze­
szłorocznemu zbiorowi, to jednak namłot wiele pozo­
stawia do życzenia, tak co do ilości jak  i jakości ziarna. 
Pszenica korcuje, żyto zaledwie po 5 ćwierci daje i to 
bardzo złej wagi. Najlepsze i najwcześniej zebrane 
żyta nie dochodzą 230 fun. wagi netto. Jęczmień w o- 
młocie niewiadomy. Owies wydaje średnio 2 korce 
z kopy. G ryka prawie zupełnie w naszych stronach 
chybiła, tak, że zaledwie wysianego ziarna i odsiewu 
spodziewać się można. Groch mniej niż średni. Zie­
mniaki zupełnie chybiły i są bez żadnego smaku. K a­
pusta i inne warzywa mniej jak  średnie. Ziemniaki, 
kapusta, groch i gryka, są to główne artykuły żywno­
ści klasy włościańskiej, brak zaś ich spowodował, że 
ceny zboża podnoszą się statecznie. Siana w ogóle u 
nas źle sprzątnięte i nie wszystko; do dziś można wi­
dzieć, stojące nietylko potrawy ale i stare siano, które 
włościanie sprzątają za trzeciak (to jest włościanin ko­
si, grabi swoim kosztem i bierze z tego jedną, a dwór
2 kopki); przyczyną tego opóźnienia siana były desz­
cze. Siewy żyta zdążają ku końcowi, a siew pszenicy 
dopiero się zaczyna. Wszystkie te siewy odbywają się 
w niezupełnie doprawną rolę i późno. Robotnika tnie* 
liśrny w tym roku skorszeero do pracy jak  w roku ze­
szłym. Przyczyną opóźnienia był stan pogody. Do 
kosy płacono od 30—35 kop. Źniwakowi kop. 32 l/». 
Dominia które miały żołnierzy u roboty, płaciły tym

fałem: ,
— Nie dość ci, widzę na tern, żem przez ciebie był jej rany! Nie, Piotrze Andrzejewiczu! Nie ja  to, ale ten

Jlł jedną nogą w grobie, chcesz jeszcze być przyczy- j przeklęty musje wszystkiemu winien! On to uczył cię ro- 

n% śmierci mojej matki!
Słowa moje, jak piorun raziły 8awrelicza.
— Paniczu złoty! zawołał on na wpół z płaczem. 

I  tyi-to  mnie obwiniasz? Ja-ż to jestem przyczyną twej 
rany! fińg mi świadkiem, żem biegł własną piersią 
zasłonić cię od szpady Aleksego Iwanowicza! Nie zdą­
żyłem, bom za stary. Ale przez Boga! cóżem ja  two­
jej matce uczynił?

— Co? odpowiedziałem. A któż cię prosił, żebyś 
j ej o wszystkiem donosił? Czy pełnisz przy mnie obo­
wiązek szpiega?

— Szpiega! zawołał Sawelicz, zalewając się łzami. 
Boże-ż Ty mój jedyny! Przeczytaj więc list pana i prze­
konaj się paniczu, co ja 0 tobie im donoszę.

P o w ie d z ia w sz y  to, wyjął z k ie sz e n i lis t , treści na­

stępującej:
Nie w sty d -ż e  ci, stary p8ie, że  nie zważając na 

surowe moje polecenia, nic nie doniosłeś o synu moim 
Piotrze A n d rz e je w ic z u , i że dopiero od obcych ludzi 
dowiedziałem się o jego sprawkach. Tak że to wy- 
pełniasz swoje obowiązki i wolę ty ego pana? Za ukry-  ̂
wanie prawdy, będziesz mi, stary psie, na wsi świnie'0iła mi list i rzekła:

żnetn wywijać i tupać nogami, jak  gdyby takie wywija­
nie i tupanie, mogło kogoś uchronić od złego człowieka! 
I potrzębąż było na to sprowadzać jakiegoś musje i mar­
notrawić groąz na takie zbytki!

Kto jednak mógł donieść ojcu o moim pojedynku? 
Czy jenerał? Lecz ten widocznie, bardzo mało mną się 
zajmował; wreszcie też, iwan Kuźmicz nie uważał -a  ko­
nieczne składać mu raportu o tym wypadku... Próżno 
gubiłem się w domysłach—aż nakoniec podejrzenia moje 
padły na Szabrina, a były one poniekąd uzasadnione: on 
jeden bowiem, mógł na tern doniesieniu skorzystać. Prze­
widywał zapewne, że będę musiał opuścić twierdzę i zer­
wać stosunki z całą rodziną komendanta,

Poszedłem dó Marji Iwanówny, aićby uwiadomić ją 
o wszystkiem. Zastałem Maszę na ganku— gdzie wyszła 
na moje spotkanie.

— Co panu jest? zawołała, spojrzawszy na mnie — 
zbladłeś pan okropnie!

^■W szystko się skończyło! odrzekłem, podając jej 
list od mego ojca.

Nagła bladość pokryła lica Maszy. Drżącą ręką zwró-

— Ju ż  takie snadź, moje przeznaczenie... Rodzina 
twoja nie chce mnie przyjąć za swoją. Dziej się wola 
niebt! Bóg wie najlepiej czego komu potrzeba... Nie 
sprzeciwiajmy się jego woli! Bądź więc szczęśliwy Pio­
trze Andrzejewiczu .. Zapomnji o mnie... i...

— O! za nic w świecie! — zawołałem, nie pozwalając 
jej siończyć. Kochasz mnie,—jam na wszystko gotów 
Rzućmy się Jo nóg twoim rodzicom—to ludzie z sercem, 
cni nas pobłogosławią, pójdziemy do ołtarza... a potem 
z czasem, przebłagamy mojego ojca. M atka będzie za 
nami i... pewny jestem, że kiedyś uzyskamy jego prze­
baczane...

— Nie, Piotrze Andrzejewiczu,— odrzekła Masza, ja  
za ciebie nie pójdę,, bez błogosławieństwa twoich rodzi-

wiernie im służąc, doczekałem siwych włosów. O ra ­
nie Piotra Andrzejewicza nic nie pisałem, nie chcąo 
państwa moich trwożyć napróżno, a słyszę że i tak 
już, matka nasza, Eudoksja Wasiljewna, ze strachu za­
chorowała i za nią modlić się będę. P io tr Andrzeje- 
wicz raniony był pod prawe ramię, w piersi, głęboko 
na półtora werszka, pod samym obojczykiem, i leżał u 
komendanta, dokądeśmy go przynieśli, a leczył go cy­
rulik tutejszy, Stefan Paramonow. Teraz, już P iotr An- 
drzejewicz zdrovr, Bogu dzięki, a i najlepszy z niego 
młodzieniec. Starszyzna, o ile słyszę, bardzo jest z nie­
go zadowolona, a Wasilisa Jegorówna, uważa go za wła­
snego syna. A  że miał taki wypadek, to nic dziwnego, bo 
wszakże koń ma cztery nogi, a potknie się czasem. Je -

oów;-*r bez ich błogosławieństwa nie będziemy szczęśliwi, j żeli pan chce żebym mu świnie pasał, to i w tern wo- 
Nie sprzeciwiajmy się woli Boga—ty... znajdziesz sobie ia - la pańska święta. Teraz, do nóg upadam, 
ną, pckochasz ją , a ja , ja„. za was oboje...

L ianie przerwało je j mowę i odeszła — zostawiwszy 
mnie samego.

Chciałem za nią pobiedz, lecz nie będąc w stanie za-

W ierny sługa 
Archipa Sawelicz.”

Styl listu poczciwego staruszka, nieco mnie rozśmie­
szył. Sam na odpowiedź ojcu, zebrać się jeszcze nie

panować nad gwałtownem wzruszeniem jakie mną mio- i mogłem, a list Sawelicza wydał mi się dostatecznym do
tało, ani utrzymać łez cisnących się do oczu , spiesznie j uspokojenia inatki.
udałem się do domus | Od tej chwili zmieniło się moje położenie.

Siedziałem pogrążony w głębokiej zadumie, gdy Sa­
welicz nadszedł i przerwał moje rozmyślania

Marja Iwanówna wcale prawie nie mówiła ze mną, 
i starała się unikać mego towarzystwa. Zwolna, przy-

  Oto, j)anie, rzekł, podając mi zapisany papier, zwyczajałem się do samotności. Wasilisa Jegorówna
masz dowód czy jestem szpiegiem i czy chciałem pomię­
dzy ojcem i; synem zaprowadzać waśnie.

Wziąłem papier z rąk starca. Była to jego odpo­
wiedź na list mojego ojca, i brzmiała następnie:

gniewała się na mnie z początku, lecz widząc, że na 
upór nie ma lekarstwa, dała mi pokój. Z Iwanem K u- 
źmiczem widywałem się wtedy tylko, gdy służba wy- 

j magała. Z Szabrinem rzadko się spotykałem, tern bar- 
„Andrzeju Piotrowiczu, panie i ojcze nasz miłościwy!1 dziej, iż zauważyłem jakąś w nim niechęć, co mnie u - 
Łaskawe pismo pana, w którem raczysz się gniewać ; twierdzało w powziętych względem niego podejrzeniach, 

na mnie, niewolnika twego, za to, iż nie spełniam pań- * Życie wydało mi się nieznośnem! Bezczynność i samo- 
skich rozkazów, otrzymałem; — Jam  nie stary pies, ale j  tność, wyrodziły z czasem, jakiś rodzaj melancholji, a 
wierny wasz sługa; słucham rozkazów moich panów i i miłość dla Maszy w samotności, zamiast osłabnąć, wzra-
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o kop. 40, a licząc z w ódką wypadnie kop. 45: ro- 
otnik to dobry do pracy ciężkiej, k tórą wykonywać 

musi powolniej, lecz za drogi do żniwa. Pod wzglę­
dem handlu, okolica łukow ska należy do najbiedniej­
szych w kraju ; jedyny  pun k t dobrego zbytu, W arsza­
wa. Szczęśliwy ten kto może tak  uregulow ać swoje 
finanse, ażeby nie potrzebow ał naprzód sprzedawać. 
W  kilku sąsiednich miasteczkach i osadach, ja k  Żele­
chów, Łuków , Stoczek i Adam ów, niem a ani jednego 
tak  nazwanego kupca; są tu  tylko kram arze, z których 
każdy mając kilkaset lub parę tysięcy rubli, p ro ­
wadzi handel na swoją rękę, i to co dziś kupi ju tro  
sprzedaje, dla tego też i wszystkie tranzakcje na pó­
źniejszą odstawę są ru iną dla sprzedającego. N a do­
stawę w końcu października i początkach listopada, 
dają w tych stronach z dostawą do kolei stacji Ł uków  
za parę, to jest: korzec pszenicy wagi fun. 242 netto i 
iy ta  w agi 232 fun. netto, z zastrzeżeniem aby była su­
cha, czysta i bez śnieci, po rs. 11 kop. 25; kupujących 
jest wielu.

* Czytam y w Gaz. Kielec.: W gorzelnictw ie z po­
wodu nieurodzaju w r. b. kartofli przepow iadają sta-

f nację, a jak  w naszych stronach, wiele gorzelni ma 
yć zupełnie nieczynnych. Pożądaną byłoby rzeczą, 

aby w łaściciele gorzelni wcześniej pom yśleli o zam ia­
nie takow ych na browary, a wyrób piwa stanowićby 
m ógł korzystny dla nich interes. Byle postarano się 
dobre piwo w yrabiać, z którem  w tych czasach trudno 
się spotkać.

* Donoszą nam z W ielunia, że w dniu 2 (14) wrze­
śnia r , b., przybyły  do tego miasta szybkobieg B roni­
sław Chrzanowski, dał pierwsze przedstaw ienie w ogro­
dzie publicznym , na korzyść zakładów  dobroczynnych 
rządow ych pow iatu w ieluńskiego. Ze sprzedanych bi­
letów  na takow e przedstaw ienie, wpłynęło do kasy ra ­
dy opiekuńczej powiatowej rs r. 19 kop. 50, k tórym  o- 
brót dany został następujący: 1) na korzyść szpitala 
w ieluńskiego św. D ucha rsr. 10; 2) na korzyść domu 
ochrony dla dzieci w W ieluniu rsr. 7 kop. 50; 3) r e ­
szta zaś rs. 2 w ydana biednym starcom  domu przytułku 
przy szpitalu wieluńskim ,— razem rsr. 19 kop. 50.

Z innyoh gubernij.
* O ś w i e c e n i e  p u b l i c z n e .  H elsingforski kore­

spondent dziennika <Si. Petersb. Wiedom. pisze o ruskiem  
helsingforskiem  gimnazjum: Gim nazjum  to zostało o tw ar­
te nie ma tem u roku  i ma przeszłości dopiero jedno  pół 
rocze; wiadomo także, że zawdzięcza swe powstanie g łó ­
wnie usiłowaniom tutejszego jenera ł-guberna to ra , h ra­
biego A d lerberga  i bezpośrednio jemu podlega. Chociaż 
istnieje nie cały rok, potrafiło już jed n ak  zarekom endo­
wać się z najlepszej strony. Żdarzyło mi się słyszyć od 
finladczyków, ludzi w tyra względzie kom petentnych, że 
baron K oten, w ice-prezydent tutejszego uniw ersytetu, 
którem u takżepodlegają  wszystkie zakłady naukowe kraju, 
nadzwyczajnie chwali stanowisko naukow e w gimnazjum. 
W  upłynionym  półroczu często odwiedzał go, przesiady­
w ał całe lekcje i prow adził d ługie rozm owy z nauczycie­
lami. O bznajiniwszy się w tak  gruntow ny sposób, tak  ze 
składem  nauczycieli, ja k  i z biegiem nauki, następnie sta­
w iał nasze gim nazjum  za p rzykład  finlandzkim zakładom  
naukow ym , tak, że z gim nazjum  taw asthustskiego p rzy ­
jeżdżał nauczyciel, w specjalnym celu obznajm ienia się z 
istniejącem i w naszem gim nazjum  metodami w ykładu. 
Rzeczywiście, można tu  usłyszyć o ruskiem  gim nazjum  ze 
wszech stron najpochlebniejsze pochwały. N azw iska wie­
lu  nauczycieli znane są i w naszej literaturze. P o  tern 
wszy8tkiem łatw o zrozumieć, że helsingforgskie ruskie 
gim nazjum , z świetnym składem  nauczycieli, doskonaleni 
stanowiskiem naukowem , ma wielkie znaczenie w duchu 
zapoznania finlandczyków z poziomem naszego rozwoju. 
D otąd finlandczycy mało znali rosjan. W  tyra duchu 
helsingforskie ruskie gim nazjum  niczera nie da się za­
stąpić.

" Tam bow ski korespondent dziennika Golo* p o d a ­
je  n iek tóre  szczegóły o tamecznym instytucie nauczy­
cieli. In sty tu t ten dla przysposobienia nauczycieli lu ­
dowych, założony został z procentów  od 250,000 rub. 
ofiarowanych przez tainbow skiego właściciela z iem ­
skiego, Em anuela D ym itrow icza N aryszkina, na p a ­
m iątkę zm arłej jeg o  m ałżonki, od im ienia której na­
zyw a się „Jekaterin ińsk im .” W łasny ginach dla in sty ­
tu tu  został przezeń nabyty od szlachty miejscowej za 
25,000 rub. W  zeszłym roku, p rzy otw arciu instytutu 
przyjęto 13 osób. Z nich obecnie pozostaje ty lko 9. 
P rzy jęci byli wyłącznie sami uczniowie duchownych 
szkół i sem inarjów, którzy z nich wyszli przed u k o ń ­
czeniem kursu , z powodu niezdolności lub  innych p rz y ­
czyn. Inne osoby pragnące wejść do insty tu tu , n a ­
tenczas się nie staw iły. W  bieżącym roku  w insty tu­
cie nie można było sobie dać rady z pragnącym i wejść 
i byli p ragnący uczyć się, nie dla nabycia godności

stała gwałtownie. S traciłem  też zupełnie chęć do lite­
ra tu ry , i całkiem  na duchu upadłem . B yły  chwile, w 
których obawiałem się, czy zmysłów nie stracę. Była 
to w mojem życiu epoka, w której mogłem był zostać 
rozpustnikiem  naw et — lecz wtedy właśnie, nieprzew i­
dziane okoliczności, mające wpływ na całe moje życie, 
zupełnie stan mojej duszy zmieniły.

V I.
Nim przystąpię do opow iadania nadzwyczajnych w y­

padków , k tórych byłem  świadkiem , wypadaJm i przede- 
wszystkiem rzucić okiem na położenie, w jakiem  znaj­
dow ała się O renburgska  g u b ern ja  w końcu 1773 
roku.

T a  rozległa i hojnie od natury  uposażona strona, 
zam ieszkaną by ła  przez ludy na pół dzikie, k tóre  n ie­
dawno dopiero przyznały nad sobą panowanie M onar­
chów Rosyjskich. A żeby utrzym ać w karbach posłu­
szeństwa te  plemiona, nie przyw ykłe do żadnych praw
i do życia państwowego, buntujących się nieustannie — 
koniecznem  było zaprow adzenie ciągłej nad niemi ba- 
ozności. W  tym celu, w miejscach odpowiednich, po­
zakładano tw ierdze i osiedlono w nich kozaków z nad 
brzegów  Ja ik i. Lecz ja iccy  kozacy, mający czuwać 
nad spokojnością i bezpieczeństwem tego kraju , od pe­
wnego czasu sami stali się dla rządu niebezpiecznym  
żywiołem . W  roku 1772, w głównem  ich m iasteczku 
wybuchło pow stanie, spowodowane w części zbyt suro- 
wem obchodzeniem się z niemi przez jenera ł-m ajo ra  
T raubenberga, k tó ry  chciał • koniecznie przyprow adzić 
te  w ojska do zupełnego posłuszeństwa. Następstwem te ­
go, było okrutne, barbarzyńskie zabójstwo T rauben­
berga, samowolna zm iana zarządu i nakoniec uśm ie­
rzenie buntu, przy pomocy kartaczy i kar surow ych.

W szystko to  m iało miejsce na jakiś czas przed  przy­
byciem mojem do B iłgorskiej tw ierdzy. W ówczas, zda-

nauczyciela ludow ego, ale dla nabycia, nie rozległego 
lecz zasadniczego i dostatecznego dla średnich kit 
społeczeństw a w ykształcen ia . Obecnie w pierwsz' 
klasie je s t 43 uczniów. Z nich 13 stypendystów , zieu 
stwa i 2 wolnych słuchaczy. Połowę uczniów blizk 
stanow ią dzieci włościan, pozostałych — dzieci urzędn 
ków i duchowieństwa. Pom iędzy nimi je s t k ilku uą 
lepszych uczniów ze szkół powiatowych. G dyby śwh 
dectw o z ukończenia kursu  w instytucie nadaw ało chi 
takie praw a ja k  świadectwo ze szkół powiatowych, t 
w stąpienia do służby rządow ej, to w instytucie byłol 
k ilkaset uczniów. Insty tu t, w obecnym  swym lokai 
może przyjąć nie jedną  setkę; byliby pragnący, a mit 
see znalazłoby się dla wszystkich. O bszedłem  cy  
gmach, k tóry  teraz  dopiero urządza się ostatecznid 
opiszę wam zew nętrzną jego  stronę taką, jak ą  ją  v- 
działem. W  bibliotece insty tu tu  w jeden  rok zebrao 
praw ie wszystko co jest najlepszego w naszej pedag- 
gicznej literaturze. Pom oce dla nauczycieli w różnyh 
działach, są nader bogate. Są bardzo drogie dziia 
jeograficzne i historyczne atlasy. Są pomoce do na- 
czania dotykalnym  sposobem, prześliczny stereoskopz 
mnóstwem rycin  dotyczących historji i jeografji, alb- 
my, w arsztaty z piłami, felloplastyki; jednem  słow e, 
instytut posiada bogate pomoce do w ykładu, chociż 
istnieje dopiero rok. Je s t tu  nawet osobny gabin; 
pomocy naukow ych do w ykładu dotykalną metodą r 
szkole elem entarnej i instrum enta sprowadzone z gł- 
wnego obserw atorjum  fizycznego do obserw acij m- 
teorologicznych, k tóre robią sami uczniowie, pod kś- 
runkiem  nauczyciela. Nie możliwem je s t opisaie 
wszystkich przedm iotów — jest to cała wystawa p- 
dagugiczna. G a b in tt fizyczny, chociaż je s t nie bogiy 
pod względem naukowym , ale bardzo dobrze jest i-  
stosowany, do rozm iarów, w jak ich  tu  je s t  przeeb- 
dzona fizyka. Są tu  wszystkie przyrządy do robieśa 
doświadczeń, niezbędnych dla przyszłych nauczydsli 
wiejskich. G abinet historji naturalnej zaopatrzony j«t 
we wszystkie niezbędne przedm iotu. JN azyscy uczib- 
wie zajm ują się introligatorstw em , przyszyeh
nauczycieli wiejskich praw ie je s t n ie ^ H k e m . M iz;- 
ki uczą się ty lko p ragnący , dla k tórych  j S t  royal for 
tepian i k ilka skrzypiec. Z g ie r szczególniej właśiwą 
je-t angielski „cricket,” do której urządzany je s t r o- 
grodzie prześliczny placyk. O prócz tego tam że rz ą ­
dza się kręgielnia.

* H a n d e l i  p r z e m y s ł .  W dodatku do arty kiłów 
zamieszczonych w NN. 188, 189 i 190 naszego Uzienika 
podajem y następne szczegóły o produkcji tytoniowj za 
lata 1865 — 69, czerpiąc takow e z „Rocznika Min. Fin' na 
r. 1870. L iczba plantucij ty toniu w 34 gubernjch  i 
obw odach (w tej liczbie w gub. staw ropolskiej, icuc- 
kiej, obw. wojska dońskiego i bessa rabskim ) wyneiła: 
w 1865 r. do 99,531, w 1869 do 121,540, a w cągu 
całego pięciolecia do 508,632. Ilość plantacij w -oz- 
maitych gubernjach corocznie zm ieniała się; w 180 r. 
najw iększa ich liczba znajdowała się w gub. pohw - 
skiej (35,523), czernigowskiej (30,383), wołyńsiej 
(12132), bessarabskim  obwodzie (7,889), irkucaej 
(7,796), sam arskiej (5,767), tulskiej (4,993) i charlow- 
skiej (4,161); następnie w gub. saratow skiej, tam bw - 
skiej, woroneżskiej, podolskiej, tauryckiej i  cheroń- 
skiej było więcej ja k  po 1,000 plantacij w każdej w 
gubernjach penzeńskiej, riazańskiej, kurskiej, mińsiej 
i sym birskiej—od 677 do 968 plantacij, a od lOOdo 
500 plantacij było w gub . kijowskiej, jekaterynoslav- 
akięj, staw ropolskiej i niższonowogorodzkięj, — w innjch 
zaś gubernjach liczba plantacij była niżej 100 w każiei.

P rzestrzeń ziemi pod plantacjam i w tychże samysh 
34 gubernjach wynosiła: w 1865 r -  do 32,921 diesia- 
tin, w 1866 r . przeszło 33 % tys. diesiatin, w 1867 r. 
około 35 '/2 tys. diesiatin; w 1868 r. przeszło 3 9 '/2 t/s. 
diesiatin, a w 1869 r. przeszło 38 % tys. diesiatn. 
W  tym  ostatnim  ro k u  ilość diesiatin pod plantacjani 
tytoniowemi rozdzielała się między guhernje następne: 
w czernigowskiej —13,645 dies., w połtaw skiej —9,1*0 
dies., w sam arskiej— 5,033 dies., bessarabskim  obwo­
dzie— 2,691 dies., tu lskiej— 1,638 i charkow skiej— 1,0)8 
die?.; dalej w gubern jach— chersońskiej, w ołyńskij, 
tam bowskięj, tauryckiej, podolskiej i woroneżskiej br - 
ło  zasiane tytoniem  od 420 do 998 diesiatin, a w gu­
bernjach - jekaterynosław skiej, riazańskiej, saratowskiej, 
kurskiej, irkuckiej i staw ropolskiej— od 400 do 322 
dies., w innych zaś gubernjach mniej ja k  100 dies, w 
każdej. ,

Zebrano tytoniu z tych plantacij: w 1865 r. 1 nil. 
840%  tys. pudów; w 1866--1  mil. 868V* tys. pul., 
w 1867— 2 mil. 4 0 3 i/i tys. pud., w 1868— 2 mil. 656 
tys. pud., a w 1869— 2 mil. 515 */2 tys. pud.

L iczba fabryk  tabacznych w 42 gubernjach i ob­
wodach była: w 1865 r .— 333, w 1866—343, w 1861— 
317, w 1868—348 i w 1869 — 364. P o  gubernjach fa­
bryk znajdowało się w 1869 r.: w chersońskiej—37, 
st.-petersburgskiej— 33, tau ryck ie j— 27, kijow skiej—26, 
m oskiewskiej— 21, podo lsk ie j—20, staw ropolskiej—18,

wało się, że już wszystko ucichło; władze zbyt lekko­
myślnie zaufały świeżo uśmierzonym buntownikom , któ­
rzy w głębi duszy ukryw ali nieprzyjazne zamisry i 
czekali tylko lada okazji, ażeby wybuchnąć na nowo.

P o  daniu czytelnikom  takiego obrazu położenia kra­
ju  k tóry  zam ieszkiwałem  —mogę już  przystąpić do dal­
szego ojmwiadania.

Pew nego wieczoru (było to na początku paździer­
nika 1773 r.) siedziałem w domu sam jeden , przesłu­
chując się szumowi jesiennego w iatru  i wpatrując się 
w chm uiy przelatujące po księżycu, gdy wtem, zrwez- 
wano mnie, ażebym udał się do komendanta,jjdokąd też 
pośpieszyłem natychmiast.

U  kom endanta zastałem  ju ż  Szabrina, Iw ana lgną- 
tjewicza i u rjadnika kozackiego. W asilisy Jegotów ny 
ani M arji Iw anow ny, w  pokoju nie było.

Iw an Kuzmicz miał minę bardzo zafrasow aną— W brew 
zwyczajowi, zam knął on drzwi szczelnie, potem  wezwał 
nas wszystkich zasiąść, z wyjątkiem  uradnika, stojącego 
przy drzw iach, a wyjąwszy z kieszeni jak iś papier, rzekł:

—  Panow ie oficerowie! Je s t tu  ważna nowina! S łu ­
chajcie, co mi jenera ł pisze.

W łożył okulary  i czytał co następuje:
„D o K om endanta B iłgorsk iej tw ierdzy 

kapitana M ironowa.
Sekretne."

„Donoszę wam, iż zbiegły z więzienia doński kozak i 
ro sk o ln ik , Em iljan P u h aczew , popełnił niesłychaną 
zbrodnię: Pod imieniem nieboszczyka cesarza, P io tra III  
zebra ł bandę rozbójników, a zrobiwszy bunt w .laickich 
siołach, zdobył i zburzy ł kilka tw ierdz, szerząc wszędzie 
grabieże i spusztoszenie. Z tej to przyczyny, po otrzy­
maniu niniejszej odezwy, polecam ci, panie kapitanie 
przedsięwziąść odpowiednie środki, w celu zabezpiecze­
nia się od tego zbrodniarza i samozwańca, a nawet wrazie

w ołyńskiej— 17, obw. wojska dońskiego— 15, orłow ­
skiej i charkow skiej— po 14, tam bow skięj— 13, bessa- 
rabskiego obw.— 12, połtaw skiej i grodzieńskiej— po 
10, woroneżskiej, jekaterynosław skiej i lifiaudzkiej — po 
9, kursk ie j— 8, saratow skiej—7 i m ińskiej— 5, w in ­
nych zaś gubernjach mniej jak  po 5 w każdej. W g u ­
bernjach K rólestw a Po lsk iego— 22 fabryki, z których 
w gub. w arszaw skiej— 17, w lubelskiej—3.

F ab ry k i te w ybrały banderol: w 1865 r. na 3 mil. 
779%  tys. rub.; w 1866—na 4 mil. 1471/’3 tys. rub.; 
w 1867—na 4 mil. 391 tys. ru b  w Cesarstw ie i na 1 
mil. 54 tys. ru b . w Królestw ie; w 1868 —na 4 mil.
919%  tys. rub . i na 1 mil. 198%  tys. rub ., a w 1879 
r .— na 5 mil. 169 tys. rub . i na 1 mil. 199 tys. rub.

Rozm aitych zakładów  dla sprzedaży tytoniu w p ię ­
cioleciu od 1865 r. istniało: a) składów  głów nych dia 
sprzedaży rusk iego  tytoniu liściowego: w 1865 r .—723, 
w 1866— 1,031, w 1867— 832, w 1868— 880, a w 1869 
— 914; b) składów  do sprzedaży wszelkiego rodzaju ty ­
toniu: w 1865 r .—177, a w 1869— 134; o) sklepów: 
w 1865 r .—4,981, w 1866—4,671, w 1867—3,873, 
w 1868—3,554, a w 1869— 2,974; d) sklepików :w  1865 
r .— 23,931, w 1866— 32,387, w 1867— 32;793, w 1868 
—36,244, a w 1869— 36,625, i e) zakładów  dla  sp rzeda­
ży tytoniu do palenia na miejscu: w 1865 r .— 54,954, w 
1866— 139,962, w 1867— 156,798, w 1868— 170,474 i 
w 1869—158,394. W szystkie te zak łady  wykazane są 
przez nas ty lko  w gubernjach i obwodach Cesarstwa.

Co się tyczy rezultatów  finansowych, to takow e za 4 
lecie, od 1866 roku, otrzym ano następujące: Na rachu­
nek dochodu tabacznego wniesiono do skarbu w C esar­
stwie: a) akcyzy od ty toniu— w 1866 r. 4 mil. 144 tys. 
rub ., w 1867 r. 4  m. 393 */4 t. r., w 1868— 4 m. 720% 
t. r., a w 1869— 5 m. 150%  t. r.; b) opłaty za patenta 
i św iadectw a — w 1866 roku  1 m. 36%  t. r., w 1867 —
1 m. 100 t. r., w 1868— 1 m. 18%  t. r., a w 1869—
1 m. 105 t. r.; c) kar i opłat konfiskacyjnych— w 1866
roku  18%  t. r., w 1867— 24 % t. r., w 1868—11%  t. 
r., a w 1869—16 ‘/a t. r., razem  wniesiono— w 1866 r.
5 m. 199%  t. r., w 1867 — 5 m. 518 t. r., w 1868—
5,751 t. r., a w 1869— 6 m. 2 7 2 % t. r.; oprócz tego
wniesiono cła od tytoniu w prow adzanego— w 1866 roku 
965 t. r., w 1867 —  1 m. 97 % t. r., w 1868 -  1 m. 
150%  t. r., w 1869— 1 m. 1 5 0 '/a t. r.

* D nia 16-go września otw arte zostały w St. P e te rs­
burgu posiedzenia publiezne „Tow arzystw a dla popiera­
nia ruskiego przem ysłu i handlu”. Podczas posiedze­
nia otrzym ano odezwę od rygskiego oddziału Tow arzy­
stwa, z zawiadomieniem, że 64 osób, z pom iędzy naj­
znaczniejszych kupców  ruskich i przem ysłowców miasta 
R ygi. objawiło życzenie zostania członkam i miejscowe­
go oddziału ruskiego h a n d ló w o-przenlysłow ego tow a­
rzystwa.

Na posiedzeniu tem roztrząsano rap o rt „Komisji dla 
rozpatrzenia kw estji co do zbadania drogi morskiej do 
ujść rzek O b i Jen isse ju”. K w estja ta  stawioną zosta­
ła  przez członka tow arzystw a N. W . Ł atk ina . Kom i­
sja (I). P . Skuratow , M. K. Sidorow , N. W . Ł atk in , 
J .  A . Noskow), powzięła konkluzje następujące: a) od­
wołać się do tow arzystw a jeógraficznego, i w ynurzy­
wszy mu spółczucie za objawioną gotowość do zbada­

nia morza K drskiego, oraz ujść rzek  O b i Jenisseju, w 
celu otw arcia naszemu przem ysłowi nowej drogi, o- 
świadczyć, że tow arzystw o, ze swej strony, gotow e jest 
okazać skuteczną pomoc do urzeczyw istnienia tego pro­
jek tu , zwróciwszy się z odezwą do członków Tow arzy­
stwa i kupiectw a sybirskiego o urządzenie wypraw rze­
cznych po rzekach O b i.Jen isse ju , naw et Lenie; jak ie  
zaś stąd uzyskają się rezultaty , o tem będzie ciągle ko­
m unikować tow arzystw u jeograficznem u; b) przedsta­
wić m inistrowi skarbu  całą tę okoliczność do jego  u- 
znania i starać się o poparcie tego p ro jek ta ; c) zreda­
gować w tym  przedm iocie oddzielny okólnik i rozesłać 
go tak członkom  tow arzystw a, ja k  i kupiectw u wszyst­
kich m iast zachodniej i wschodniej Syberii, z prośbą, 
aby przyjęto w dokonaniu tego dzieła udział energicz­
ny i zakom unikowano komitetowi swe zdanie i przybli­
żone obliczenie, ile  może kosztować w ypraw a rzeczna i 
jaki udział wziąć może kupiectwo sybirskie w wydat­
kach na te wyprawy. K om itet postanowił wprowadzić w 
wykonanie wszystkie te projekta.

* W  St. Peterb. Wied. piszą: W  liczbie wiadomych 
czytelnikom  punktów program atu zajęć, mającego się 
odbyć zjazdu reprezentantów  dróg  żelaznych ruskich, 
nader skrom nie figuruje kw estja o zniżeniu taryfy  na wę­
giel kamienny. Tym czasem  rzecz taprzedstaw ia się ja ­
ko nader ważna dla interesów naszego przem ysłu kam ień- 
no-węglowego. In icjatyw a wytoczenia tej kwestji w 
obecnym razie przynależy szanownemu prezesowi ru ­
skiego tow arzystw a technicznego, księciu M ikołajowi 
M aksymiljanowiczowi L euchtenbergskiem u. Przy przed­
stawieniu Jeg o  W ysokości dziennika kom isji przy ru ­
skiem tow arzystw ie technicznein w kwestji o środkach 
rozwoju u nas interesu kam ienno-w ęglow ego, książę 
L euchtenberg3ki zw rócił szczególną uw agę na konklu-

gdyby on napadł na tw ierdzę, zostającą pod twoją ko­
mendą, do odparcia go i pokonania.”

— Przedsięw ziąść odpowiednie środki! rzek ł kom en­
dant, zdejm ując okulary  i sk ładając papier. Ł atw o to 
powiedzieć! Rózbójnik ten ma pewno dosyć ludzi, a u 
nas wszystkiego stu trzydziestu  żołnierzy, oprócz koza­
ków, na których nie m a c o  liczyć zgoła.— Co jednakże 
ciebie M aksym iczu , wcale się nie tyczy. (U rjadnik  się 
uśm iechnął)

No, panowie oficerowieljinówił dalej kom endant. T ru ­
dna rada! trzeba będzie porozstawiać w arty  i zaprow a­
dzić straż nocną, a wrazie napadu, zam ykajcie bram y i 
w imię Boże wychodźcie z wojskiem na spotkanie wroga. 
A  ty, M aksymiczu, na twoich kozaków miej dobre oko! 
T rzeba też będzie także, dobrze opatrzyć arm atę i w y­
czyścić ją  porządnie. Nade wszystko zaś, zachować ta­
jem nicę, żeby n ik t w tw ierdzy o tem co nam  grozi, wcześ­
niej się nie dowiedział.

Po otrzym aniu takich rozkazów, od Iw ana K uźm icza, 
rozeszliśmy się wszyscy.

Ponieważ Szabrin, szedł jakiś czas, w jedną ze mną 
s tronę , rozmawialiśmy o tak  niespodziewanych w ypad­
kach.

—  Cóż myślisz o tem? zapytałem  go wreszcie; i na 
czem się to wszystko skończy?

—  Bóg to raczy wiedzieć . r - r  odpowiedział: Z oba­
czymy. D otąd, nic jeszcze wielkiego nie ma. G dyby 
zaś... >.

T u  przestał dalej mówić, zamyślił się i zaczął nu­
cić jak ąś  piosnkę francuzką.

Pom im o ścisłego zachowania tajem nicy, wieść o zja­
w ieniu się Puhaczew a rozniosła się w krótce po całej 
tw ierdzy. Iw an Kuźmicz, szanował w praw dzie bardzo 
swoją m ałżonkę, jednakże za nic w świecie nie byłby 
wyjawił, przed nią uawet, tajem nicy służbowej. Po o-

zję komisji, wykazującą, że chociaż w obecnym czasie 
taryfa na przewóz węgla kam iennego już zniżoną zosta­
ła  do */3o kop. od puda i wiorsty, lecz to odnosi się 
ty lko do głów nych linij kom unikacji relsowych; na od­
nogach zaś łączących, pobieraną jest opłata dowolna, od 
1 do 2 kop., co przy takim  tanim  produkcie, jak  wę­
giel, stanowi znaczne podwyższenie ceny, przeszkadza­
jące jego  zbytowi. Kom isja uw ażała za rzecz zupełnie 
spraw iedliw ą, aby zniżenie taryfy na węgiel kam ienny 
rozszerzone było i na wszystkie gałęzie łączące dróg  
żelaznych, jeśli przewóz ten uskuteczniać się będzie bez 
przeładow yw ania i w tych samych wagonach, w jak ich  
szedł po linjach głów nych. Ze swej strony Jego  W y­
sokość najzupełniej podzieliwszy to zdanie komisji, od­
niósł się do byłego m inistra d róg  kom unikacji, W . A . 
Bobrińskiego, z prośbą o usunięcie tej niekorzystnej dla 
przem ysłu kamienno - węglowego okoliczności; m inister 
zaś przedstaw ił tę kw estję do roztrząśnięcia zjazdowi.

* K ijow ski korespondent podaje następujące szcze­
góły o kijowskiej wystawie w iejsko-gospodarczej. M ie­
ści się ona w domu kontraktow ym . Codziennie od­
wiedza ją  mnóstwo publiczności. N a dolnem piętrze 
domu znajdują się narzędzia w iejsko-gospodarcze. Z nich 
przede wszystkiem uderza w oczy mnóstwo pługów. 
Takow e są bardzo różnorodne: to żelazne, to półdre- 
wniane, to jedno-lem ieszne, to o trzech, czterech i p ię­
ciu lemieszach; tu  stoją też p ługi parokonne; około 
nich na parę wołów i na sześć wołów, przynajm niej 
tak jest napisane na przyczepionych karteczkach. J e ­
dne z nich są czeskie, drugie irlandzkie, saskie, szko­
ckie p ług-royal. Tych narzędzi jest najw ięcej. Jest 
tu  m łyn konny z magazynów K aczyńskiego, i ręczny 
niewiadomego wystawcy, kierznia, czajnik z herm ety­
czną pokryw ką, m aszynka do oczyszczania buraków  
z łodyg , różnego rodzaju brony, walce, angielskie ta ­
czki, dziwnie urządzona um ywalnia z mnóstwem p o ­
trzebnych i niepotrzebnych szufladek do przyrządów  do 
um ywania, metalowy warsztat tokarski kosztujący 845 
rub,, kuchnia i t. d. W  ogóle oddział teu jest zada- 
walniający. Z wystawionych tu  przedm iotów, godnym  
uwagi jest siewnik do buraków , odznaczający się za- 
w ikłanym mechanizmem. W iększa część wystawionych 
przedm iótów należy do pp. Cichockiego i K aczyńskie-

go. W szystkich przedm iotów w tym oddziale je s t 166.
1 mieszczone są, ja k  się zdarzyło; tak  na lewo naprzy- 

k ład  stoi pług, a przy nim kopaczka, dalej zaś pompa 
„Kalifornia” z odlewni Donata W  drugim  oddziale 
przy samych drzwiach wisi zegar, grający co kw andrans 
jakąś sztukę; dalej cegła niczera nie różniąca się od 
zwyczajnej, form y do głów  cukru, dalej głow y cukru 
i t. p , jednem  słow em — mnóstwo produktów  cukrow ńi- 
ctwa. Potem  kw iaty różnych rodzajów; pszenica w sno­
pach i ziarnie z plantacij Rzewuskiego, len w łody­
gach i t. d. W  tym  oddziale płodów, rzucają się w o- 
czy przedewszystkiem  siedmioarszynowe konopie i po ­
rządne plastry  miodu p. Rossjanowa. O glądając różnej 
wielkości dynie, arbuzy, ogórki, buraki i t. d., jakoś 
nie właściwie w padają w oczy marm urowe tablice nie­
wiadomego wystawcy i posążki pani Stem beld; są tu  ta ­
kże sukna z fabryki Sanguszki, obrazy Pobożego, wosk 
i świece Bogom ołowa i t. d., należące i nienaleiące do 
płodów gospodarstw a w iejskiego. W drugim  pokoju 
są skóry, kapelusze kobiece, meble, dywany w różne 
wzory i pomiędzy innemi uprząż końska.

* R o z m a i t e  w i e ś c i .  — W  B ir i. Wied. zamiesz­
czona została korespondencja z Polesia, z której przyta­
czamy niektóre szczegóły: Ze wszech stron słyszeć się d a ­
ją  wieści zastraszające i smutnei C holera srożąca się w 
większych m iastach, zaczyna już szerzyć się na prowincji, 
głów nie zaś wz łuż budujących się d ró g  żelaznych brze- 
sko-stnoleńskiej i gralew skiej. Przez cały sierpień pano­
wały we dnie upały, noce zaś były nadzwyczaj chłodne, 
i chyba dopiero teraz, z nastaniem  zimna, cholera zacznie 
słabnąć. W  powiatach prużańskim  i brzeskim  ukazała 
się była ospa, nie złośliwa atoli, lecz zwyczajna, co spowo­
dowało, że rozesłano do wszystkich okręgów  tych pow ia­
tów rozkaz naglący, ażeby przystąpiono do powtórnego 
szczepienia ospy. W niektórych powiatach gubernij miń­
skiej i grodzińskiej, ukazała się od lipca zaraza na bydło. 
W miejscowościach tych bydło pada corocznie od zarazy 
pochodzącej od bydła przeprow adzanego tam tędy z g u ­
bernij południowych na północ i zagranicę. Na dom iar 
tego wszystkiego, całe wsie w powiatach pińskim, ko- 
bryńskim , prużańskim  i słonimskim zarażone są chorobą 
syfiliatyczną. W powiecie kobryńskim , pomiędzy wsiami 
O bryżynem  i U łasów ką, znajduje się jezioro  O dryżyń- 
skie, mające 15 wiorst obwodu. Corocznie w końcu ma­
ja  i na początku czerwca, podług św iadeńtwa m ieszkań­
ców miejscowych, pow ierzchnia wód tego jeziora pokry­
wa się pleśnią koloru zielonego, po upływ ie zaś 4 do 5 
dni, w raca do zw ykłego stanu. W czerwcu roku bieżą­
cego, w arstwa tej pleśni była grubsza, następnie zaś pó 
upływ ie tygodnia, woda przybrała  na pięć godzin kolor 
popielaty , poczem zaczęły ukazyw ać się na powierzchni

trzym aniu odezwy od jenerała, udało mu się zręcznie 
wyprowadzić w pole W asilisę Jegorow nę, której powie­
dział, że ojciec H erasim  otrzym ał jak ieś wiadomości o 
cudach, których nie chce nikom u wyjawić. Rozumie 
się, że rozciekaw iona srodze W asilisa Jegorów na, za­
raz poszła odwiedzić popadję, dokąd, za poradą Iw ana 
Kuźm icza, zabrała także z sobą M arję Iw anów nę.

Iw an K uźm icz, zostawszy się sam na gospodarstw ie, 
zaraz po nas posłał, a Pałaszkę  zam knął do spiżarni, 
żeby nie podsłuchiw ała.

W asilisa Jegorów na w róciła do domu, nie dowie­
dziawszy się nic od popadji, lecz za to, powzięła wia­
domość, że Pałaszka siedziała pod kluczem  i że u 
Iw ana Kuźm icza było jakieś zebranie. W idząc tedy, 
iż mąż zażartow ał z niej sobie, zarzuciła go pytaniam i, 
na k tóre Iw an Kuźmicz już  był przygotow any, a prze­
to bez najmniejszego pomięszania , śmiało odpowiedział 
swojej połowicy:

—  Bo widzisz, kochanie, babom  się zachciało palić 
w piecach słomą, a że z tego m ógł stać się wypadek, 
więc surowo im  przykazałem , aby nie paliły  słomą, lecz 
tylko mchem i chrustem .

—  A  dla czego P ałaszka siedziała zamknięta? za­
gadnęła kapitanow a. Za co biedna dziewczyna poku­
tow ała tak  długo?

N a to pytanie, Iw an Kuźmicz nie był wcale p rzy ­
gotowany: zmieszał się więc i w yjąkał coś, wcale nie do 
rzeczy nawet.

W asilisa Jegorów na, dostrzegłszy w tem wszystkiem 
jakieś krętactw o męża, udała  że poprzestaje na takiej 
odpowiedzi i zwróciwszy mowę na inny przedm iot, po­
częła praw ić o solonych ogórkach, k tóre  A kulina  Pam fi- 
lów na, um iała wybornie kwasić. Jednakże rozciekaw io­
na kobiecina, przejęta też niepokojem , przez całą noć 
oka me zm rużyła. Przyw ykłej do zupełnej uległoś
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jeziora ryby śnięte w ogromnej liczbie, szerząc ,w powie­
trzu miazmata zabójcze. Przerażeni mieszkańcy zawia­
domili o tem policję, która po przybyciu n . miejsce, za­
kopała w ziemi około 500 pudów ryb• śniętych. Zasługu­
je na uwagę ta okoliczność, te  ci wszyscy, którzy byli tak 
nieostrożnymi, iż kąpali się potem w tem jeziorze, pode­
sta wali na ciele wrzodzianek i strupów złośliwego chara­
kteru.  Ceny zboża nie wysokie i nie jest ono poszuki­
wane. Za pud żyta płacą 45 kop. Zboże i inne produ- 
kta rolnictwa sprzedawane są głównie do Pińska, zkąd 
odstawiane są zagranicę, mianowicie do Pros. Handel 
hurtowy zbożem znajduje się w rękach kilku żydów-spe- 
kulantów, którzy ustanawiają ceny podług swego uzna­
nia. Kraj ten nie słynął nigdy z urodzajów zboża, obe­
cnie zaś mniej jeszcze niż dawniej. Jedna z przyczyn 
małej produkcyjności w tym kraju leży w braku racjo­
nalnego postępu w gospodarstwie i w uprawie ziemi. 
Wiadomości agronomiczne właścicieli dóbr są po wię­
kszej części bardzo ograniczone. Na Polesiu jest jeden 
tylko właściciel dóbr, Skirmunt, jeden z najbogatszych 
w kraju Zachodnim, u którego gospodarstwo jest wzglę­
dnie wzorowe. W  ciągu kilku lat zdołał on doprowadzić 
swoje dobra do takiego stanu, że przynoszą one daleko 
znaczniejsze dochody, niż za czasów prawa poddańczego. 
Oprócz tego zaprowadzi! on u siebie, w ciągu 15 do 20 
lat, fabryki sukna i cukrownię, sumiennem zaś i racjonal- 
nem prowadzeniem swoich operacij przemysłowych, zy­
skał zaufanie powszechne i kredyt. Czynność jego od­
działywa i na ludność okoliczną. Po wsiach sąsiednich 
zmniejsza się z każdym rokiem liczba starych chałup 
kurnych, w miejsce zaś ich budowane są nowe, białe 
domki, świadczące o większej zamożności ludu. W e wsi Po- 
rieczje (w powiecie pińskim), w której mieszka p Skir­
munt, włościanie zbudowali w ciągu ostatnich 5 lat nową 
cerkiew, szkołę, dom dla zarządu gminnego, obecnie zaś 
buduje się tam szpital, przy którym znajduje się zdolny 
felczer.

* Rada riazańskiego towarzystwa gospodarstwa wiej­
skiego podaje następujące sprawozdanie o obejrzanej 
przez nią i wypróbowanej żniwiarce Johnsona, nabytej 
przez jednego z członków tego towarzystwa. Dla wpro­
wadzenia tej żniwiarki w ruch, używa się para dobrych 
koni; w ciągu roboczego dnia, t. j. 12 u godzin, przy je­
dnym robotniku, żniwiarka kładzie z łatwością 4 diesia- 
tiny żyta lub 5 diesiatin owsa. Żęcie odbywa się w koło, 
równo i bez najmnieiszej straty w ziarnie, albowiem pięć 
grabi ułożonych regularnie, opuszcza się stopniowo na 
kłosy, bez rozmachu ani wstrząśnienia, nóż zaś tnie zbo­
że jednostajnie. Następnie zboże ścięte wyrzucane jest 
z platformy żniwiarki i układane w prostej linji w gar­
ście regularne. Ażeby podążyć z wiązaniem tych garści 
w snopy, potrzeba mieć na 4 diesiatiny żyta 12 kobiet, 
na 5 zaś diesiatin owsa 10 kobiet. Maszyna ta, prostotą 
swej konstrukcji i dokładnością swoich czynności, prze­
wyższa wszystkie żniwiarki, jakie używane były dotąd w 
gospodarstwie; lecz wymaga ona troskliwości ze strony 
mechanika lub porządnego kowala, dla natychmiastowej 
naprawy mogących przytrafić się nieznacznych uszkodzeń, 
które zresztą są nieuniknione. Rada towarzystwa obecną 
była na próbie tej żniwiarki siódmego dnia po wprowa­
dzeniu jej w ruch, t. j. gdy zdołała ona już zżąć 24 die­
siatiny żyta, i przez cały ten czas nie ulegała ona naj­
mniejszemu uszkodzeniu. Zapłacono w Moskwie za tę 
maszynę 330 rsr., z odstawą zaś do Gorodiszcz kosztuje 
ona 350 rsr. Rada towarzystwa, przekonawszy ńę z d o­
świadczenia o niezawodnej wyższością żniwiarki Johnsona 
nad innemi, poczytała sobie za obowiązek zalecić ją na- 
zańskim właścicielom dóbr, przyczem zawiadomiła, że 
ci, którzy chcą poznać tę maszynę, mogą ją widzieć w ru­
chu podczas żniw przyszłorocznych, pod Riazaniem, w 
folwarku prezesa towarzystwa, F. M. Riumina, " 
podanem zostanie w swoim czasie

innych miastach zaludnionych przoz żydów, można spot­
kać dzieci mówiące z łatwością po rusku i poświęcające 
czas nauce tego języku. Nie mały t&Kże wpływ wywiera­
ją na młodzież żydowską kazania rabina K., miewane 
często przez niego w języku ruskim. Kazania te odzna­
czają się jasnością, budzą patrjotyzm i zamiłowanie w ję­
zyku ruskim.
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interesowanych, oraz że mający chęć nabycia  ̂żniwiarek 
Johnsona, mogą udawać się do Moskwy, na ulicę Miaśm-1 
oką, do braci Butenop, lub na Trzccią-Mieszczauską, 
w domu Timofiejewskiego, do konsula amerykańskiego 
Jounga. Jedyny atoli środek zwiększenia liczby nabyw­
ców tej żniwiarki zależy, zdaniem rady towarzystwa, na 
obniżeniu jej ceny, w przeciwnym bowiem razie będzie 
ona przystępną dla niewielu. Pożądanem jest także, aże­
by przy ekspedjowaniu tej żniwiarki, dołączane były ko­
niecznie niektóre jej części na zapas, na przypadek uszko­
dzenia, dla uniknienia zwlókł w robocie, i ażeby mecha ­
nik, który odstawia na miejsce żniwiarkę rozebraną, był 
dobrze obeznany na praktyce ze składaniem takowej i 
z jej użyciem, tak, ażeby mógł objaśnić wszystko, czego 
wymagać będzie ona na przyszłość. (Gon: Urząd.)

* K orespondent m iejscowy gazety Goniec Żydów ru­
skich („BhcTHUKb Pyc. EBpeeBb”) opowiada, że rabin m o- 
hilew ski K. zw ołuję do siebie z początkiem każdego p ó ł­
rocza w szystkich m ełam edów i żąda, ażeby każdy z nich 
trzymał osobnego nauczyciela dla nauki języka ruskiego, 
i że nie poprzestając na tem żądaniu, odbywa co miesiąc 
inspekcje każdej szkoły  żydow skie i egzam inuje każdego  
ucznia. Ztąd poehodzi, że w M obile wie, częśoiej niż w

* W korespondencji z Paryża do Ind. bel. pod d, 
1-rn b. m. czytamy: Kurjer gabinetowy przybył z in­
strukcjami dla p. Ąrnim, i dziś rano skutkiem tego bę­
dzie miało miejsce stanowcze posiedzenie co do kwestji 
alzackiej. W  ciągu dnia, otrzymano depeszę z W er­
salu, że wszystkie trudności usunięte zostały. W iado­
mość ta przybyła w samą porę, ponieważ powolność 
tych układów wywołała smutne przewidywania i dała 
pole do gadania pessymistom. Posuwają się nawet do 
utrzymywania, że projekt traktatu pozostanie niezmie­
niony i statu quo utrzymane będzie. W edług depeszy 
z Wersalu, przypuszczając nawet, iż jest nieco optym i­
styczną, trudno przypuszczać, aby trudności długo po­
trwać miały. Siecle dzisiejszy podaje dosyć ważną wia­
domość, że oficerowie honapartystowscy na obiedzie, 
który miał miejsce, w Satory, wnosili toasty na cześć 
Napoleona III. Wiadomość ta jednakże nie jest no­
winą, gdyż wiadomo, że w sztabach głównych cesar­
stwo ma wielką popularność, lecz niema armji bez żo ł­
nierzy, a żołnierze, którym się głównie dały we znaki j  

cierpienia ostatniej wojny, nie zechcą wstępować w śla­
dy swoich dowódców i podzielać ich ambicję i mają­
cą pewien interes na celu.

* Inny korespondent pod tąż datą p isze: Prezydent 
rzeczypospolitej, telegrafował do Bismarcka, z przedsta­
wieniem nowych warunków kwestji alzackiej. W idocz- 
nem jestwięc, że skutkiem zmian wprowadzonvch, Thiers 
zupełnie zmienia projekt przyjęty przez zgromadzenie, 
przez co przyjmuje na siebie wielką odpowiedzialność, 
lecz jest patrjotą, kocha swój kraj i dla tego też myśl o 
ewakuacji sześciu departamentów popycha go  naprzód w  
rozpoczętych negocjacjach. D la tego też, jeśli i Bismarck 
przyjmuje propozycje, czyni się odpowiedzialnym za tę 
nową decyzję. Rada ministrów zbierze się jutro. Bardzo 
być może, iż otrzymano już odpowiedź Bismarcka, i w 
skutek tego obradować będą w celu zawarcia stanowcze­
go  traktatu. Lahibrecht wziął urlop kilkodniowy z po­
wodu słabości. Rząd zajmował się kwestją djet urzędni­
ków ministerstw, znajdujących się w W ersalu. Po długiej 
dyskusji postanowiono zredukować do połowy to wyna­
grodzenie. Zamiast 300 fr. naczelnicy służby i urzędni­
cy, otrzymywać będą po 150 fr. miesięcznie, a kancelista 
biurowy po 120 fr. Ważnem jest bez wątpienia zmniejsze­
nie ciężarów budżetu, lecz z innej strony obawiać się na­
leży czy 5 fr. dziennie, zważywszy drożyznę w czasie po­
siedzeń zgromadzenia, wystarczy urzędnikowi na wydat­
ki, wynikające z przeniesienia się ze stolicy do Wersalu, 
i czy to za sobą nie pociągnie porzucenia służby. Zgro­
madzenie zbyt lekkomyślnie postanowiło dalej rezydować

' w Wersalu, i dobrze nie przewidziało następstw, jakie z 
tego mogą sfryniknąć. Nauka języka niemieckiego jest 
teraz obowiązującą we wszystkich liceach i kolegjach, od 
najniższych klas do najwyższych. B yło rzeczywiście po­
niżające dla francuza, kiedy się udawał do obcego kraju 
i żadnego innego języka, oprócz swego własnego, nip po­
siadał. Niektóre dzienniki dziwią się, że pewna liczba 
ministrów powróciła do Paryża, lub też wyraziła chęć po­
wrotu i dodają, że komisja tymczasowa niechętnie to przy­
jęła i żądała, aby ministrowie wrócili do Wersalu; prawdą 
jest, że komisja objawiła zdziwienie widząc ministrów 
stojących w sprzeczności z komisją kaloryferów, lecz pra­
wdą jest i to że w skutku objaśnień ministra spraw we­
wnętrznych, iż interes kraju tego_ wymaga, bynajmniej 
nie upierała się przy swoich żądaniach.

* Paryzki korespondent Norda pod d. 1 b. m. pisze: 
Dzienniki rozmaitych odcieni lewicy, począwszy od takich 
jak Ave?iir national i Siecle, a skończywszy na takich jak  
Temps, podnoszą kwestję amnestji i zniesienia stanu oblę­
żenia; lecz mówią o tem z takiem lekceważeniem, jakby 
istotnie o potrzebie tego nie były przekonane. Siecle, któ­
ry dał początek tej kampanji, równie, zdaje się szczęśli­
wej jak wszystkie inne w których udział przyjmował, zna­
l a z ł  szczególniejszy argument do poparcia tego zadania; 
dzienniki bonapartystowskie, kierując się umiejętną ta ­
ktyką, postanowiły doradzać rządowi, aby się okazał ła ­
godnym względem uwięzionych; Silicie znajduje, że rząd 
powinien zrozumieć, ;ż wielki by błąd popełnił zostawia­
jąc dłużej ten punkt zdradliwy w rękach swoich przeci- 
w n i W /i w  . J e .d n n  tvlko Temms. niezmienny w swoich daże-

z winy raczej swego temperamentu a nie z przekonania, 
a resztę wypuścić na wolność czasową, na zaręczenie. 
Trudno pojąć jak pisarze poważnienie spostrzegli się, że 
to co mówią jest tylko grą wyrazów, która może dobrze 
ua papierze wyglądać, lecz tu jest gorzką ironją, nade- 
wszystko wtedy kiedy idzie o ludzi, których przeszłość i 
opinja nie pozwoliły im utworzyć sobie stosunków w kła­
dę, w której mogliby znaleźć odpowiedzialnych poręczy­
cieli. Głównym wypadkiem dzisiejszego dnia, jest uka­
janie się dziennika Ordre p. Duvernois; przyjęcie jakiego 
doznał ten organ bonapartystowski od głównych dzień-, 
ników, zasługuje na uwagę. Dzienniki, które próbowały 
urzeczywistnić przewidywany spisek byłych imperjali- 
stów, jak Gazette de France i Journal des Dćbats odzywają 
się z wielką goryczą. Nieprzycbylność ta, tem się obja­
śnia, że organa te, nie dopuszczają odwołania się do lu­
du. Journal de Paris, P r  esse i Temps, reklamują dla no­
wo przybyłego swobodę, którą same dla siebie zdobyć 
usiłują.

* Sehcle powiada: Rada ministrów zebrała się wczo­
raj pod prezydencją ministra sprawiedliwości Dufaura. 
Celem narad było położenie żydów zamieszkałych w 
kolonji algierskiej. Gybernator cywilny A lgierji, pre­
zes sądu algierskiego i prokurator jeneralny Kummann 
byli tam obecni. Czytelnikom wiadomy jest punkt 
sporny w tej kwestji. Dekretem delegacji z Bordeaux 
przyznano żydom prawo obywateli francuzkich; następ­
nie minister sprawiedliwości przedstawił zgromadzeniu 
projekt prawa znoszącego ten dekret. Dziennik Con* 
stitution sądzi, że w skutek przedstawień reprezentacji 
ludności algierskiej, rząd cofnie ten projekt prawa. Po- 
łożeńie więc się nie zmieni, i izraelici algierscy ko­
rzystać będą z praw im nadanych.

* \ y  Tresse powiedziano: Od czasu przybycia do
Wersalu wice-admirała Gueydun, jenerałnego guber­
natora Algierji, kwestja algierska jest przedmiotem głę­
bokich obrad rządu. W  zeszłym tygodniu w tym ce­
lu odbyło się kilka rad ministrów, pod prezydencją 
Thiersa. Deputowani z Algierji przyjmują udział w 
tych obradach, na których objaśnienia p. Gueydoń, i 
opinje udzielone przez niego co do organizacji A lg ie­
rji, wywarły znakomity wpływ. Prezes sądu algier­
skiego i prokurator jeneralny także się znajdowali na 
tych posiedzeniach. Zaprowadzenie zarządu cywilnego 
stanowczo zostało przyjęte. Zniesienie biur arabskich, 
środki przyjęte w celu zasekwestrowania dóbr należą 
cych do przyjmujących udział w powstaniu, organiza­
cja własności krajowej, zniesienie podwójnego teryto 
rjum, cywilnego ,i wojskowego, kolejno przechodziły 
przez dyskusję, i w zasadzie, wszystkie te kwestje roz­
strzygnięte zostały. Zatrzymano się tylko nad jedną 
kwestją, to jest czy wszystkie te reformy mają być prze­
prowadzone na mocy dekretu, czy też muszą być za­
twierdzane przez zgromadzenie. Kwestja ta miała być 
roztrząśnięta na specjalnem zebraniu u ministra spra­
wiedliwości Dufaura.

* W  Patrie czytamy: Od kilku dni rozpuszczają w 
Paryżu pogłoskę, noszącą na sobie cechę wielkiej n ie­
chęci dla rządu, którą starają się rozpowszechnić. 
Utrzymują, że przenoszenie wojska z jednych puhktów 
na drugie, pochodzi z obawy, iż dostrzeżono rodzącą 
się kollizję pomiędzy rozmaitemi korpusami armji. Je­
steśmy upoważnieni do najformalniejszego zaprzeczenia 
tej pogłosce i do oświadczenia, że w armji nigdy wię­
ksza zgoda nie panowała, jak obecnie. Ruchy wojsk, 
dokonywające się teraz, są bardzo naturalne i wynika­
ją z konieczności przeniesienia korpusów stojących w 
namiotach, i — potrzeb niektórych garnizonów. Cała 
gwardja republikańska znajduje się obecnie w Paryżu. 
W  sobotę 80-go września, ostatni bataljon i dwa szw a­
drony legjonów, które stały w Wersalu, weszły do sto­
licy, ze sztabem głównym, o godz. 2-ej po południu. 
Formują one teraz cały oddział z czterech bataljonów i 
z czterech szwadronów. Kawalerja stoi w koszarach 
Celestin, a piechota w koszarach Prince-Eugene i Nou- 
velle-Franco. Służbę przy uwięzionych w Satory i przy 
radach wojennych, pełni żandarmerja ruchoma, utwo­
rzona w Wersalu.

* Z Presse dowiadujemy się, że w skutek wstawie­
nia się prezesa zgromadzenia, p. Grevy, który pocho­
dzi z dep. Jura, prusacy zaczynają ewakuować ten de­
partament. Codziennie, oddziałami po 25 ludzi, opusz­
czają Dole. Bawarczycy, którzy mieli ich zastąpić, nie 
przyjdą. Najlepszą wskazówką tego jest, że intenden- 
tura niemiecka sprzedała wszystkie uprzęgi koni trans­
portowych, a piekarnia otrzymała rozkaz, aby była w 
pogotowiu dostarczenia chleba dla garnizonu francuz- 
kiego, który wkrótce przybędzie.

tha, przynajmniej pó powrocie cesarza do stolicy, usu- 
niętem zostanie, okazały się całkiem bezzasadnemi. Tym­
czasem obiegające wciąż pogłoski o- przesileniu mini- 
sterjalnem, przynajmniej w części zdają się być uspra­
wiedliwione, albowiem i w sferach urzędowych powia­
dają, że obsadzenie ministerstw* finansów i sprawiedli­
wości (Holzgethan i Habietinek) przez innych mężów, 
okazuje się być koniecznem. O ile sądzit! można, hr. 
Ilohenwarth chce pozyskać dla rzeczonych posad, j e ­
żeli już nie liberalistów niemieckich, to przynajmniej 
lolitykóy, trzymających środek, co przy dzisiejszem 

rozdrażnieniu stronnictw*, jest zadaniem nastręczającem 
nie małe trudności. Sejm czeski, w akcji którego le ­
ży Właściwie punkt ciężkdści dzisiejszego położenia, 
przekazał prace swe chwilowo wyłącznie komisjom. 
Dopiera na 4 go b. m. naznaczone zostało plenarne po­
siedzenie, na którein, podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, złożony być miał adres odpowiedzi na r e ­
skrypt cesarski. W ybór, deputowanych do rady pań­
stwa, stronnicy konstytucyjni, jak powiadają,, chcą u- 
czynić zależnym od tego, czy, w adresie tym przyjętem 
będzie zastrzeżone w reskrypcie do sejmu stanowisko 
ministerstwa, lub nie. — Ung. Lloyd  podaje w przed­
miocie warunków ugody szczegóły, według których, 
jeżeli są uzasadnione, wszelkie dotychczasowe wiado­
mości o zrobionych czechom ustępstwach, byłyby nad­
zwyczajnie przesadzonemi. Tak, w doniesieniach do 
rzeczonego dziennika jest uwydatnioriem, że hr. H o- 
henwarth w samym początku akcji ugodowej miał o- 
świadczyć, iż zwołanie sejmu stanów jest niemożebnem, 
zresztą nie miało być nigdy mowy o tem  na serjo. 
Autonomja Czech, nie będzie rozciągniętą do sądowni­
ctwa, lecz ograniczy się na finansach, handlu, oświece­
niu publicznem, wydziale wyznań i rolnictwa. N ie będzie 
utworzonem nigdy ministerstwo czeskie, lecz rozszerzo­
ne będą tylko atrybucje namiestnictwa. Nie przyrze- 
czono również czechom zamianowania ministra krajo­
wego przy dworze cesarskim. Skoro tylko przedsta­
wionym będzie adres sejmu czeskiego, to i na ogłosze­
nie opracowanego projektu ugody nie długo potrzeba 
będzie czekać.

wników. Jeden tylko Temps, niezmienny w swoich dąże 
niacli, stara się dowieść, że prezydent ma prawo zniesie­
nia stanu oblężenia, i że gdyby nie chciano zgodzić się na 
amnestję ogólną, to przynajmniej możnaby zrobić wybór 
pomiędzy więźniami, i wysłać pewną część niespokoj­
nych, którzy zwykle należeli do wszystkich zaburzeń,

‘ W  korć pondencji z W iednia z d. 5-go paździer­
nika do Nordd. A . Z . czytamy między innemi: Powrót 
cesarza z manewrów w W ęgrzech, przyniósł stronni­
kom konstytucyjnym nowe rozczarowanie, żywione bo­
wiem dotychczas nadzieje, że ministerstwo Hohenwar-

* W  Ind. bel. z 3 -go b. ni. czytamy: Korporacja ry­
baków, dawała wczoraj zwykły, doroczny bankiet, na 
kłórym znajdowała się większa część oficerów przy­
byłych do Londynu, w celu asystowania na mane­
wrach wojskowych, które miały miejsce w Hamshire. 
Toasty, jak zwykle w takich razach, były częste. P u ł­
kownik Brow ring, który odpowiadał na toast armji, 
oświadczył, że zdaniem oficerów zagranicznych, od któ­
rych otrzymał poufne zeznania, systemat wojskowy an- 
jgielski, ma pewne wady. Lecz A nglja powinna mieć 
wielką obronę w położeniu swojem wyspiarskiem, i 
(czuwać nad tem, aby liczebny brak armii zastąpiony 
był dobrem wyćwiczeniem żołnierza. Milicja, według 
•niego> nie jest bynajmniej na tej stopie, na jakiej być 
powinna; kiedy-bowiem uznano trzy lata służby czyn­
nej za konieczne dla wyrobienia żołnierza, czegóż więc 
można się spodziewać po milicji odbywającej ćwiczenia 
zaledwie 28 dni w ciągu roku. Co do piechoty i ka- 
jwalerji, angielskiej, tym nic nie przeszkadza, aby by­
ły  doskonałe. Lord mer wniósł toast ńa cześć ofice­
rów zagranicznych. Margrabia Bassecourt, jenerał bry­
gady w wojsku włoskiem, i Vaudersnissen, pułkownik  
w armji belgijskiej, obadwa, po angielsku, na ten toast 
odpowiedzieli. Obadwa przyznali, iż wojska angielskie 
które manewrowały w Aldershott, są Znakomite i po­
dziękowali za gościnność jakiej doznali w Anglji.
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Telegramy z gazet zagranicznych.
* P aryi, 2 października. Począwszy z 1-ni paździer­

nika, w Paryżu pobierane będą nowe podatki; od każ­
dego bilardu pobieraną będzie roczna opłata 60 frank., 
zaś od 15 października pobieranym będzie dodatek w 
wysokości 10°/o do cen biletów jazdy na drogach żela­
znych, powozami publicznemi i okrętami.

* Paryż, 2  października. W iktor H ugo udał się 
wczoraj do p. Thiersa z prośbą o złagodzenie kary 
Rochefortowi, lecz p. Tbiers oświadczył, iż uczynić to 
może tylko komisja ułaskawień, ustanowiona przęz 
zgromadzenie narodowe.

* Berlin, 3  października. W edług półurzędowych za­
pewnień Ajencji Havas, układy co do niemiecko-fran- 
cuzkiej konwencji celnej, nie robią żadnego postępu. 
Thiers nie chce przyjąć propozycij hr. Arnima co do u- 
stanowienia maximum  wprowadzać się mających do A lza­
cji i Lotaryngji na miejscowe potrzeby francuzkich wy­
robów fabrycznych i postawił własne propozycje.

* Frankfurt n. M., 2 października. Podawane przez 
dzienniki wiadomości o: ponownem rozpoczęciu konfe- 
rencij pokojowych w Frankfurcie ograniczają się już 
tylko do narad nad szczegółami po największej cz ę ­
ści charakteru technicznego, prowadzonych ze strony 
niemieckiej przez hr. U exkuli, a z francuzkiej przez

męża, zacnej naszej komendantowej, nie mogło pomieścić 
się w głowie, iż jest na świecie rzecz tego rodzaju, októ- 
rejby mąż powiedziećby jej nie mógł.

Nazajutrz, wracając z cerkwi, spostrzegła Iwana Igna- 
tjewicza wymiatającego z armaty rozmaite śmiecie, ka­
myki, wióry i szmaty, które tam dziatwa powkładała.

  Coby m ogły znaczyć te przygotowania wojenne ?
myślała sobie kapitanowa; czyby czasem nie obawiano 
się napadu kirgizów ? A le zkądżeby znów, taką drobno­
stkę Iwan Kuźmicz przedemną ukrywał ?

Postanowiła więc koniecznie zbadać tajemnicę, drę­
czącą jej ciekawość kobiecą i przywołała do siebie Iwa- 
na Ig  natjewicza.

Z początku, Wasilisa Jegorówna zaczęła z nim roztao- 
wę ogólną, prawiąc o gospodarstwie i o spodziewanych 
zbiorach. Sprytna komendantowa, postępując tak, naślado­
wała doświadczonego inkwirenta, który stojącemu przed 
sobą winowajcy, zadaje z początku jakieś obojętne ogól­
nikowe pytania, ażeby następnie, nagłym zwrotem, mógł 
łatwiej z niego wydobyć zeznanie. Wreszcie, po nieja- 
kimś czasie— westchnąwszy ciężko -  ozwała się, kiwając 
g ło w ą :

— Co się tu u nas dzieje! W ielki Boże! Co to z te­
go będzie l

—  Eh, mateczko! odrzekł, schwytany na razie, Iwan 
Ig n a tje w ic z . Z łaski Boga, mamy żołnierzy dosyć, pro­
chu mnóstwo a i armatę nawet już wyczyściłem; zoba­
czysz, że pobijem Puhaczewa. D a Bóg, wszystk o dobrze

będzie 1 .
  (Jóż to za jeden, ten Puhaczew ? zapytała komen-

dantow a.
Teraz dopiero, szanowny Iwan Ignatjewicz sgostrzegł, 

że się wygadał; ugryzł się więc nieborak w język, lecz 
już było za późno. W asilisa Jegorówna podchwyciwszy 
połowę tajemnicy— wymogła na nhn zupełne wyznanie,

dając natomiast słowo, że zaufania jego nie zdradzi.
Jakoż, dzielna kapitanowa, dotrzymała obietnicy 

i nie rzekła ani słówka nikomu, oprócz jednej tylko po- 
padji i to dla tego jedynie, że krowa tej zacnej niewiasty 
jeszcze się pasła na stepie i mogła wpaść w ręce rabu­
siów.

W krótce jednak, wszyscy o Puhaczewie mówić za­
częli, a komendant posłał urjadnika do sąsiednich twierdz 
i wiosek, żeby się o wszystkiem dobrze wywiedział.

Po dwóch dniach powróci! on z wiadomością, że 
w stepie, o sześćdziesiąt wiorst od twierdzy, widział 
ognie i słyszał od Baszkirów, że straszna chmara narodu 
ciągnie w te strony. Zresztą, żadnych pewnych wiado­
mości zebrać nie był w stanie, gdyż bał się już dotrzeć 
bliżej.

Tymczasem, w twierdzy biłgorskiej, pomiędzy kozaka­
mi znać było ruch niezwykły; zbierali się oni po wszyst­
kich ulicach w pojedyncze grupy, rozmawiali z sobą po 
cichu, i  wnet się rozchodzili, spostrzegłszy oficera lub 
któregoś z garnizonowych żołnierzy. W  parę dni potem, 
komendant, powziąwszy jakieś podejrzenia na urjadnika, 
i chcąc ostatecznie przekonać się, jak rzeczy stoją, wysłał 
w step, na zwiady, zaufanego człowieka, ochrzczonego 
kałmuka Ułaja. Ten dopiero przywiózł mu ważne lecz 
i niesłychanie zatrważające nowiny. Najprzód oświad­
czył, że wieści przyniesione przez urjadnika, były całkiem 
fałszywe, i że ten, zaraz po powrocie z stepu, całkiem co 
innego, opowiadał swoim kozakom; przyznał się im na 
wet, że sam był u buntowników i że przedstawiał się 
tam samemu ich wodzowi, z którym długo rozmawiał.

Komendant wysłuchawszy takiej relacji, kazał natych­
miast uwięzić urjadnika, a Ułąja na jego miejsce przę­

dzy sobą, odgrażając się na kapitana: „Poczekaj! nau­
czymy my ciebie, ty garnizonowy szczurze!”

Komendant przedsięwziął, zaraz tego samego dnia 
wybadać uwięzionego, lecz pokazało się, że urjadnik 
uciekł zjpod straży, zapewne przy pomocy swoich wspól­
ników.

Wkrótce, nowe zdarzenie bardziej jeszcze zaniepo­
koiło komendanta: schwytano bowiem baszkira, z pod- 
burzającemi odezwami; z tego powodu Iwan Kuźmicz 
postanowił powtórnie, zebrać oficerów na radę i znowu, 
pod jakimbądź pozorem, wyprawić W asilisę Jegorównę 
z domu—lecz jako człowiek poczciwy i prostoduszny, 
nie mógł innego sposobu wymyślić, nad ten, którego już 
raz był użył.

— Słuchaj-no, W asiliso Jegorówno,— zaczął mówić, 
pokasłując. Ojciec Herasim, podobno otrzymał z miasta...

—  Nie zmyślaj, Iwanie Kuźmiczu, przerwała koinen- 
dantowa. Chcesz zebrać oficerów i naradzić się z niemi, 
co z Puhaczewem począć. Ot, widzisz, że mnie oszukać 
nie łatwo.

-lecz po chwiliIwan Kuźmicz wytrzeszczył oczy 
r z e k ł:— Kiedy tak, skoro- ć już wiesz o wszystkiem, to 
zostań; możemy i przy tobie odbyć naradę.

—  A  widzisz, gołąbeńku, że to nie twoja głowa na 
to, żeby ludzi wyprowadzać w pole. Poślij-że zaraz po 
oficerów.

Zebraliśmy się tedy znowu. Iwan Kuźrnin, w obecno­
ści żony, przeczytał nam wezwanie Puhaczewa, które na- 
bazgrał pewnie jakiś kozak, co nawet dobrze pisać nie 
umiał. Proklamacja tego rozbójnika, zawierała, że idzie 
on na naszą twierdzę. W zywał w niej kozaków i żo ł­
nierzy garnizonu, do swojej bandy, a dowódcom ra- 

znaczył. Rozporządzenie to, kozacy przyjęli z jawnem j dził, nie sprzeciwiać się temu, grożąc im w przeciwnym
niezadowolnieniem i głośno szemrać poczęli, a Iwan 
Ignatjewicz, na własne uszy słyszał, jsk mówili pomię-

razie, okrutną śmiercią. Ordynaryjne lecz gwałtowne 
wyrażenia, zawarte w tej odezwie, mogły najgorszy

wpływ w ywrzeć na umysły ludzi prostych.
— A  to dopiero zbrodniarz!— zawołała kapitanowa. 

Jeszcze śmie nam takie rzeczy proponować! W yjść na 
spotkanie i u nóg jego złożyć sztandary! Czy ten pąi 
syn, nie wie że my już czterdzieści lat służymy i dosyć 
w swojem życiu, napatrzyliśmy się. Nie znajdzie on ta­
kich komendantów, którzyby go usłuchali!

—  Takby to być powinno4— przerwał Iwan Kuź­
micz; ale jak mówią, ten rozbójnik, już nie jedną twier­
dzą owładnął.

— Musi mieć znaczną siłę—‘rzekł Szabrin.
— O tem, możemy się natychmiast przekonać, cią­

gnął dalej komendant. W asiliso Jegorówno, daj no klucz 
od lochu, a Iwan Ignatjewicz, niech idzie po baszkira, i 
każe Ułajowi przynieść tu rózgi.

— Zatrzymaj się, Iwanie Kuźm iczu,—rzekła komen- 
dantowa, podnosząc się z miejsca. Tylko Maszę z domu 
wyprawię, żeby usłyszawszy krzyki, nie przestraszyła 
się bardzo. I  ja także, prawdę mówiąc, nie chcę być 
przy badaniu, więc wolę panów pożegnać.

Badanie, za pomocą bicia, jeszcze w owe czasy było 
tak zakorzenione, że nawet dobroczynny ukaz, znoszący 
je, nie został prawie wprowadzony w* wykonanie. Są­
dzono bowiem, że do uznania winy koniecznem jest włas­
ne przyznanie się obwinionego. Pojęcie to zupełnie jest 
bezzasadne i przeciwne ideom prawnym: jeśli bowiem za­
parcie się przestępcy nie uważane jest za dowód niewin­
ności, to tem bardziej przyznanie osobiste, za dowód wi- 
ny poczytywane być nie może. Lecz i dzisiaj nawet, 
spotkać można starych sędziów, powstających na zniesie­
nie tego barbarzyńskiego zwyczaju. W  owych zaś cza­
sach, każdy wierzył w konieczność takiej inkwizycji; 
wierzyli w nią zarówno sędziowie, jak i podsądni.

Dla tego też, rozkaz komendanta przyjęty był przez 
nas z zupełną obojętnością, i nikogo nie przeraził. (d.c.n.)
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p. Clercq, które prawdopodobnie trwać będą jeszcze j 
przez kilka tygodni.

* Tarnopol, 2 października. Jazda na próbę na linji 
tarnopolsko - podwołoczyżskiej wypadła zupełnie zada- 
walniająco. Spodziewają się codziennie otwarcia tej 
linji.

* Praga, 3 października. Narodni L isty  zaprzeczają W ę- 
grom prawa wmięszania się w razie, gdyby czeskiemu 
sejmowi Dadane były te same prawa co W ęgrom. Przy- 
wróceniejSumoistności państwa czeskiegojest koniecznością 
historyczną, której W ęgry usunąć nie mogą.— Minister 
wojny wydał rozporządzenie do zniesienia murów forte' 
cznych w Konigsgratz.— Minister oświecenia publicznego 
utworzył przy prażskim fakultecie filozofji komisję e- 
gzaminacyjną; Tomek zamianowanym został przewodni­
czącym w tej komisji.

* R zym , 2 października. Tiempo donosi: Kardynał An - 
tonelli uwiadomił rezydujących zagranicą kardynałów, iż 
wrazie gdyby wybór następnego papieża nie mógł być 
dokonany praesente cadavere, to conclave odbędzie się po 
za granicami W łoch.

* Madryt, 2 października. Wczoraj odbyło się po
siedzenie około 120-u deputowanych większości kor 
tezów. Zorilła zaproponował p. Rivero, jako kandy

. data rządowego dla prezydjum kortezów. Sagasta wy 
stępował przeciwko tej propozycji i oświadczył goto 
wo8Ć do cofnięcia swej kandydatury, jeżeli p. Rivero 
uczyni to samo, w którym to razie należałoby posta­
wić nową kandydaturę. Rivero nie chciał zgodzić się 
na podobną propozycję. Po dłuższych rozprawach po­
siedzenie przerwanem zostało o godzinie 2-ej po pół­
nocy; rozprawy podjęte będą dziś na nowo.

* Madryt, 2  października. Jak zapewniają, wybór
prezesa kortezów dokonany ma być we środę. Na 
wyspę K ubę wysłano posiłki.

* Kopenhaga, 3  października. Pomiędzy wnioskami 
przedstawić się mającemi folketingowi zndjduje się ró­
wnież projekt do prawa, dotyczącego ceł, oraz prawo, 
na mocy którego zaprowadzoną być ma opłata stemplo­
wa od krajowych i zagranicznych papierów wartościo­
wych i podwyższonym podatek od stempli wekslowych.

* Kopenhaga, 3  paździemjka. Przedstawiony budżet 
na 1872/, rok wykazuje niedobór 2 miljonów talarów, 
oraz przewyżkę z zeszłego roku w wysokości 600,0!;0 
talarów. Brakujące 1,400,000 talarów pokryte być ma­
ją za pomocą pobieranego w ciągu dwóch lat pódatku 
od dochodów 3 '/? od śta.

* Sztokholm, 3  października. Na dzisiejszem po 
siedzeniu izby drugiej odrzucony został projekt rządo­
wy co do zachowania systemu podziału wojsk (Indelta) 
większością 109 głosów  przeciwko 78 i tern samem 
nie przyjętym został przez parlament.

* Sztokholm, 3  października. W skutku odrzucenia 
przez izbę drugą wniosku rządowego w przedmiocie sys­
temu indelty, całe ministerstwo podało się do dymisji z 
powodu, że nie jest w możności pomyślnego rozwiązania 
kwestji obrony krajowej. Król przyjął dymisję mini­
sterstwa i poczynił niezwłocznie potrzebne kroki dla u- 
tworzenia nowego gabinetu.

* Bruksela, 3  października. Podług uzasadnionych 
wiadomości z Paryża, francuzki minister spraw zagra­
nicznych, p. Kemusat, w skutku reklamacij hr. Arnimił 
w przedmiocie nadużyć w Ljonie, miał dać Zapewnie­
nie temu ostatniemu, że rząd francuzki postępować 
będzie z całą surowością z winnymi. P . Remusiit 
miał nawet przyrzec, iż ogłosi tam stan oblężenia na 
wypadek, gdyby w Ljonie powtórzyły się jeszcze wy­
kroczenia prasy i publiczności względem niemców, o-

fdekę nad którymi uważa on jako obowiązek rządu 
rancuzkiego.

* Konstantynopol, 3  października. Muszir Mustafa 
pasza wyjechał do Tiflisu z licznym orszakiem, celem po­
witania Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra w imieniu 
sułtana. MustaTa pasza wręczyć ma Najjaśniejszemu C e­
sarzowi Aleksandrowi własnoręczny list sułtana.

* Konstantynopol, 2  października. Serwer-pasza, oso­
bisty przyjaciel wice-króla Egiptu, napisał list do tego 
ostatniego, iżby przybył do Konstantynopola o ile mo­
żności jak najprędzej. Gabinet angielski winszował wiel­
kiemu wezyrowi pojednawczej jego polityki względem  
Egiptu. W ice-król Egiptu przybędzie tu w końcu paź­
dziernika. Sułtan zamierza przyjąć gó bardzo serde­
cznie.

* Konstantynopol, 2 października. Władza sanits/rpa 
wydala rozporządzenie do otoczenia kordonem sanitar­
nym najbardziej nawiedzonego cholerą przedmieścia 
Pera i wzbroniła przekroczenie takowego. W ychodzą­
ce w tej dzielnicy dzienniki ganią środek ten w spo­
sób najbardziej stanowczy i uwydatniają, że takowy 
jest całkiem przeciwny celowi i wywoła tylko obawy 
mieszkańców rzeczonej dzielnicy, wystawi ich na w szel­
ki niedostatek i przeszkodzi księżom i lekarzom w n ie ­
sieniu im pomocy i pociechy. Upały wciąż są nad­
zwyczajnie wielkie.

* Konstantynopol, 2 października. Jenerał Mahmed- 
Ali-pasza powrócił z Skutari, gdzie panuje już zupełny 
porządek a mianowicie od chwili, w której dowiedziano 
się z manifestu do albańczyków, iż powstańcom udzielo­
ną zóstała zupełna amnestja. W ielk i wezyr wydał roz­
porządzenie do zwinięcia obozu pod Szumią, pociągają­
cego za sobą wielkie koszta oraz do zrewidowania robót 
fortyfikacyjnych w twierdzach^ naddunajskich.

* Aleksandrja, 1 października. W ice król Egiptu u- 
wiadomił reprezentantów mocarstw zagranicznych o za­
prowadzeniu opłaty konsuincyjnej w Kairze, Aleksan- 
diji, Damiecie i Rosecie. Opłata konsnmcyjna pobiera­
ną będzie głównie od artykułów żywności i wynosi ó°/0 .

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA W  A R S Z A W 3 K11. G i ).

P a r y ż ,  4 października- Baraguay d‘Hillers miano­
wany został prezesem rady śledczej, przed któr§ m ają 
stawać ci co podpisali kapitnlacjg.

M a d r y t ,  4 października. Sagasta-został wybrany 
na prezesa kortezów. Kandydat rządowy npadł. Prze­
silenie gabinetowe.

PKZE W om  1K W A. US ZA W SIU

<1. W rześn ia  5 P a źd z iern ik u
W i d o w i s k a .

W IE L K I TEA TJR.—  D ziś, we czw artek , ba le t fan tastyczno- 
kom iczny w 3 ak tach  (6 -u  obrazach), Flick i FlOCk- —  Począ­
tek  o godzinie 7 '/t . —  Jutro, w p ią te k , kom edja F rU -frU - — 
Wczoraj, we środę , dawano tra jed ję  Hamlet, było osób 9 21 .

I E A I R  R O Z M A IT O ŚC I. — Dziś, we czw artek, 1-szy raz, 
kom edja w 3 -ch  obrazach, P o r t r e t y  M a r g r a b in y ,  — kom edja
w i akcie, Za pozwoleniem łaskaw a pani! Początek o g o ­
dzinie 7

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A . —  Dziś i codziennie, Koncert
pod dyrekcją  Adolfa S o n nen łelda . — Początek o godzinie 5 % .__
C ena wejścia kop. 20.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N I' (w gm achu uniw ersy tetu  w ar­
szaw skiego) — O tw arty  w  a ie d t i ę łe  bezp łatn i?.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A - ZA C H ĘTA  SZTIJK  P IĘ ­
K N Y C H . O tw arta  codźfyn/iie, od godziny, 1 1-ej rano do 5 -e j 
po połucliiiu, w gm achu obok iStoiciOla l ir .  Anny. — W ejJoie w 
dn ie  powszednie kop. 18; w niedziele zad i św ięta kop-. 6.

W Y JE C H A L I Z W A R SZA W Y .

* Jenerał-major baron Medem, do Pskowa.
* Rzeczywiści radocowie stanu: hrabia Komarowa/ci 

i Mussard, do St. Petersburga.

* Przyjechali do Warszawy: obywatele: Bętkowski 
Edward z Krakowa, Górski Jan ze Skierniewic, Słup­
ski Franciszek z Nowoświeczny, Górski Ignacy z M edi­
na, Antoszewski Feliks z Sokoł, Morzkowski Maurycy 
z Grójca, Wąsowicz Tomasz z Zadusznik, Maeharzyń- 
ski Franciszek z Jaroszewic, Mobzulski Józef z Pułtu­
ska, Sielawo Józef z Mohylewa, — bankier W awelberg 
Hersz z Berlina.

* W dniu 2 2 (4 )  bież. mie». i roku, chorych w 5-m iu cy­

wilnych szpitalach: przybyło 5 4 . wyzdrowiało 3 0 , um arto 4 , 

pozostało 1 6 1 4 (m ężczyzu 7 74, kobiet 8 4 0 ) ,  z niob w szp i­

ta lu  starozakonnych mężczyzn 1 4 0 , kobiet 130 .

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 

dnia 2 3  Września (5  Października) 1ST 1 r.

Berlin

Gdańsk . 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń , 
Petersburg 

o
Moskwa .

W  e k > I «

100 Tal

S00 B. Mk.
iF t .  St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rsr.

Żądano f Płacono
Rs. K. 1 Rs. K.

2 m. _ _
8 d. 110 8 !/f 109 80
2 m. — — _
2 m. — __ _
3 m. 7 34 7 39
10 d. 87 — 87
i  m. 98 70 — __
3 w. 98 50 »3 25
S d. 100 17 100
1 m. —
k. t. —

P R Z Y JE C H A L I DO W A RSZA W Y .

* Jenerał-major książę Meszczerslci, z Janovva.
Tajny radca Kozlow, z Berlina.

* Rzeczywiści radcowie stanu: Mussard, hrabia Ko­
morowski i Nabokow, z Berlina.

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg

żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran­

ków 2,000 za rs. 1 0 0 .............................
Akcje Drogi Zol. W ar.-W ied. za stukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po 100 tala­

rów za sztukę ........................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 . ,
^L°-ie ” . ” P° 500 talarów
Akcje Drogi Zel. W ar.-Toresp. za rs. loo  . 
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Torospolskioj. . ’ 
Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej rs. 100 . .
Akcjo Banku Dyskontowego w Warszawie za

sztukę Rs. 75 . . .  . 1 .......................
Akcjo W arsz Tow. Ubezp. od ognia za sztukę 

z wpłatą Rs. 125 . , , , , . ,

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 100. . . .
Obligacje cząstk. z 1835 zip. 500 za szt. . 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A. po

zfp. 300 za s z t u k ę ..................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kepon.
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Sorji pierwszoj

za rs. 100 . . . . .............................
Listy Zastawne III-go  Okresu Sorji drugoj

za r t. 100 ' ) ...................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *)
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
5%  Listy Zastawne m. Warszawy s) .
Listy likwidacyjne za rs. IpO *) . . . . ’.
Dowody Kom. Oentr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza Ż1854 za rs . 100 .
6 pożyć, rosyj. 8tiglitza z 1855 zars. 100 . .
Bilety Banku Ces, Kos. z jr. I860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . . .

„ Sierpniowe za rs. 100 . , , . , .
Rosyjska pożycz, prom. z zl864 rs. 100 . , ,

w n ,, ditto ostęplowana 
„ „  „ 1866 rs. 100 __
>• >• ,, ditto Ostęplowana —

5%  Listy Zastaw. Rosyi . . .  _

90

117

105

1*8 -

103

89 83

83
83 

i 00
84 
73

102

153

19
75
33

87

84 40
lto - 
88 67 
73 87

')  W artośó kuponu bież. od listów Zastawnyob rs. 1 -  k 14*/, 
*) Wartośó kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 43 
J) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 5 %  
<) Wartośó kuponu od Listów L ikw idacyjn. rs. 1 k 37%

KDRS A T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 21 W rtzśma ( i  Października) 1871 r.

7. B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego.
Weksle na Warszawę ......................

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
3 miesięczny 

,, Londyn 3 „ .
Paryż a

„ Hamburg a „
„ Wiedeń i

• /, Listy Zastawne . . .  . .
*7 . ,  :
• */» .. Likwidacyjne.
t ;/., Obligacje S k a rb o w e .......................
y v„ Listy Zastawne Ruskie . . . .
5-ta Pożyczka S t i e g l i t z a ......................
57(i „ Rus. Ang. z r. 1870 ,
5%  I5 „ Premiowe „ 1864 . ,
3%  ż* „ „ 1866 .......................
Akcje dróg Żelaznych Wielk. Towarz. . . .

>. >. i, Warsz.-Wiedeńskiej .
Bydgowskiej . . 

o o ii „  Terespolskioj
.. .. Fabryczno-Łodzkiej ,

Obligacje Dr „ Warszawsko-Wiodońskiuj
,, „ .- Terespolskiej . . . .

Zyto w miejscu .
„ na dostawę ....................... .

Z W IEDN IA.
Weksle na Londyn . . . . . . . .

„ P a r y ż ............................................... .....
„ Hamburg . . . . . .

Akcje Banku K re d y to w e g o ..................................
„ Anglo-Austr.....................

Pożyczka Narodowa . . ■
L o m b a rd y ..................................................  ,
Losy z roku 1 8 6 (1 ........................................

,. ., 1864   '
Z PARYŻA,

Renta 3 % .........................................  ?
Renta W łoska •
Akcje Kredytu Ruchomego

Z LONDYNU.
3 /o Papiery (Consols)

ostem pl.

żądają i płacą

8 1 7 7
8ł7«
91
89y«

7 !%
7174
59%
71*/,
90 % 
72 
86% 

130% 
128V, 
90’/,
787 ,

54
55%

118 — 
45 30
87 50 

288 30 
*51

193 _
97 -  

185 50

56 60 
«<! 90 
93 40

9 2* .

Geny Tarłowe.
dnia 22  Września (4 Października) 1871 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

funt.

Czotwert 

rsr. kop.

Korzec od <— do

12 j9t> 
8 56 
7 jżu 

8

. l — 
1 _

‘ l _

ruble »r. i kopiejki
i 0 < )R 150 

4 7d 
3 20
2 147'/,

Pszenica — 242 -
Żyto — 233 ; „

:zmień 4 i 2 rzędowy
Owies . . . .  . . .  , ..........
Gryka ..............
Rzepik le tn i ....................
Rzepak raps zimowy . .
Siemie lniano ............................
Groch polny.  ..................  . . . . ;

,, cukrowy ................................
Fasola  ....................................
K a s z a  jag lan a ..................1 . . . .

„  jęczm ienna........................
„ gryczana gruba ................
„  „ d ro b n a .. ____

Mąka parowa pszenna 000 pud , .
i. .. o 00 „
n u n 1 u
u u u U  u
„  „ żytnia pyt. Nr. 1 i 2

J  a r z y n y: Kartofle . .
„  B u ra k i ...................;

O k r a s a :  Masło świeże funt 
n n solone pud . . .

Olej rzepakowy p u d . . . . . . . . . . .
„ lniany „  .............. .............

Śledzie szkockie beczka .  ..............
„  angielskie „ . . . . . . . .

Siano...................................................pud
S ł o m a ...................................    pud
Drzewo opał. twarde sażoń kubiczne 

i .  i i  miękie „ „
Olej skulny fu n t ..................................

powozy. Koleją, W isłą i Osią.
Pszenicy 700 Żyta 8 0 Jęczmienia .00; owsa 800 korcy. 
»> Pszeniaa wyborowa funtów 250 płacono rs. S k. 4

35
50
55

41

37%
20

50

40
* 1 7 ,

Cena Okowity dnia 22  Września (1 Października).
Hurtowa składowa wiadro od rs. k. 40%  rs. 5 k. ,3 % ; garniec

od rs. I k. ; t  -  rs. . k. 1 1 . 6
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. 78 — rs. 1 k. 8*.

OGŁOSZENIA RZĄDOWE. K A 3E H H H fl O ETJIM EH LT
SAfiBlBilU L II IIP ilB M E łT JI  
UWIADOMIENIA 1 PRZYWiLICJK

N. D. 5955. B a n k  P o l s k i .
Podaje do wiadomości powszecnej, że z po­

wodu niezłożenia przez naczelnika powiatu 
noworadbmskicgo, do Saint-Laurant’a, doWo 
dów świadczących o tem, że był on ostatnim 
posiadaczem podanych przez niego jako  zagu­
bionych, pięciu listów likwidacyjnych, na sto 
rubli każdy/za Afijie 129,120; 129,121; 129,122; 
129,123; 129,124, uczynione przez b. komis- 
Sję likwidacyjną, w Sierpniu 1869 boku, ogło­
szenie co do czasowego zakwcstjonowania tych 
listów, pozostaje bez skutku.

Warszawa d. 9 W rześnia 1871 r.

N. D. 5622. Departamen. Handlu
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Trzem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
Sl-go L ipca r. b. zaniesioną została do niego 
prośba Inżenjera Melvila o wydanie jemu i In- 
żenjerowi Brunhofowi lO-letniego przywileju 
aa  sposób poprawiania uszkodzonych rełsów.

N. D. 5623. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
28-go Lipea r, b. zaniesioną została do niego 
prośba p. Mathieu o wydanie cudzoziemcowi 
Langlade 10-lctniego prtywileju na zastosowa­
nie gazów wielkich pieców do opalania pieców 
wszelkiego rodzaju, a szczególnej kopułowych.

N. D. 5624. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T .  X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
37-/0  Lipca r. b. zaniesioną została do niego 
prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi 
Passburg 10-letniego przywileju na udoskona-, 
lotiy przyrząd suszamiany, dla' suszenia lakie­
rowanych form cukrowych i t. p. za pośrednic­
twem platform lub wagonów i pieca suszarnia- 
nego.

N. D. 5627. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
19-go L ipca r. b. zaniesioną została do niego 
prośba p. Prilwica o wydanie cudzoziemcowi 
D . Mac-Hardy 10-letniego przywileju ua nowe­
go urządzenia hamulec dla omnibusów i innych 
ekwipażów.

Ą o aB O jeao  ReHsypoBD.

N. D. 5628. Departament Handlu 
i Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
19-go Lipca r. b. zaniesioną została do niego 
prośba p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi p. 
Dikon 10-letniego przywileju n* udoskonalony 
sposób wydobywania chloril i przygotowywanie 
proszku blichowego.

N. D. 5629. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
15-go Lipca 9. b. zaniesioną została ds niego 
prośba poddanych pruskich K arola Fugelsang 
i Fryderyka Miliera o wydanie im 10-letniego 
przywileju na sposób dobywania i rektykacji spi­
rytusu wprost z zacieru.

N. D. 5630. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (^Zb. P r. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
14-go Lipcą z. b. zaniesioną została do niego 
prośba obywatela szwajcarskiego Klauzera o 
wydanie cudzoziemcowi S. Hammerowi 5-ftjt- 
nięgo przywileju na maszynę do  wyrzynuuia 
stożkowych korków.

N. D. 5634. Departament Handlu 
i  Rfkodzieł.

Na zasadzie 145 art. U3t. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że d. 
28-go Lipca r. b. zaniesioną została do niego 
prośba szlachcica Mostowenko o wydanie mu 
10-ietniego przywileju na machinę pneumaty­
czną i barometr dla mierzenia nadzwyczaj dro­
bnych ciśnień.

D. 6166. lIeitc/nvXtiHcn .e  .)
.* np u n h en tć . 

łfonogHTT, jo  nceoóm aro c p h jl .u ia , uro 
CBngliTeżbCTBo IIosbCKHro B iuku  ha cpiuju 
Tsilt bo. jenoszrHOe ero xpuHenie ftuzón, b v  
KoantecTBli 50 py6. cep. upegcraBuctiaufi 
apOHJilTOpOM'b Hbuhomt, ICosjobckhmt. , Kii 
apcH jh żWcttOBUro cóopa no top . Upssenn- 
uax'k Ha 1865/6 r. saTcpano o jy s  Aubiii L oó- 
pażoai., npitBejeaHotl no ceny upejueT j ue 
penues*.

A n o c e n y  jmne H au ie^ iu ee  u o usH yT oo  cmt. 
ghTCżbCTBo, n p H rz a u tu e T c a  c h k x  B osB pa- 
THTb TBKOBOe B b KcHCTOXOBcBOe Y ti3 j9 o e  
ynpuBżcHie.

I'. ReHCTOIOBŁ 15 CcHTHÓpH 1871 r .
H *• HauaabiiaKa Yksga,
UlTaOcn KanHTano., .).

r'nuiw.rme’im-m

OTWAKOIE SI'ADkOWK. 
OTKPMTIE [lACJIT^CrPt d

N. I). 6218. Rejent Kancelarjt Ziemiańskiej 
w Warszawie.

ł*o zmarłych: 1. Stanisławie Jagodzińskim 
właścicielu nieruchomości w mieście Warszawie 
pod Nr. 2160 i 2333.

2. Szmulu Sznapiiian, współwłaścicielu n ie­
ruchomości w mieście Warszawie na przedmie­
ściu P raga pod Nr. 428.

3. Ignacym Piaseckim, wierzycielu sumy rs. 
3,020 na nieruchomości w mieście Warszawie 
pod Nr. 2998D.

4. Jakdbie Benjaminie Prywer, wipdłwie- 
rzvcielu sumy rs. 4,000 do Hyfki Prywer nale­
żącej, mieszczącej się w pierwotnej rs. 9,000 
pod Nr. 22 działu IV  na nieruchomości w mie- 
ście Warszawie pod Nr. 1045.

5. Sary Fajgi Cohn, wierzyciclki sumy rsr. 
1,050, mieszczącej się w ostrzeżeniach dla sum: 
rs. 4,972 pod Nr. 21 i rs. 2,460 pod Nr. 22 nu 
dobrach Kamień z Okręgu Gostyńskiego, toczy 
się postępowanie •Spadkowe, dó ukończenia k tó ­
rego, wyznacza się termin, ao do Ignacego Pia­
seckiego, Jakuba Benjamina Prywer i Sury 
Fajg i Cohn, na dniu 17 (29) Grudiiia 1871 r., 
zaś co do Stanisława Jagodzińskiego i Szmula 
Sznapman na dzień 2 (14) Kwietnia f872 r. 
w kaneslarji podpisanego1 Rejenta, rgdzie wszys­
cy interesanci zgłosió się iviuiti z prawami swe- 
mi pod prekluzją.
Warszawa d. 22 Września (4 Paźdz.) 1871 r.

Stanisłąw Tyrchowski.
. • ■( ■ - o , to - .iT , » "rtz.w.'uwQ: w i tu o

Lii Vf 4(1 lO rFil.
A. D . 6224. Komisarz Kasy Miejskiej 

2 go Ucząsiku.
Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 

zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości a mianowicie: meble i 
inne: sprzęty gospodarskie w dniu 6 (18) 
Października) 1871 roku o godziuia 12 w po­
łudnie na targu publicznym za Żelazną (Bramą 
przez licytację za gotowe pieniądze Więfcej da­
jącemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 21 W rześnia (3‘Paźdz.) 1871 r.
Dóbronoki.

N. D. 6234. W dniu 24 Września (6 Pa- 
ździeruika) 1871 r., poczynając od godziny
1 O-ej z rana, na placu targowym Żelazna bra­
ma, a w dniu 1 (1 3 ) Października 1871 r„  po­
czynając od godziny 12-ej w południe, na p la­
cu targowym Sewerynów zwanym, w W arsza­
wie, zajęte w drodze egzekucji Sądowej różne.

go rodzaju meble, machoniowe, palisandrowe, 
jesionowe, szafy, komody, kredens, łóżka, lu­
stra w ramach palisandrowych i pozłacanych, 
oraz inne przedmiota, przez licytację publiczną 
sprzedane będą.

Tymecki, Komornik.

N. D. 5771.
Wiadomo czynię, iż w ihoc postanowienia 

Sądu, w zastawie będące o h jek ta , jako to: 
brożka złota z ośmioma brylantami, para kol­
czyków złotych po dwa brylanty w każdym, 
i zegarek złoty kryty, w Warszawie na placu 
targowym za Żelazną bramą, w dniu 29 Wrze­
śnia (11 Października) 1871 r ,  o godzinie 
10-ej rano, przez publiczną licytację sprzeda­
ne będą.

Przedmiota powyższe, obejrzane byó mogą 
w Kancelarji podpisanego Komobnika w W ar­
szawie pod Nr. 550/20 w dniach: 6 (1 8 ), 17 
(S9) W rześnia i 24 W rześnia (6 Październi­
ka) r. b. zawsze od godziny 2-ej do 5-ej z po- 
łuduia.

W. K a wowski Komornik.

N; D. 6037.
^  3) iSBHP awsoffiic m  i*HC;

|  Zaopatrzywszy mój M A G & -  |  

d ZYN UBIORÓW MĘZKICH, |  
|  przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Y 
I we wszystkie przybory dotyczące § 
» toalety męzkiej, jako to: kape- ?
I lusze, czapki, krawaty, koł- |
1 nierzy„ i i mankiety — mam |  
8 zaszczyt również zawiadomić sza- i  
|  nownych kolegów, tak w  ’■■*}; r- |
2 szaw ie jak i na prowincji że § 
I przyjmuję obstalunki na wszel- |  
ft kie przybory dla krawców po- |  
|  trzebne, jako to: taśmy, guzi- |  
'k i, s p r z ą c z k i ,  p od szew k i!

wszelkiego rodzaju: jedwabne, ® 
wełniane i bawełniane i że otrzy- i| 
mują.c te towary z pierwszej ręki ft 
mogę je po cenach umiar ko- S 
wanych odstąpić. |

Antoni Ryszkowski. j
właściciel magazynu ubiorów |

[ męzkich. 1

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.

M A C T I I U a  0  K '  L  J I B  . 1 E 111 j  I . — O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .

N. D. 6185

Do Składu Głównego Wyrobów Tabaeznych
J . R O S E N B Ł U M A ,

p rzy  ulicy Senatorskiej na placu Resursy Kupieckiej K r . 471b,
nadszedł mały transport C YG AR H A W A J S K IC H  importowanych 
w wyższych gatunkach, który w części rozesłał do 4-ch swoich m agazy­
nów pomocniczych. ® }

1-szy w domu Bayera, róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedm ie­
ścia, pod Nr. 412a. s

2-gi przy rogu ulicy Nowego-Światu, Nr. 1254.
3-ci w dojnu Hrabiego Przezdzieckiego, ulica Senatorska, N. 471a 

wprost Statui S-go Jana.
4-ty przy ulicy Nalewki, dom Goldweitza, Nr. 2264.

N. D. 6220.

WUUIIUII TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ OD OGNIA.

Maja Na skutek uchwały Ogólnego Zgromadzenia A k c jo n a r ju sz ó w , n a  posiedzeniu z d a l.  i
jtt r. b. z ap a d łe j .  ODłatM n n h ia ro n n ... TTT__________r. A  n h a i n i a n „ J,   , sozapadłej, opłata pobierana w mieście Warszawie od ubezpieczeń ruchomości . . . . .  

C? n  • !  * « * * » ! »  przez Dyrekcją Warszawskiego Towarzystwa U h A n i ," .
od Ognia i obecnie bezwarunkowo n i ż s z ą  jes t od opłaty pobieranej przez wszystkie " 
Towarzystwa Ubezpieczeń w Warszawie opierające, o czem niżej podpisani Ajenm W .l?  
.kiego Towarzystwa Ubezpieczeń od Ognia, mają zaszczyt podać do powszechni wiadYmośc?"'

> powyższego obniżenia premij korzystać mogą i te osoby, które kilkoletnie oho 
a ia  po ług dawniejszej taryfy zawarły i dla tego na żądanie osób interesowanych D yrek ióaT o- 
warzystwa, po upływie pierwszego roku ubezpieczenia, polisy poprzednio wydane 
nowe, z obliczeniem opłaty na zasadzie nowych obniżonych premij. zamieni ua

J a l ió b  B e j n ,
ulica Rymarska Nr. 8.

J a k ó h  E k r l i c h ,
nlica Danielewiczowska Nr. 5.

J a k ó k  F r e id e r ,
ulica Przechodnia Nr. 3.

A n d r z e j  ( ś a r h i i i s h l ,
ulica Erywańska, Nr. 8. 

l f e n r y k  G l u c k « o h n ,
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 15. 

E r n e ż t  G » 7 i
ulica Rymarska Nr. 6.

W ł « d y » ł » w  C r a d e n w l t a ,
ulica Przejazd Nr. 11.

A u g u s t  H a k e i ie ł l ,
ulica Chmielna Nr. 26. 

M w a r d  l i e n ip n e r ,  
ulica Trem backa Nr. 9. 

l i n a k  U r a in s t i ir h ,  
ulica Nowolipki Nr. 8. 

E d w a r d  K r o n e n b le c b ,
ulica E lektoralna Nr. 14. 

J a k ó h  l . in d n u ,
ulica Królewska Nr. 37. 

Adolf Belcliinan,
ulica M arszałkowska Nr. 49.

W ilhelm Staszewski,
ulica Solna Nr. 11.

Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek).



D o d a t e k  d o  2 0 4 ,  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o ,  

C z t o a r t ś f c ,  d n i a  2 3  W r z e ś n i a  ( ó  P a ź d z i e r n i k a )  1 8 / 1  r .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE
1380

T I p u 6 a g / i & h i e  /c s  M  2 0 - 1 ) D z i e n n i k a  W a r s z a i o t K t e g o  

y e m s e p n i O K o ,  2 3  C e m i R Ó p H  ( S  O h m n ó j j i a )  1 8 7 1  t .

KA3EHHBIS OETyflBIEHM.
REGULACJE HYPOTECZNE. 

yCTPOICTBO HUOTEK'L.
N . Li- 6141. Trybunał Cywilny 

w Lublinie.
W ydzia ł Hypoteczny.

N» skutek  żądania i z mocy art 25 P ra  
wa hypotecznego z dnia 1 (13 Czerwca 
1825 r., podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 30 G rudnia (11 Stycznia) 1 8 7 1 j ir  
o godzinie 10 z rana, w tu te jszej kancelarji 
hypotecznej przed Pisarzem  Kancelarji Z ie­
m iańskiej, odbędzie się pierw iastkowa regu­
lacja hypoteki nieruchomości w mieście L u ­
blinie Nr. poi. 289 oznaczonej z dwóch oficyn 
popijarskich , z trzech domów murowanych, 
sta jn i, p iekarni i piwnic sk ładającej s ię ,E s te ­
raz  własność Ignacego Jaw orow skiego stano­
wiącej.

W zywa więc wszystkich interesantów , k tó ­
rzy  jakiekolw iek pra.wa do nieruchomości 
tych mieć mogą, aby się w term inie oznaczo 
nym osobiście lub przez pełnom ocników  
szczególnie i urzędow nie umocowanych zgło­
sili, i wnioski swoje z ty tułam i prawa ich 
dowodzącemi do protokółu  Pisarzow i K an­
celarji Z iem iańskiej podali, a  to pod sk u tk a ­
mi p rzez  art. 154 prawa hypotecznego z ro 
ku 1818 zagrożonem u

D nia 15 <27) W rześnia 1871 r.
Sędzia Prezydujący, Czarnowski.

LICYTACJE. —  T O P r il.

N . D . 6 1 7 5 . M agistral M iasta  
W arszaw y.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 11 (23) Października r. b. o godziuie 
12-ej w południe, odbędzie się w sali licy 
tacynej M agistratu licytacja in plus p rzez o 
pieczętow ane dek laracje  na trzyletn ie  to j e n  
od d. 19 G rudnia (1 Stycznia) 18712 r. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1874/5 r. wydzierżawie­
nie posesji pod Nr. 91 przy ulicy Dziwnej na 
P radze  położonej, na rzeez zaległych podat­
ków zajęte j, od sumy dzierżawnej na rs. 120 
wyraźnie rubli sreb. sto dwadzieścia rocznie 
ustanow ionej, w w arunkach zam ieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o t i ­
kow ą dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej ozuaczouem , na ręce p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętow ane deklara. je  
napisane na pap ierze  stemplowym, ceny ko­
p iejek 30 podług wzoru niżej zam ieszczone 
go, a  w tych wyraźnie literam i bez skroban a, 
popraw ek i przekreśleń , wypiszą postąpiouą 
przez siebie sumę dzierżaw ną roczuie

N adto do dek laracji winien być dołączony 
kw it kasy  Ekonom icznej m. W arszaw y na 
złożone w tejże vadium w ilości rsr. 15 i na 
kosz ta  ogłoszenia rsr. 12, k tó re  uieutrzym u 
jącem u się p rzy  licytacji natychm iast zwró 
cone będą.

B liższe warunki dotycząee w mowie będą 
cej dzierżawy, są do przejrzen ia  w W ydzia­
le Adm inistracyjnym  M agistratu każdodzieu 
nie wyjąwszy dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, mocą k tórej podejm uję 
się  zadzierżaw ićposesję N. 91 w Pradze przy 
ulicy Dziwnej położoną, na lat 3. to  je s t  od 
d. 19 G rudnia (1 Stycznia) 1871/2 r. do tegoż 
dnia i mca 1874/5 r  ofiarując za tę  dzierżawę 
rocznie rs  NN. (wypisać literam i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na zło  tone w k asie  Ekonom icznej ui 
W arszawy, vadium w ilości rs. 15 In a  kosz­
ta ogłoszenia rsr. 12, przy niniejszem  załą  
czam.

S ta te  moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  
dnia mca roku .

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d. 18 (30) W rześnia 1871 r. 

p o. Prezydenta.
Jeuecalnego Sztabu Jon era ł-L ejten an t.

W itkowski.
2 - 3  ze. Naczelnika K ancelarji, Pronaszko

N. D. 617 2 . M agtsltai M iasia W arszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że v. 

dniu II (23) P aździern ika r. b. o godziuie 12 
w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  licytacja in plus, p rzez opieczę­
towane deklaracje, na trzyletn ie to je s t  od d 
19 G rudnia (1 Stycznia) 18712 r. do legoż 
dnia i mca 1874/5 r. wydzierżawieu e pose­
sji pod Nr. 220 przy ubcy Wołowej w P ra ­
dze położonej, na rzecz (zaległych pidai. 
ków zajętej od sumy dzierżawnej na  rsr. 100 
wyraźniej rubli srebrem  sto rocznie ustano­
wionej, w w arunkach zam ieszczonej i do n i­
n iejszej licytacji podanej

M ąjący p rzeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kową dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. P re  
zydenta m iasta opieczętow ane d ek la ra  je  
napisane na p ap ie rze  stemplowym ceny ko­
p iejek  30 podług wzoru niżej zam ieszczone 
go, a  w tych wyraźnie literam i, bez skroba­
n ia, popraw ek i przekreśleń  w ypiszą postą- 
pioną p rzez siebie sumę dzierżaw ną ro 
eznie.

Nadto do deklaracji wiD>en być dołączony 
kw it kasy Ekonom icznej m. W arszawy na z ło ­
żone w tejże  vadium w lilości rsr. 1 5 i na kosz­
ta  ogłoszenia rs. 12, któro  rieu trzym ującem u 
aię przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie b ę ­
dącej dzierżawy są  do przejrzen ia  w W ydzia­
le Adm inistracyjnym  M agistratu, każdo- 
dziennie wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację, mocą k tó rej podejmuję 
się  sadzierżaw ić posesję N . 226 przy ulicy 
Wołowej w Pradze położoną, na trzyletn ie  
to  jes t od dnia 19 Grudnia (i Stycznia) 1871/2 
roku  do tegoż dnia i m iesiąca 1874/5 roku  
ofiarując za  takow ą dzierżawę rocznie rs r . 
NN. (wypisać literam i) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit n a  złożone w kasie Ekonom icznej 
m. W arszaw y vadium w ilości rsr. 15 i na 
kosz ta  ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem
załączam

State moje zam ieszkanie je s t  w NN., p isa ­
łem  dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
W arszaw a d. 17 (29; W rześn ia  1871 r 

p. O Prezydenta,
Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł L ejtenan t, 

W itkowski.
2—3 za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko

N . D . 6 2 2 5  M agistral M iasta  
W arszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej że 
w dniu 29 W rześnia (11 Października) r. b. o 
godzinie 12 tei w południe, odbędzie się w 
sali Posiedzeń M agistratu licytacja in miuns 

opieczętow ane deklaracje na roboty 
zabudowaniach sz lach tuza  na

p iejek  sześć obliczonej w warunkach zam ie­
szczonej i do n k L js z e j  licyt cji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiebierstw o mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej ozuaczouem  n a  ręce p. o. 
P rezyden ta  m iasta  opieczętow ane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  ,v tych wyraźnie literam i bez skrobania, po­
praw ek i p rzek reśleń  wypiszą jak i od stęp u ją  
od sumy wykazem  kosztów  objętej i do n i­
n iejszej licytacji podanej

N adto do d ek la rac ji winien być dołączony 
kwit kasy  Głównej Ekonom icznej m. W arsza­
wy n a  złożone w te jże  yadium w ilości rs r  
200 i nakoszta  ogłoszenia  rs  12, k tó re  uie 
utrzym ującem u się przy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji, są do p rzejrzen ia  w Wydziale 
A dm inistracyjnym  M agistratu , każdodzien 
nie wyjąw.zy dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, iż podejm uje się robot 
reperacyjnych w zabudowaniach szlachtuza 
na Rybakach w W arszaw ie za sum ę anszla- 
gową wynoszącą rs. 2,048 kop. G (wypisać 
literam i) i odstępuję  od takowej procentów 
N. N. (wypisać literam i) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arun­
kach licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekouo- 
m irznej m. W arszawy, vadium w ilości rs- 
200 i na kusz ta ogłoszenia rsr. 12, przy n i­
niejszem załączam .

S tałe moje zam ieszkanie je s t w N. pisałem  
dnia mca r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawa d. 21 VYrześ. (3 Paźdz ) 187 i r. 

p. o. Prezyden ta,
Jeneralnego Sztabu Jen era ł-L e jten an t, 

W itkowski.
1 3 za  N aczelnika Kancelarji, P ronaszko .

eiKegHCBHO cm 9 nacoBi, y r p a  j o  3 hkcobt,  
no no jy jH ii ,  aa  h ch ju o m ch  eu- t  B o c npecu i jx i .  
n HpaajHHHiitJxT, ja e t i .

F. B a p m a e a , 15 CeHTHÓpH 1871 r o j a .
B H u e - F y ó e p n a T o p - Ł ,  H a H H j o B t ,  

Cois-feTHHK-b, I l y x a j i b C B i h .

<l>opiia oó-bHBJieHia.
B cjfejcTBie oó-ŁHBaeHia BapmaECKaro l ’y- 

ó e p iic s a ro  llpaB zcH ia o r n  . . . .  aa N. . . 
onyóaMKOBunnaro e t, raaeTUx-L, c u m .  o ó ta -  
BJHIO, HTO npHHHMatO HU CeÓH JBJXT, J K T -  
HIOIO, H u s H u a s  c i  1 H H B a p a  1872 i .  u o c r a B -  
Ity, (3JRCB nOHCHHTb HOTOpMii óyjCT-B no j- 
paj-L u no KaiuiM t hm chho u tH aii-b , k o to - 
puH  noKa3aTb itpoMń n a c e j t ,  Tas-ae n npo- 
DHChlo).

IlojBepraH Cb BC-hin. 0ÓH3aHH0CTHMT,, u o h c -  
HeuHMK-t BT, TOproBUXX yC-lOBiHXTi, KOTO- 
pbis MHfc B-b TOHHOCTH HSB^CTHŁI. jfOKaSH- 
TeibCTBO BaHKa Ha npejcTaBzenH bifl Bpe- 
m c h h u H  3 a j o n . ,  h j h  m e  a a j o n ,  3u k j i o h u i o  
miticH n i. najuHtiMXT. jeH brax-b, jh ó o  ra -
Kiixi, t o  HpejHTHbix-b OyuaraxTj B - b .........................

pyó. (nponncbio),  n p n  c e m ,  upiuar i iio .
3 a j o n >  s t o t t .  B-b czysa-h CTCTynxeuiH 

O tb  TO p ro B -b  cujib n o j y s y  o ó p a m o .
M-BOTO QOCTBHH Hat O iZHTCJIbCTBa MOCTO B-b

. . . . (nncaTb neTKO r o p o j b ,  yjrnny, N. jo -  
n a  hmh  u  ®asiHjiio).

N. D. 5853.

przez
reperacyjne w   ,
Rybakach w W arszaw ie a  to od sumy wyka 
zem kosztów na rs. 2,048 kop 6 wyraźnie ru  
b u  srebrem  dwa tysiące czterdzieści ośm ko

N. D. 6074. Hapwandtct l  yOcpncKue 
l lp a e . te n ie .

OóbHRJHCTT,, HTO Ha OCHOBUHUI HpUBIIJfc
o Toprux-b  1833 h  1840 ro jc iB b ,  Bb n p H c y r -  
C-rniH BapuiuncKoft KiSeBHoft iia-iaTU , upo- 
B3i c j c i m  ó y j y T - b  n y ó a u H H b i e  -ropru, t i n  m i­
n u s) , nocpejCTBOM b a a u e a a ia i iu u x i.  oót>h- 
B J eH i l l ,  c-b iju c h o io  no pacnena-raiun  cn x b  
OÓbHBJCHi# UC'IieTOpiKKOtO, HH J B y X ’b JtlTHiH,
H an H H a a  e n  1 H H B a p a  1872 r .  nocx aB H H  n p a -  
nacoBb, iimchho:

1-u 11 (23) OkTłtópn c. r . na uocTuBay 
Ap ).ii-b, cBiiMt-k, uoCTHaro uacaa u Co j o m i j  
j« h  i-.olcKb, BOCmihixb y u p aiueu iti ii sane 
A nią lin V b sjax b  BupunmcKofi Fyóepnin: 
PllJHMHHCItOJIb, HOBO - MuuCKOMb, I'opHO- 
ICajbB Ipiiiciloil b , I’pOeuuOBT,, Cb-epHCBHK- 
KOMb, IhlOHCKOU-b, OoxaiCBCKOWb, JlOHH'l- 
CKOM'b, Ky-lHOBCKOMb, PoCTHUHCKOMb, l i jo -  
U taBcitOMb n Hł.maBCK-Mb, o rb  nT.ab:

3a '/ j  u-yfiHMccKiit caweub jpo .-b  4 pyó . 25 
s o n .

3 a  *yHT-b CBT.seft 20 n o n .
a a  *yHTb j a s i n O B . n o  m b c j u  15 icon.
s i  u y j %  ro jO M W  25 non.
2 i 12 (2 4 ) OmHÓpa c. r .,  Ha n o c r a B s y  Ka- 

mi nuai o yi an ,(jii oroiiKM u e se d , upH cuoco- 
f i j e i i H W X b i i  b T a s o B o f t  OTomt-li H b  l i i a p m a B -  
CKax-b H aiaaiinax 'b , a  thu jkc  jx h  K y x o j n ,  Bb  
BapmancuBx-b K asapaax-b, m rru je jH , cb  ®op- 
TasiH, *Opn-ii CxHBHUKOMb H DoBOHSKOUCKHXb 
6apUK.jXi., o r b  i (Mi fa aa u o jb  y r j i i  17 lion.

0 3-c 13 (2 5 ) OkTHÓpa c . r. Ha noi-Tas-ity
jpOB-b, cB hnefi, j a M n o B a  o x a  cji u u cojiomm 
j j h  o o i i c K b ,  B o e H H u x b  y n p a n j i f u i t t  h s h b c  
j e i i i f i  K b  r o p ,  Bapuiai i-h, b b  p a i o n t i  B a p n i a -
BC .HX b u 1 I p a :  yitMx'b a a c n i B b ,  a  T a i t a s o -,i.b
8  -p m  B- K.-ii s  y - t i a j b  c b  j a r e p a u M  n o j b B a p -
U1 IBOIO H OK| eCHCCTHSJH OTb icbmb:

8 a ' / ,  Ky&ii ' iccKil j c a a c H i .  j p o B b  5  p y ó .  5 0
KOU.

a a  a y H T b  i b LmcK 20 i o n .
aa a y H T b  xasm oB ^ro u a c x a  10 koh.
aa p y j b  c o jo m u  30 non.
JKejni iomiÓ n p n HHTb n a  ceói i K O i-ipu i t  j h -  

6o  Mab oaiiaaeHHUx-b T p e x b  u o j p i i j o i r b ,  0 6 - 
S3aHb Bb H:l3HU48HHOUy J J H  lO p lO B b  cpOKy 
UpejcraBHTb h jh  npBsjaTb Ha pyiui. >'npa-.  
b m i o m a r o  KapmyBcHOio K a s e im o io  Ha-iaTOio 
aancqaTuHHOc o ó b i iH je H ie ,  cotyi-a.ii.icnHoe no 
upii m ra e ii !i y cero  «opxi-fc, o*)uo,iicHt H ie u b  
8 i .  a a i ,oB om b uuwpaMH u n p o n n c b io  n b i n .  no  
KainiH'b upuiiHM-aerb u a  ceOa uocTa tn ty .

K >  l io ł iu u y ro u y  o5 i.hbjcji  iio j o j ik h o  6 u n  
u pM JO aicH o  j o H a a a T e j b c r B O  G a i m a ,  u a  n p e j  
CTaB.ieHHi.iii r y j a  3 a j o r - b  ( v a d i u m )  u . liep  
Bow y n o j p a j y  9,000 p y ó . ,  n o  B r o p o M j - ,4,000 
) yO H n o  ypcT bCM y 2 0 ,0 0 0  p y ó .  ua j im iH b isu i  
j c h  rauH,,aaK4ajH UM 0 hjihiiHKHHjaqiOHHUMii 
jM crasiM , h j h  w e  K a s e i i H u i m , 0 6  u t r a n iu M i i ,
4HÓO TU3JB.1 H r y u i l a  U T-SjIH WC Kpi'jaTIIUJIH 
;|HH KaMH B b HajBHHOeTH.
- ć lTO Tb B p e M e m ib ih  S a x o n ,  mo J,c-J-b u nn -b  
i-,,no up. j- .-ra s jo iib . ,

1-t- Hb .n p c jH T H M X b  0 y M a r a x x ,  c a h t u i i  h o  
ą y p e y j j . H  u aw jo H  6 y n a r a ,  o n p e j i x e i i H O x y
y  .3HHc'fpi'TBOSi'b ihHHU HCORb.

2 -e  h i  a n n i w x b  h o O j iH r a u i i ix  i, nc-Lx-b w e  
haH b ix  b j o p o r b ,  r a p a H T n p o B a H H b i x b  I l u a -  
b h  i i jbCTBOMb n o  H y p c y ,  o u p e j b j e H H O s i y M u  
HHCTOpCTB-IMT. <l>HHailCOBb, B b  TOMb HBCJCfi 
iiipHHiiTU O y j y T b : aKiyiii  Bap m aBCK O-B-t iH -  
CKOii ii B a p u i a B C K O - B p o M Ó e p r c K o S  ikcji-Łs 
H w x b  j o p o r b ,  B b  pasM-Bpt i GO n p o n e H T O B b ,  
a  B  i p m a B c n o  T e p e c n o j b C B o f i  ii ih a ó p H S H O -  
A oj3ko8  B b  copasM-hpHOCTH B u e o e u H b i x b  Ha 
oHbin  B M a j O B b .  B to  K ic a e r C H  j o  o O x u r a -  
u i f t  B c k x b  o K a a a H H b tx b  j o p o r b ,  T a K O B u a  6 y -  
j j - T b i i p a i i M T U  n o K y p c y  B a p m a B C K o S  ÓHpww.

OKOHSaTCJbHblil cp O K b  JJK nOJUSH OÓbH 
B je H i t l ,  H U 3 H asaeT ci i  j o  12 qacOB b y T p a  to -  
r o  jh h , B b  nOTOphifi H a S H a - te H u  T o p r H .

I io  p a c n e s a i - a H i H  n p e j C T a B j i e H H u x b  i t b  
r p o K y  j j h  T o p r o B i  o ó b H B j  Hill,  u p o H 3 B e j e -  
Ha ó y - j e T b  u a  H a w j u l i  n o j p n j b ,  M e w j y  n o-  
j aEm H M H  o O b a n j e H i a  coHCKUTejiHUH u a c i u i u 
u e p e T o p w K a  ( i n  m i n u s ) ,  O Tb c a s i w x b  bw io - 
j a b f i m u x b  n p e j J o w t - B H b i x b  j j h  KasHbi u-lmb; 
aj iiOTOMy n o j a n m i f i  o ó b H B i ie H ie ,  j o j w e H b  a n  
h$o, n a n  n o c p e j c T B O m b  y u o a H o x o q e n t u i r o  
BaKOHIIUMb n op H JK O M b tl O B b p e H H arO ,  HBnTb- 
c *  K b  c p o s y ,  Ha3HaqeHHOsi>- j  a s  T o p r o B b  a  
J 9  n p o B S B O j c T B a  T a K O B b ix b ,  n o j u a c a T b  Top*- 
r o B b i s  y c j o a i s ,  B b  jO K a 3 a T e a b c i B O  a u a a i H  
OHblXT. T o T b  UTO H en p e jC T U B H T b  H b  H as -
u a s e B H O u y  c p o n y  s a u e i a T a u n a r o  o ó b U B a e -  
niii, He ó y j e T b  j o n y m e H b  K b  raacHOfi u e p e -  
T O p a K b .

OóbHBJi-HiH nojaHHbiH n a n  n p u c a a H H u a  
n O i a k  HCTeseniH Hu3HaueHnaro  c p o i t a ,  n a n  
hg no w o p im  a a a  ó e a b  coóaio jcK iH  n o p s j K a ,  
y i ia saH H aro  17 c t .  n p a B i i j b  16 (2 8 )  M a s  1833 
r .  a a a  c b  n o jh h c t h u m h ,  n o n p a B i ta s ja ,  n a c a H -  
Bbin n ’. i tpaM H ó e s b  n p o n a c b i i ,  B aa  sa i t a io -  
s a i o i u 'H Bb ceó-Ł n p e ja o w e H i i i  npoTaBHbis  
T O p r o B U i i b  y c a o B i s M b ,  H aB O H e p b  u p c j c T a -  
racHHbiH ó e a b  n p io ó in e u iH  H b OHi.uib j o a a -  
auTeakCTBa n a  b h c cc h m a f i  BpcMeHwft s a a o rb  
n a n c a M a r o  s a a o r a  H e O y jy T b  npiiHHTU a  KUHb 
HC3uaoHBBifl 6 y j y T b  o T E e p r H y T U .

H a K O B e p b  oObHEaaeTca, h to  TOTb aa  a-tiMb 
o o T a i v e i c s  u o j p a j b B a  Topi a x b ,  o 6 a s a m .  t o t  
a a c b  noca-b y TBcpwjeHiH c a x b  ToproB b 
npejcTaBHTb Bb b -j-B noc-rOHHHaro 3a a o ra  
c y j a n y :

no 1-ay  n o jp a jy  18,000 p y ó ae il. 
no 2 -ay  n o jp s jy  8,000 pyOacil a 
ao  3-My n o jp H jy  40,000 pyóaeil.
BKaioHaH B b  t o  BpeuPHHufi a a a o rb , a  h to  

ToproBbia ycaoBin, O yjyTb npejbKBaeiiM  we- 
jum m H iib , Bb BoeHHO-IIoaiiuedcKOMb Otj-B- 
a e H 'U  B a p H t a r c K a r o  FyfiepHCnaro UpaBaeHiH,

IlempoKoocKoe TyG epucK oe  
UpaiiAeiiie. 

i f  ŁHBaaeTb bo Bceoóm ee cii-Łj-kiiie, -ito  
Ha .HOBaHia n p a iia a b  o -ro p iax b , u3 jan - 
HMXb 5 CoB-b-rriHb ynpaB-ieHix 16 (28 ) Man 
1833 a  3 (1 5 ) CenTnOpH 1840 r., Bb opacyi-- 
CTF.ia FyO epiicitaro np aB aeH ia , n p o n sB e je a u  
O y jy ib  5 (1 7 ) OkthOpH siT.CHua c r . nyOaHH- 
huc  -rop ra  ( in  m inus) nocpejCTBOMb sa n e sa -  
TiiHULiXb oóbfiBaetiiH ći> r  iarBOio no paciie- 
4 iTHHiii c a x b  oóbHBjeHiH, aeiKjy coacKaTC- 
aa iin  u o ja iim in iu  ohłih uepeTOpmiroio, ua 
jc y x b  .j -Sthioio, Ha-AHnaa Cb 1 (13) KnBa]o! 
1872, no Towe u acao  1874 ; .,  nocTaBity jpóB b , 
cnt.-ib auM iiO B aroaacaa a co ao iiu  j .ia  boSck-ł, 
BoeHHbixb MupaBaeHin a 'S uB ejeH iii Bb lie- 
TpOKOBCKofi l ’yOepnill OTb nb llb :

3 a  u o .iy n y OnaccKy 10 caweiib Jp o n b  3 pyó. 
1 8 ' / j  so n .

3 a  oyHTb c.Bt,ib 16 '/2 koh.
3 a  nyj-b cojiomh 21 non.
3 a  ®ynTb wacxu 9 koh 
Hu-jiHiomih npHiniTb im ccóh 'osHaueBiryto 

nocTai-Ky, 00H3aH-b Kb iiasiia-ieHHOMy j j a  
roprO B b cpouy npejc-rani'T b hjih i ip n c ja rb  
ua pyiiH IleTpoiiOBCKaro FyóepiiaTO pa saiie- 
HaranHoe oóbUBjieHie, coę-rańienHOe no upii- 
xaraesiOMb iipH cesib n-opMli, c-b uOHCHeHieub 
Bb TaKOBOMb UH®pa»IH H HpOBHCblO UkHb, UO 
saxBMb npHHHMaeTb ua  c«6h nocraB iiy .

I tb  nOMHHJ-TOMy OÓbHBJeililO JOXHIHO óbITb 
npHJOweno jOKaaaTcjbcTBO BuHHa, jh ó o  ku- 
scHHa.r'O BasHauelfcTKU, mi u p c jc T a iijii i  iibiS 
T y ja  BpeueHHHfi a a x o rb  (vad ium ) Bb 5,000
pyó. HHJIHIHblMH JCHbraMH, SUKJiajHUMH HJIH 
JHKBHJauiOHUblłlH .IIICIUMH, IIJH 111 KU3CH
hu  mii oÓJiirauiasiH.

9T0Tb BpeueHHoń 3 a x o rb  mowctt, 6u-rb 
-roaie n |iejC TaB Jciib:

1. B b  KpcjHTHUxb O yw araxb, cuiiTaa ho 
n y pcy  jjtii HawjoS óyMarn o u p e jl.je .n io M y
MlIHHCTepCTBOMb 1'HHaHCOBb, II

2. B b  aB n iax b  u odjuruuiH X 'b BCbxb asc- 
x-fisHuxb jo p o r b  rapaHTHpoBauHUXb llpaB n 
TejihCTBOMb uo Kypcy oupej-bxeiiHOMy M hhh- 
C-repCTBOMb <I>HIUlHCOBb, B-b TOMb SHCX-ll UpH- 
h h tm  O yjyT b: A nnin  BapuiarcKO-Of.Hcuoii a 
BapiuaBciio - BpoMÓeprĆKoii ikcji i ai.b ixb  jo  
p o rb — Bb (lasMtipli 60 npoueHTOBb, a  Bap 
uiaB C K o-TepecuoJbciidfi u 4aópn-iH O -Jlo j3 : 
Kołt Bb COpaSM DpfiOCTH BHCfeHHblXb na  o 1110it 
BKXajOBb.
> Oto KacucTrH jo  oO.i h i .ih id Iic/K.VT. cuaaaH- 
H uxb  jo p o r b ,  TaKOnbiH ó y jy -rb  n p H iiin u  no 
Kypicy BapinaBcitoS IsHpiKB.

OBOHHaTeXbHhlh CpOKb JJK IIOJUHH OÓbH- 
B.ieniii, iiasHa-iacTca jo  12 MacoB'b yT pa, To­
ro  jh h , Bb uO’ro])ufi H aaua-ieuu TOprH.

Iio  pacncHaTaHin u p c je-rauxciiH uxb  Kb cpo 
KJ- JXH TOpiOB'b OftbHbjeHi#, UpOBHBCjeHa 
ó y je T b  Mcstjy uojaBmiiMii oóbHBJeHiii cohc 
KaTcxHM u rxacm ni nepeTopwKa in  m inus, OTb 
ci.Mbix’b Bbirojii-Sftmiixb lipcjJOH tciiiii.ixb jx a  
K is itu  n u n b , a  nOTOMy iiojaB inili oób iiB je- 
Hie, JOJlKCHb JHMI10 , 11.111 nocpejCTBOMb y- 
uo.iuOMOqemiaio suitoiiHUiib n o p a jito u b  uo- 
BhpeHi(arq, iibh tbch  Kb cpoKy iiaaiianeHOMy
JJIH TOprOBT , II JO npOHSB.OJCTBa TSKOBUXb,
n o jn iiraT b  ro p ro B u n  yc.iOBin, n b  jo r jb u - 
TUbci-BO siiaHiH p n u x b .  T oT b , kto H onpej- 
CTaBHT-b Kb na3Ha.4eHH0siy cpciKy sane-niTaH- 
Huro oBbiiBxcHiii, hi; óy jC T b jonymi-ii-i. Kb 
rJac iioR  nepe-rópwKt..

OóbHBjeHiH IlOjaHHUII HJH Iipi) C JHH HU H 
uoc'jt, u criHH u i u HusiiaueiiHaro cppica, h ju  
He no ® ppu», iijii Ceab ćoÓJiojeHiH n o p n jiia  
yK asam iaro  17 c t .  upaKHJb .10 (2 8 ) Maa 1833 
r . hjih cb  nojHHCTKaMH, uonpaB saw ii, UBCfttt- 
i]u i  mi®paM.ri ó ęab  lipouHcbH, h jh  saK jioua- 
lOipiH r.b ccóK npcjJoaten iH  nporviB hija TOp- 
roBUUb y cxon iiiub , naKOHcnb upejpT ęB Jeii- 
iiuH Oca-i. upioO m eiii*  K boiiw iib  joK as.arjejn- 
c iB a hb BHeccHiiufi Bpeiu-iiuuii s a i a r b ,  lie 
Ó yjyTb npiiHHTH u n a n i  »e3asoHHUii Ó yjyi-b 
OTBepruyTU.

H aito i-enb oObHBjaercH, hto to tx  sa  kT.m i. 
0CTUH6TCH HOJpIlJb Ha TO praX b, OÓH3il(Ib 
TOTHaćb nocjK  y'TBepiajeHia c a x b  TpprOBT,, 
npejOTaBiiri, Bb b h j-Ł nocroHHiiaro. sję-iorą 
ry n n y  10,000 pyÓ jeŚ , imaio-iaK n. b. ,,t o ■ 
MeiiHufi s a x o rb , u sto  -ropiOBUi( y p jpp i/i,, 
ó y j y i n  u p p jb i i i i je n u  atejaipuA H ap.pb, R oeji: 
HO-IloxHHeiirKOnb OTj-fijenin ,,Fj;j5ępncK^rp ■ 
IIpaB jeniH , eiBcjHeBHO. c-b 9.ąąę,OBą,;y,Tpji(,j|i),
3 HucoBb uo n o jy jH ii, aa HCKJioueHjcua boc- 
IipeCHblXb H npaajHHHHMXb JBCl” .

F. IJerpOKOBb, 6  CeiiTnópH 1871 r o j a  
1 3 CoB'STHHKb, ) .

<I>OpMa OObHEjeHlH.
BcJt-LjcTsic oObKBicHia HeTpouoBCKaro I’y 

óept.CKaro llpaBJeH iH  OTb . . . c e r o r o ja
N. . . onyOjiiKor.aHBaro Bb raaeT ax b , ciiMb 
oOt.HBJHK), HTO IipilIlHMaiO HU CCÓH JByXb- 
JbTHIOK), H&HHHaH Cb 1 (13) ilHBapH 1872 T, 
no TonteHHCJO 1874 r. nocruBKy jpO Bb, cb-Khb, 
j.-iimOBaro Banjia H co jo m u  j j k  B oiicgb, B0- 
eHHbixb y n p a iu e n ia  u 3uBejBHiii Bb IleTpo- 
kobceoS FyOepniH, no cJ-fejyk u j b j i . i(K 
iiawb: i

— nojyityóiiH ecKyio ram eBb jp o B b  . . .
p . . . K.

n p o a n c b io ................................................ .....
—  ®yHTb CEli-Ib . . . p. . . H'
IIpOnHCbKS.................................................................
— ®J-HTb MUCJa . . . p. . . K.
npoBHCbio  .....................................
—  n y jb  COJIOMH . . . p. . , K.
n p o n H c i . r o .............................................   .
nojBeprap.cb B ci.jib 00H3aHH0CTHMb none.

HeHHMMb fib T o p ro n u x b  ycxoB iaxb . koto 
pUII 11 Hb Bb TOHHOCTH IISB-KCTHbl. )(0Ka3a-
TOJbCTBO (ÓaHK.-t HJH KaSHaHelicTBa................),
Ha iipejcTaB jeB H ufi EpeMeBiiuii x a j o r b  Bb 
5,000 pyó. nponncbio HHTb TblCKHb pyó. npH 
cesib npH jara io .

,H,OKa8aTejibCTBO cie, Bb ejyua-K OTCTynxe- 
HiH óTb T o p ro n b  cuMb n o jy q y  oópaTHO.

M-Łcto uoctokhhui-o wiiTejŁCTBa Moero 
Bb . . . .. . . (HanncaTb ceTKO, r o p o jb ,  y- 
ju u y , H yaepb  jq m i, hhcjo , hmh h ®.-vmh- 
j ip i)

Bb cOKpameHHOMb cpoK-h 5 (17) ORTHÓpa ce ­
ro  1871 r ., nyójiiHHbie r o p ra  uocp e jc tb o m  a  
sanenaTaH H U xb oób au jO H iS , Ha u o jp a jb  
pt-MOHTHpOBRII Bb TeKymOMb ro jy  MOCTOBb 
pacuojoweH HLixi. u a  uiooeW iR u x b  jo p O ra x b  
1 p a a p a ja  Bb HeTpoKOBCKOMb FbsjT ., uann- 
Hart*TauOBbiH co cvhrH U X b cyiiMb, a  im e hho:

1. H a peMOUTHpoBKy 10 iiocrO Bb no Ile - 
T p O K O B C K O -K -fe je m iO M  b  Tp i lK T-6  C b  CyM Bbl
1 ,238 p .  4G'/j koh.

2 , u Ha peM OHTHpoBKy 7 x o c T O B b  n o  He- 
TpOKOBCBO-.IIoj3 0 HCKOMy T p a K T y  C b  CyHSILI
920 p .  18 Kon.

T K eja io m ie  b 3 h t l  8TOTb n o j p n j b  oóaSaHU 
j o  12 e a c o B b  j h h  B u u i e  n p o n n c a H H a ro  KHcja 
npe jcTaBHTb B b cie  U p a B j e H i e  oóbH Bjen iH ,  
0 C 0 Ó 0  HU K a w ju f i  TpaKTb, c b  np H JO w eH ie u b  
KBHTaHuin 1’yóepHCKaro Hj'n j p y r a r o  KasHa- 
ne licTBa Ha BiieceHHuH BpeMeHHijfi 3 a j o r b ,  
h m  jnnHbiMii je iibraMH, h j h  we npiiHHsiaeMUMH 
B b  3 a j o r b ,  Ha ocHOBftHiH cym ecT B yiom H X b 
nocTaHOBJCHifi, npogeHTBHJiH óyiuarnMH. Bb 
pa3Mkp1i ‘/ 10 uacTH c y s i i iu ,  HuSHa'ieiiHofi Kb 
T opraM b no  KaHtjoxy T p a i tT y  o tj-S jb h o .

O ó b H B J C H i i i  j o j w h u  OiJTb coc-raBJeHhi n o  
Hiiwe iiponHcaHiiuk ®o[!ji li  u i anwcam>i Ha 
repóonofi óysrarli 70 non , jocrom icT B a, ieT-
KO, KCIIO Ót'3b HOJHH CTO Kb,  H O U p aE O K T , ,  OfO 
B O p O K ’b  H T. II. B b  TOHH OM b I ip H H ł .H C H iH  KJb
c t .  17 I 'jaB . I l l  nocranoB . ó .  CoBbTa y u p a -  
BjeH ia B b  HapcTBI. noji.cKOM b, OTb 11) (28) 
Man 1833 r. 3a Aś 16; H e c o r ja c u w a  we C b  
CHsiH y - t J O B i i n i n ,  o ó b n a j e H i H ,  ó y j y - T b  n p H 3  
h u  h u  lie j-hficTBH-rejLHUMH, a npejcTaB.ieH- 
H ua n o c jn  HajHtt-ieHHUi o j j h  cero  cpoaa , lie 
o y j y i b  upOBKTU.

H a KOHB epT-B c j - b j y e T b  n a n H c a T h :  , , B b  
llcrpoKOucKoe F y ó e p u c K o e  I I p a B - i e H i ć ,  o ó - b -  
HBjcnie  H a  pe» iO H TB p O B i, -y  ( c T O J b K i i x b  to  
MOCTOB'b p a C n O . l O W e H l l U X b  H a  TU KOMb TO 
T p a K T b )  moccehnoS j o p o r n  I p a a p a j a  B b  
I l e r p o i t o i ' C K O J i b  y n s j - t .

H o jp o f in b i . - i  i y c jO B ia  - r o p r o B b  u o M l . t i c  s ip -  
r y j b  ói.iTb p a a c j i a T p H P u e M b i  eurcjHCBHo, a a  
H C K j io - ieH ie iub  r a O c j b H u x b  u u p a a i H i i q n u x b  
Jliefi, B b  ajMHHHCTpUTHBHOMb O T jl lJO I l i l l  F y -  
ó cp H C K u ro  I l p a i i j C H i H .

$ o p m a  o ó b H B j e H i H .
B c j - Ł j C T g i c  n y Ó J H i i a i u H  I l c T p O K O f i C K a r o  

1 y f i e p H C K a r o  l l p a B j e H i z ,  c i i M b  o ó b n i - j a i o ,  
HTO o ó a s y i o c b  b sk tb  n o j p n j b  p e m o i n a p o B U H  
b b  T e K y m e M b  1871 r o j y  ( c T O J b i t n x b  70 mo- 
C T O B b  p a C U O J O K ie H H U X b  u a  T U K O P b  TO T p a K -  
T b )  u j o c c e i i H o S  j o p o r n  1 p a a p a j a  B b  I l e T p o -  
I tOBCKOMb y t . 3 j b ,  n C ' IH C JC B H o f t  UO C M b T t ,  K b  
( l O O p i y f i . )  a a  c y n j i y  ( 3 j t c b  n H c a T b  c y j i s r y  
m i ® p a s i n  m n p o i i H c b i o ) ,  n o j B C p r a a c b  i i c l s j i b  
y c j O B i l l M b ,  B b  K O H j a n i f l X b  B 3 JO aiO H  11 b lMb .

ItuHTuHitiio iumuaHeficTBa u a . npejCTUBjen 
Hbifi BpeMeinibiii s a x o rb  b b  k o jh tc c tb T ..  
p y ó . y  c c n  upH Jaraio. M ticro  nocTOaiiHuro 
iioero  iKHTCjLCTBa Bb N., n n cax b  b t. N., hh- 
c j i i  h Mkcaiia N  1871 r .

(IIo ju iicaT b  HeTBO hmk D ®a«Mjiio).
I '. IleTpoKOBb, 20 C enT aópa 1871, ro ja .

3 a  CoB-bTHHKa ConoitKiii.
/ (T .JO n j lO H S B O JH TeJb ,  E p B K O B b .

Za funt .(wiec łojowych r s  kop. . wy
raźnie

Za funt oleju rub. sr. . . . . . kop. . . . wvra
źnie

Za pud 40 funtowy słomy żyt- iej rsr. . , . 
kop. . . . wyraźnie

Poddając aię wszelkim ohov. iązkom i z a s t n e  
łosiom objętym w wurunkacb licytacyjnych, 
których treśó dobrze mi j e a t  wiadomą. Kwit
K a s y ............... na złożone vadium w sumie ru
l i i  srebrem 6,500, wyraźnie rubli  srebrem  sześć 
tysięcy pięćset , lub  pieniądze w gotowiźnie 
aloo publicznych pap ierach  (wymienić jak ich  
mianowicie za łączam).  Kwit takowy albo va­
dium w razie n ie u t rz rm a n ia  się przy licytacji 
sam odbiorę.

S ta le  moje zamieszkanie j e s t  (wypisać czy­
telnie, m as to ,  ulicę, numer domu, da tę ,  imie 
i nazwisko).

rV. L). 5 8 6 6 . R zą d  Gubernjalny R auszsk i. 
Fodaje niniejszem do wiadomości powsze

N. D. 6217. ncm pu ttouC K oe T y b tp n c n u r  
llp a n .teu ic

O óbK SJacTb bo  Bi.eoóigee CB-hj-Snie , ht o  
Bb ap acy tcT B ia  e ro , ó y jy T b  npoHSBojH-rbca

cbuej,  że podług zasad wskazanych wydąuemi 
IG (28) Maja 1833 r. i 3 (15) W rześnia 1840 
roku przepisami o licytacjach, odbędzie s-ę 
dniu 11 (23) 1’aź lz ie rn ik a  r. b w sali posie­
dzeń Hządu G ubern ja ln fgo  licytacja in minus 
piŁOz opieczętowane deklaracje,  a uastępńie 
gloaoe licytowanie na  dostawę w ciągu la t  
dwóch, zacieynając od dnia 1 (1 3 )  Stycznia 1872 
do tegoż dniu i mi* siąct 1874 r. d r / tw a  opało 
w ego, świec, oleju i słomy dla wojsk, osób. 
biur i zakładów wojskowych, w Gubernji  K a  
lis z sk iej od cen:

Za sążeń pólkuMczny ,drzewa rs 3 kop. 9G.
Za lu:it świec łojowych kop. 1 8 ‘/^ .
Za funt o ej u kop. 13.
Za pud słomy kop. 24.
Mający ehyć podjęcia się tej eu tiepryzy ,  vi- 

ikien w dniu do licytacji wyznaczonym złożyć 
łub nadesłać na ręce U ubernatora  Knliszsłcie 
go deklłirację opieczętowaną, napisaną podług 
domieazczonego ttiiej wzoru z wyrażeniem w 
takowej liczbami i literami cen, za jak ie  po 
dojmuje się dostarczać w j s k u  artykuły .

Do deklarac ji  t**j ma być dołączony kwit 
Banku lub Kasy Skarbowej, na zdeponowane 
vadiuiu 6,500 rsr .,  a to \t gotowiźnie, listach 
zastawyęh, listach l ikwidacyjnych lub obligach 
skarbowycłi . Vadium może być także zlożo- 
nem przy ^an.ej deklaracji .

Vadium to, może być także zloż* ne:
a) AV biletach i papierach Kredytowycbj li­

cząc po kursie  przez Ministerstwo Finansów 
oz o ac /.owym, i

b) W akcjach i rbl igacjach dróg żelaznych, 
zagwarantowanych przez R /ąd ,  licząc po kur 
sie przez Ministerstwo F inansów oznaczonym,

w tej liczbie będą przyjęte: keje dróg W ar­
szawsko-W iedeńskiej  i Warszawsko • Bydgo­
skiej w stosunku 60 pr> centu, a Warszawsko-  
Teresp' lakiej i Fabryczno-Lodzkiej w stoiim- 
ku opłaconych i odnotowanych na  tych akcjach  
wn osków. Obligacjo z.aś podług kur,su Giełdy 
Warszawskiej.

Termin ostateczny do składania  deklaracji ,  
oznacza się do godziny 12-ej z południa tego 
dnia, w którym odbytą będzie licytacja.

Po rozpieczętowaniu złożonyeh w terminie 
licytacyjnym deklaracji ,  odbędzie się pomię­
dzy konkuren tam i,  którzy dek larację  złożyli, 
lipytowan e głośne in minus, od ceń n a jk o rz y ­
stniej dla  Skcrbu  zadeklarowanych i dla  tego 
śkładnjący dek la rac ję ,  winien bądź osobiście, 
bjidź przez plenipotenta  urzędownie umorowa 
ńego, stawić aię do licytacji w czasie wyżej 
bbnaozonym i przed rozpoczęciem takowej po­
winien podpis?,ć w a tu n ’ i licytacyjne,  na d o ­
wód odczytania onych.

Nie sk ładający  w terminie  właściwym d e ­
klaracji  piśmiennej, nie będzie przypuszczo­
nym do licytacji głośnej.

Deklarac je  podane lub nadesłane po te rm i­
nie lub nie podług wzoru, lub z odstąpieniem 
ed ar t .  17 przepisów z dnia  16 (28) Maja 1833 
roku, lub skrobane, przt-kreślane, pisane l iczba­
mi bez wyrażenia li terami, albo obejmujące 
zastrzeżenia przeciwme warunkom licytacyj 
nym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu na 
zdeponowane vadium lub bez dołączenia sa- 
mego vadium, nie będą p rzyję te  i za  nieważne 
uznane zośtaną.

W  końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy enirepryzie , obewiązany je3 t  zaraz po za 
twierdzeniu licytacji, złożyć na kaucję  13,000 
rsr . licząc w to stawione vadium i że warunki 
licytacyjne,  k tóre  przeciw dawniejszych, o wie* 
le zostały zmienione na korzyść iiweranta, w 
każdym czasie, wyjąwszy świę ta, od godziny 
9»ej rano do 3-ej po południu, mogą być p rzej­
rzane w biurze Rządu G ubernjalnego Kalisz- 
skiego w W ydz;ale Wojskowym.

Kalisz dnia 4  ( 16) W rześnia  1S71 roku.
Radca W ydziału, Zawadzki, 

za Starszego Referenta , Siemaszko.

W zór do deklaracji .
W sku te k  zamieszczonego w pismach per jo- 

dycznych przez Rząd Gubern ja lny  Kaliszski 
ogłoszenia, z dnia 4 flOJ) Września  r. b. Nr. 
5901, sk ładam  niniejszą deklarację ,  iź podej­
muję gię na przeciąg la t  dwóch, od dnia 1 (13) 
Stycznia  1872 do tegoż dnia i miesiąca 1874 r., 
dostawy drzewa opalowego, świec, oleju i sio 
my dla wojsk, osób, biór i zakładów wojsko­
wych w Gubernji  Kaliszskiej po cenach n a s t ę ­
pujących:

Za pólkubb-zny gąjeó drzewa po rsr  . . . .  
kop. . . , wyraźnie

N . D. 6 0 7 8 . R zą d  Gubernjalny Kielecki.
Podaje niniejszem  do wiadomości powsze 

chnej, że na zasadzie rosporządzenia D epar­
tam entu gospodarczego M inisterstw a Spraw 
W ew nentrznych z dnia 24 S ierpn ia  (5 W rześ­
nia 1871. r.o d b ęd z ie  się w dniu 11 (23) Paź 
dziernika r. b. w sali posiedzeń itządu  Gu- 
berujalnego licytacja in minus p rzez  opieczę 
towane deklaracje, a  następnie  po rozp ieczę- 
towaniu takowych głośne licytowanie na d o ­
stawę w ciągu la t 2, zaczynając od d. 1 (43. 
Stycznia 1872 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1874 r  , drzewa opałowego, świec, o leju i s ło ­
my dla wojsk, osób, b ió r i zakładów  wojsko­
wych w gubernji K ieleckiej od cen:

Za sążeń pułkubiczuy drzewa rs. 3 kop. 33 
Z a funt świec łojowych kop. 18.
Za funt oleju kop. 11 >/a.
Za pud słomy kop. 24.
M ający chęć podjęcia się tej en trepryzy 

winien w dniu do licytacji oznaczonym  zło ­
żyć lub nadesłać  na ręce  G ubernatora  K ie ­
leckiego dek laraję  opieczętow aną, nap isaną  
podług zam ieszczonego niżej wzoru z w yra­
żeniem w takowej liczbam i i literam i cen, za 
jak ie  podejm uje się dostarczać wojsku a r ty ­
kuły. Do deklaracji tej inają być dołączone: 
1. Kwit Banku Polskiego lub Kasy Skarbo­
wej na zdeponowane vadium rs, 4,500, a  to w 
gotowiźnie lis tach  zastaw nych, lis tach  likw i- 
nacyjnych lub ob ligach  skarbowych. 2. Świa­
dectwo gildyjne udaw adniające, że konku­
ren t je s t  Kupcem I-ej G ildji lub też  dek lara­
cję mocą której obowiązuje się  wrazie u trzy ­
mania się przy licytacji przedstaw ić dodat 
kowo takowe świadectwo.

Vadium  to może być także złożone.
a) W biletach i pap ierach  kredytowych, li 

cząc po kursie  przez M inisterstw o Finansów  
oznaczonym ,— i

b) W akcjach i obligacjach wszelkich dróg 
żelaznych, zagwarantow anych przez R ząd. li­
cząc także  po kursie  p rzez  M inisterstw o F i ­
nansów oznaczonym.

Term in ostateczny do składania  deklaracji 
oznacza się do godziny 12 z południa tego 
dnia w którym  odbytą dędzie licytacja.

Po rozpieczętow aniu złożonych w term inie 
licytacyjnym  deklaracji, odbędzie się tego 
samego dnia pomiędzy konkurentam i k tórzy  
dek larac je  złożyli, licytowanie głośne in m i­
nus, od cen najkorzystniej dla Skarbu zad e­
klarowanych i d la tego składający  deklarację 
winien bądź osobiście, bądź p rzez p lenipo­
ten ta  urzędow nie umocowanego, stawić się 
do licytacji w czasie wyżej oznaczonym  i 
przed rozpoczęciem  takowej, podpisać wa 
runki licytacyjne w dowód znajom ości ta k o ­
wych. T en z konkurentów , k tó ry  w ozna­
czonym term inie nie przedstaw i zap ieczęto ­
wanej deklaracji, n ie będzie przypuszczony 
do głośnego licytowunia.

D eklaracje podane lub nadesłane po u p ły ­
wie oznaczonego wyżej term inu, napisane 
bez zachow ania wskazanej formy i p rz e p i­
sów w skazanych art. 17 z d. 16 (28) M aja 
1833 r., z poprawkam i, lub tak że  w k tó rych  
cena napisana tylko cyframi, albo zaw ierają­
ce w sobie otferty nie zgadzające się  z wa 
runkam i licytacyjneiui, nakoniec dek laracje  
przedstaw iane bez przy łączen ia  do nich 
świadectw na wniesione do kasy vadium, 
przyjętem i nie będą.

Osoba k tó ra  się  utrzym a przy licytacji, o- 
bowiązana je s t  natychm iast po zatw ierdzeniu 
licytacji, wnieść do B anku Polskiego kaucję 
w kwocie rs. 9,000, zaliczając w to złożone 
vhdiutr,.

W aranki licytacyjne zapew niają e n trep re  
nerowi n astępu jące  ulgi: kaucja będzie w yda­
na eutreprenerow i natychm iast po zupełnem  
spełnieniu zobowiązań kontraktow ych i na le­
żność przypadająca mu za dostarczone arty  
kbły będzie asygnowana w m iarę  p rzed sta ­
wienia likwidacji i n ie później jak  w dziesięć 
dni po przedstaw ieniu takow ych Rządow i 
Gubernjainem u.

E gzem plarze drukow ane warunków licy ta­
cyjnych żądający mogą otrzym ać kaźdodzien- 
nie w W ydziale W ojskowo Policyjnym od 
godziny 9 rano do 3 po południu wyjąwszy 
dhi n iedzielnych i św iątecznych.

W zór deklaracji:
Iicj-bjcTRie 0ÓT.HB.ieHiH- IClueiAKaroTy- 

óępHCKaro IIpaBjeHia ott, . . . . c. r.
........................... onyójHKOBaHHaro ’,B t 1'ase-

T»X'Ł, CHMT> OÓ-BHBJHIO, HTO HpHHHMalO Ha C.e-
6k jByxT-j-B i hioio, BiWBHaa ct. 1 (13) flu- 
Bąpn 1872 r., no TO»e hhcjo  1874 r. nocTaB- 
Ky jpOET,, eutsHeS, jauuOBaro siacja u cojo- 
s h  J J a  boSckt., BoeHHux-b ynpOBjeHlfi H 3a- 
BęjeHiii bt, KfcjeiAKoa Fyóepm ii, no c jh jy -  
iomiiMb n®Husn,:

3a iiojyKyÓHHecayio CaaieHb . . pyó. . . 
non. cep. nponncbio . . . .

su ®yhtt> cbKhcH . . . pyó. , . koh.
cep. npoimcbto.

sa  ®jhtt . n a c ja  . . . pyó. . .  Kon.
nponncbio.

sa  n y jb  cojomu . . . pyó. . . Kon.
nponncbio

IIojBepraacb bcKmt. oóasaHHOCTam-b noac-
HCHHUUb Bb TOprOBhlX b yCJOBlHXT., HOTOpblH 
Mll-6 B-b TOHHOCTH HSllT.CTllbl.

, CBHj-hTejbCTBO (BąiiKa h j h  EaauaHeScTBa 
N )  na npejcTaBJenHbiS BpcaeHHbifi saJor-b 
Bb 4,500 pyó. nponn-bio ueTbipe tu ck h h  
naTbcOTb pyójcii up« c e n i  npHjaraio.

l-CBHj-kTeJbCTBO cie, Bb cjyna-6 OTCTynje- 
Hia OT-b TOprOBb CaMb IIOJJHy OÓpaTHO.

.M-Kcto nocTOHHHaro siKTejbCJBa Moero bt> 
N(, HaancaTb hctko  ro p o jb , y jn u y , H yxepb 
Jona, HHCJO, HMH h  ła iiu jiio .

iF. K-tJbnbi, CeHTHÓpH 11 j h h  1871 r.
2 —3 CoB-fcTHHK-b, ( ..............).

N' D. 6150. T aĄ o.ncK dK  K a i- in n a n  
IJa .tam a

O ó - b H B J u e T - b ,  h t o  1 4 (2 6 ) O K T K Ó p a  c e r o  r o -  
j a ,  ó y j y r b  n p o H 3 B O j n T b c a  B b  c e f i  I l a j a T - Ł  h -  
8 y c T H H e  T o p r n  H a  O T j a n y  B b  1 1 - j - K tb i o io  a p e H -  
j y ,  c b  19 I i o h h  (1  I i o j h )  1870 r .  n o  Tosie h h ­
c j o  1881 r . ,  c e J b C K O h  u p o n H B a u i H  B b  j e p e -  
B i jH X b :  C T a p a x o B H p e ,  M a p u H H K O E b ,  Ę 310- 
p Ó B b ,  K y n o B b ,  P y j a ,  B p o j u  M n x a J O B b ,  B o ­
j u  K p a u i iK O B a  h  B e n r j i o B b ,  a  p a E H O  b o j h -  
HÓfi M e J b H H U M  B b  jep eB H h  M a p U H H K O B b  H 
K c jp H S M H b lX b  O T O p O J O B b  B b  0 8 I l a H e H H b I X b  
j a p e B H H X b ,  3 K0 H0 a i H  H a j n a M e H H a ,  H jf f i e n -  
K a r o  y - t s j a ,  O T b  eyM Mbi 851 p y ó .  30 k . ,  H a  
o l j m n x b  K O H T p a K T H w x b  y c J O B i a x b  j j h  a p e H -  
J M  K a 3 e B H U X b  O Ó p O H H U X b  CT HT et l .

j K e j a i o m i e  y n a c T B u B a T b  B b  T o p r a x b  9 - 
THXb J O J a i l b l  HBHTbCH B b  0 3 H aH eH H blK  c p O K b  
B b  P a jo M C K y io  K ą s e H H y i o  l l a j a T y  h  u p e j -  
cTaBKTb npejBapHTejbHbiii 3 a J 0 r b ,  paBHH- 
i o m i d c n  %  n a c T H  c y M M M ,  H a s n a H e a H o i i  k i

TopraM b, ś  p anno  RBajH®HRaqionHoe c b h j - 6 -  
TejbCTBO n o j je a a m a r o  y t s jH a r o  H anajbH H - 
K a , corjacH o nocTaHOBjeHiio HaM-ScTimKa 
IfapcT ea IIoJbC Earo, 0Tb 24 KHBapH 1818 
ro ja .

K b ceMy KaBeHHa* I la ja T a  npncoBOKy- 
u ja e T b : a )  h to  jh u o  aa HOTOphiMb ocTaHeTCH 
n a  T O praxb 9Ta c t s tb h ,  jo jh ih o  npHHHTb o- 
ayio Bb TaKOMb COCTOHHin, Bb KaKOMb OHa 
HaxojHTca Bb HacTOHmee Bpewa, cb  n o cj-b j- 
CTBiHMH, KaKia oaaaiyTCH OTb ycTpoeHHoH 
B e jb  Heio  KaseHHoii h jm h h h c tp a p in  cb  19 
IrouH (1 I io jh )  1870 r o j a  no jeHh c jb h h  OHoft 
Bb HOBoe apeH jB oe co jepataB ie h  6 )  h to  x o - 
t h  HucTOHipaH cTaTBH oT jaeT cs Bb a p e n jy  Ha 
11 j - f iTb , ho  Ka3Ha HB-feeTb npaBo npeKpa- 
t h t b  c io  a p e e jy ,  no HCTeneHin n e i.B u x b  
T pexb  j-feTb, uo upejBapHTeJbHOMb H3Btme- 
Hin o TOMb ap eH jaT o p a  3 a mecTb micHueBb 
B n ep e jb . -

O cocTOHHin BumeosHaneHHofi cTaTbH h o  
BHpyHeBHOMb cb  Heft jo x o j-b , KOH-i-parcHTU 
łio ryT b  yjocTOBlipHTbca Ha m-Kct-Ii; n o jp o ó  • 
b u s  * e  ycjOBin cefi a p e H ju  pascnaTpHBaTb 
eatejHeBHO Bb OTj-iueHin PocyjapcTBeHHbixb 
H aym ecT B b KaseHHofi I la ja T b i, sa  HCKJWHe- 
HiCMb npk3JHHHHUXb H TaOejbHbTXb JHefi.

T . PajoM b, CeHTHÓpH 15 jh h  1871 ro ja .  
ynpaB jH iom ih , H eTpoBb.

3 — 3 A cecopb, BumKOBCKifi.

N. D. 5 4 1 2 . D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Lublinie.
Podaje  do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a r ty k . 7, postanow ienia R ady Adm i­
nistracy jnej 7. dn ia  28 Czerwca (10  L ipca) ’i8 6 0  
roku i upow ażnień przez D yrekcję  Główną 
udzielonych, n astępu jące  dobra ziem skie ja k o  
zalegające w ra tach  Tow arzystw u K red y to w e­
mu Ziem skiem u należnych , w ystaw ione są ca 
sprzedaż przym usow ą przez licy tac ję  pub li­
czną.

1. Gorzków, sk ład a jące  się  z m iasteczka 
folw arku i wsi G orzków , z fo lw arku  i wsi Ilo - 
ru p n ik  i z fo lw arku Józefów , z przyległościam i 
i przynależytośoiam i od dóbr .ościennych W lel- 
kopole odgran iczone, w ju r isd y k c ji Sądu P o ­
koju w K rasnym staw ie, w Powiecie K rasn o ­
staw skim , G ub ern ji L ubelsk iej położone, ra ty  
zalegle w chw ili Bprzedaży wynoszą ru b . sr.
2,347 kop.42V 2, vadium do licytacji rs . 3 ,285,
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 43 ,700, 
term in  sprzedaży dnia 5 (17) L utego  1872 r., 
w L ublin ie  przed Rejentem  Juścińskim .

2. P iask i R usk ie , sk ła d a jące  się z folw arku 
i wsi tegoż nazw iska, z folwarków Zamazany 
i Podstary-Zam ość, oraz z wsiów zarobnych 
Nowa wieś z częścią W ólką n ieliską, z przy le- 
glościaiui i p rzynależytościam i, w ju risd y k c ji 
Sądu Pokoju O kręgu Z am ostskiego w Szcze­
brzeszynie, w Pow iecie Zam ostskim , G ubern ji 
L ubelskiej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili 
zp rzed a iy  wynoszą rsr. 2,081 kop. 14, va lium  
do licy tacji rs. 5 ,100, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 39,775 k. 20, te rm in  sprzedaży  dnia 
7 (19) L utego 1872 roku, w L ublin ie  przed 
R ejen tem  W asiu tyósk im .

3. Swięcica, sk ładające  się z folw arków  i wai 
Św ięciea Pniow no, połowy wsi K robonosza czyli 
Skrobonosza, oraz z 400 m org. lasu od dóbr C y­
cowa odłączonych, z p rzy leg ł, i p rzy n a leży to ­
śc iam i, w ju r isd y k c ji Sądu P okoju  w C holm ie, 
Powiecie Cholm skim , G ubern ji L ube lsk ie j po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chwili sprzedaży wv- 
»oszą rsr. 3,467 kop. 49 '/2, vadium  do licy­
tac ji rs r . 6,570, licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 64 ,600 ,term in  sprzedaży  duia 10 (S2) 
Lutego 1872 roku, w L ublin ie  przed R ejentem  
piśw ickim .

4. B ereźnica, z księg i w ieczystej dó b r H o­
rod ła  odłączone, z przy leg łościam i i p rz y n a le ­
żytościam i, w ju r is d y k c ji  Sądu P okoju  w H ru ­
bieszowie, G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  
za leg łe  w chwili sp rzedaży  w ynoszą rs. 1,225 
kop. 5 2 % , vadium  do licy tac ji rs. 1,875, l ic y ­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. l r3 ,825 , t e r ­
min sprzedaży duia l l  (2 3 ) L utego  1872 r , 
w L ublin ie  przed Rejentem  Ciświckini.

6. D orohusk , z folw arkam i i wsiam i D oro­
hu sk  Skordjów , z wsiami T urka B arbarow iny , 
Michałów, Teosin i Skoraiów  O strów , z p rzy le ­
głościam i i p rzynależytościam i, w ju risd y k c ji 
Sądu Pokoju  w Cholmie, Pow iecie C bołm skim , 
G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  za leg le  w 
chw ili sprzedaży wynoszą rs . 4,323 kop. 91 % , 
vadium  do licytacji rs. 8 ,700, licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sum y rs r . 60,338 kop. 75, te rm in  
sprzedaży d. 14 (26) L utego  1872 r .,  w L u b li­
nie przed R ejen tem  W asiutyńskim .

6. K am ień, sk ład a jące  się z folw arku i wsi 
tegoż nazw iska, o raz z wsiów zarobnych U da- 
lec i lgnatów  zw anych, tudzież nowo-erygowa- 
nych folwarków Józefin i lgnatów , z przyleglo- 
ścjam i i przynależytośc iam i, w ju risd y k c ji Sądu 
Pokoju  w Cholmie, Powiecie C holm skim , Gu- 
bernji L ubelsk ie j położone, ra tjr za le g le  w 
cjiwiti sprzedaży wynoszą rsr. 5 ,4 1 7  kop. 75 , 
vądium  do licy tac ji rsr. 7 ,845, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sumy rs. 60,000, te rm in  sp rze­
daży dnia 16 (28) Lutego 1872 r  , w L ub lin ie  
p rzed  R e jen tem  P iaseckim .

7. Łow cza, z wsiami Malinowi,a czyli Tekle 
niec, R udka i karczm a P ia sk i, z wszelkiem* 
przy leg łościam i i przynależy tośc iar ., po od­
dzie len iu  fo lw arku  M alinów ka pozos.ale, w j u ­
risd y k c ji Sądu Pokoju  w Cholm ie, Powiecie 
Cholm skim , G ubern ji L ubelsk iej położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili sprzedaży wynoszą rs r . 
2,152 kop. 44, vadium  do licy tac ji rs r . 3,075, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r  23 ,650, 
term in  sprzedaży dn ia  2 t  L u tego  (4  M arca) 
1872 roku, w L ublin ie p rzed  R ejen tem  W asiu- 
tyńskim .

8. Skoków , sk ład a jące  się z folwarki- i wsi 
tegoż nazw iska z folwarkiów i wsiów P uszn ia , 
S tanisław ów , wsi Leonin, hu ty  szk lannej i t a r ­
tak u  B aba, z przyległościam i i p rzynależy to­
ściam i, w ju r isd y k c ji Sądu P oko ju  w K azim ie- 
rzu , Pow iecie N ow o-A leksandryjsk im , G u b er­
n ji L ubelsk iej położone, ra ty  za leg le  w chw ili 
sp rzedaży  wynoszą rs. 1,903 kop . 2, vadium  
do licy tacji rsr. 3 ,480, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 21 ,462 kop . 50, te rm in  sp rze­
daży d. 28 L utego  ( U  M arca) 1872 r .,  w L u ­
b lin ie przed  R ejen tem  Ju ścińsk im .

9. W a!owife» sk ład a jące  się z fo lw arku  W a- 
łowice i drugiego n a  powiślu zw anego K ępa, 
z wsi okolonizow anej W ato wice, osady K ow al­
sk ie j, K arczm y i B indugi, z przyległościam i
1 przynależy tośc iam i, w ju r isk e ji Sądu Pokoju  
w K raśniku, Pow iecie Janow skim , G ubern ji 
L ubelskiej położone, ra ty  za leg le  w chw ili 
sprzedaży wynoszą rs. 3 ,014 k. 76, vadium  do l i .  
cy tacji rsr. 4 ,560, licy tac ja  rozpocznie się  od 
sum y rub. sreb . 3 3 ,6 7 7 , te rm in  sprzedaży 
dnia 1 (13) M arca 1872 roku , w L ub lin ie  przed  
R ejentem  Ju śc iń sk im .

10. G rudek  A, B, z przyległościam i i przy­
należy tościam i, w ju r is d y k c ji  Sądu P oko ju  w 
Tomaszowie, Pow iecie Tom aszowskim , G u b er­
n ji L ubelskiej położone, ra ty  za leg le  w chw ili 
sprzedaży wynoszą rsr. 2 ,429  kop. 79, vadium  
do licytacji rs. 3 ,240 , licy tacja  rozpocznie się 
od sum y rs r . 21,600, term io  sprzedaży dnia
2 (14) M arca 1872 r., w L ublin ie  przed R e je n ­
tem  Głowackim .

1 1 . Tyszowce, sk ładające  się z m iasta  tegoż 
nazw iska z przedm ieści zam łynie, z D em bina, 
tudzież wsiów M ikulin , Klątwy*, Przew alę i Pod- 
bór, z przyległościam i i p rzynależytośc iam i, 
w ju risd y k c ji Sądu Pokoju w Tomaszowie, P o ­
wiecie T om aszow skim , G ubernji L ubelskiej po­
łożone, ra ty  zaległe w chw ili sprzedaży w yno­
szą rar 9,<74 kop. 19V2, vadium  do licy tacji 
rs . 16,920, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
98,854 kop. 3 7 1/ 2, term in  sprzedaży d. 3 (16)
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w L ublin ie p i7.ee! R ejentem> farc»  1872 rok  
W ssiu tyńsk im .

12. Z uh .iw ice, z pr zv l.-g i. .ściam i i  pęzyn a le-  
żytościam i, w ju r isJ y k c ji'S q d u  Pokoju w TrA 
m aszow ic, P ow iec ie  T om aszow sk im , G ubernji

• L ubelsk iej położone, raty z a le g le  w chw ili 
sprzedaży w ynoszą rsr. 2 ,5 8 0  kop. 20 , vadium  
do licy tacji rub. sr. 4 ,9 0 0 , lic y ta c ja  rozpocznie  
się  od »nmv rs. 3 2 ,2 4 2  k . 87 '/aj term in sprze. 
daty  dnia -1 .(,16) M arca 1872 roku, w Lublinie  
przed R ejentem  W asiutyńskiir..

13. Borów, sk ład u jące s ię  z folw arku B o ­
rów i F ryszerk a , z wsiów Borów i M ajdany, 
z koloujóty H uta i G rądy K a ły  v. T rzo in iec , 
z lasów  p r zy leg ły ch  oraz z jed n ej trzec iej c zę ­
ści n om en k latu ry  Jeżów  zw anej, od dókr R rę- 
Jn icy  C, odłączonej i do dóbr tych  w cielonej, 
z p rzy leg łośc iam i i p rżyn ależytościa iu i, w ju  
n sd y k c ji Sądu P ok oju  w K azim ierzu , P ow iecie  
L ubelsk im , G ubernji L u b elsk iej położone, raty  
z a le g le  w chw ili sprzedaży  w ynoszą rsr. 1,969  
kop. 3 , vadiu m  do licy tacji rs. 3 ,1 8 0 , licy tacja  
rozp ocznie się  o j  sum y rs. 2 6 ,6 0 0 , termin sprze  
d a ty  dnia 4 (1 6 ) .Marca 1872 r ., w L ublin ie  
przed R ejentem  W asiu tyń sk im .

14. T argow isko  i B o ćk i, z p rzy leg ło śc ia m i i 
p rzy n ą leży to śc ia m i, w ju riad ykcji Sądu P o ­
koju v; K rąsn ym staw ie, P ow iec ie  K rasnostaw ­
sk im , G uberuji L u b elsk iej położone, raty za le ­
g łe  w chw ili sprzedaży  w ynoszą rsr. 1 ,425  kop. 
3 6 ' / , .  vadiura do licy ta c ji rsr. 2,040-, licy tacja  
rozpocznie się  od 3um y rub. sr. 1 4 ,775 , term in  
sp rzed aży  d. 5  (1 7 )  M aja 1872 r., w L u b in ie  
przed R ejentem  W asiutyńskim .

S p rzed a że  w zm iankow ane odbędą s ię  w ter ­
m inach pow yżej ozn aczon ych , poczjn& jąc od 
g od z in y  1 0 -e j z rana w obec R adcy D yrek cji 
S zczeg ó ło w ej. G dyby zaś R ejen t, przed k tó ­
rym sprzedaż m a k ię  odbyw ać b y ł przeszko- 
diu n y , sprzedaż odbędzie s ię  w jego  K an ­
ce larji, przed ;nu»rń R ejentem  który go z a ­
stąp i.

W arunki licy ta cy jn e  są do p rzejrzen ia  w 
w łaściw ych  k sięg a ch  w ieczystych  i w biurze D y ­
rekcji S z czeg ó ło w ej, w edle których  n ab yw ­
ca u iści szacun ek  w tym  sposob ię:

a) P otrąci sum ę vadjalną p o d łu g  jej w arto­
ści na go tow izn ę  obróconą.

by Potrąci na leżn ości podatkow o l inn e uprzy- 
wi lejo wane z art, 41 U stęp u  1, 2 , 3 , praw a h y -  
p oteczn ego  z roku 1818, o ile b y  tak ow e od­
dz ie ln ie  u iścił.

c) W n iesie  do K asy D yrek cji S z cze g ó ło w ej w 
ciągu dni najdalej dw udziestu po licy ta c ji.

Z dóbr B oróir (T rzc iń sk ich ) w L istach  Z asta­
w nych g e r j i2 z b ieżącem i w dacie w yp ła ty  ku po­
nam i sum ę rs. 3 ,7 9 5  i rs. 11 k. I %  w gotow i- 
żnie, a to na w ystąp ien ie  z sam ą rs. 6 ,5 1 0 p o ż y -  
czk i T ow arzystw a jak a  L istam i L ik w id acyjn eip i 
w depozy t B anku  w sum ie r3. 6 ,5 0 0  zlożonem i 
ub ezpieczoną zo sta ła , w n ies ie  r ó w n ie / z ty c h ­
że dóbr w tym że sam ym  term inie sum ę rsr. 
1,125  w L istach  Z astaw nych serji II, z b ieżą­
cem i ku ponam i i rs. 7 kop. 71 %  w g o to w iźn ie ,  
a to na w ystąp ien ie  przym usow e z sum ą rąr, 
1 ,9 8 0  pożyczk i T ow arzystw a z tytułu u rz ą d ze ­
nia lasów udzielonej a w ypow iedzianej z powo­
du n e  stosow an ia  się  do planu gospodarstw a  
le śn ego .

Sum y wyżej w ym ienione w L istach  Z asta ­
wnych i w gotow iźn ie  w ym agane są  pod r y g o ­
rem  relicyU cjr.

N abyw ca zaś ma prawo potrącić tak ow e z po* 
s tsp io n eg o  szacunku licząc L isty  Z astaw ne z 
bieżącem i kuponam i w im iennej w artości L i­
stów  Z astaw nych .

d) P o trąc i p ożyczk ę  T ow arzysiw a K red yto­
w eg o  zosta jącą  przy gruncie, a to w ilo śc i ja k a  
po zasp okojen iu  z a le g ło śc i i po sp łac ie  cząstk o  
wej ad C, p ozostan ie  do um orzenia  w n a s tę ­
pnych ratach .

e) R esztę  szacun ku  w dni najdalej dw adzie  
ścia  po licy ta c ji z łoży  w d ep ozy t Banku P o l  
sk ieg o  w gotow iźn ie  lub L istach  Zastaw nych  
z bieżącem i kuponam i w imienne) waitoici, 
pod rygorem  re licy ta cji.

Uwaga. W razie n ied ojśc ia  do skutk u  
p ow yższych  sprzedaży w oznaczon ym  term i­
n ie  d la  braku licy ta n tó w , druga i o sta teczn a  
sprzedaż od zn iżon ego  szacunku od b ęd zie  się  
w term inie ja k i D y rek cja  S zczeg ó ło w a  oznaczy  
i w pism ach pu blicznych  raz je d en  o g ło s i.

W końcu nprzedza in teresan tów , że gd yb y  
w dniu do licy tacji oznaczonym  p rzypadło  świę* 
to k o śc ie ln e  lub uroczystość  g a lo w a  dw orska  
pierw szego rzędu , sprZeduż odb ęd zie s ię  w dniu  
. iraz n astęp n ym  w K ancelarji tegoż sam ego  
R ejenta .

Lublin dn ia 9 ( 2 1 )  S ierpn ia  1871 roku  
P rezes , B ie liń sk i.

P isarz , I llu strow sk i.

ttojosteH in  o t t ,  r. MeHCTOxoBu, npn qeuq, 
tp e a i ,  H u C H i e  s t o  itpoTeKacTT, pkun B apT a. 
O ótn ee  u p o c T p a H C T B O  itukH ig c o c T O t t T t  .HaT, 
2 ,4 0 0  Mopron-b Br, T o m ,  q t i e x t ,  n aża T n a ro  
n ojis  70 0  MOprOBT., noj-a c*h ok ocm sih  100 u ., 
CT, 03VIMŁtXT> nOClłBOM, BT, HllbHin SUCŁhHO 
iTO.ar.KO ąo 40  K o p i t e B i ,  p o t n .

1131, oGuąeh a p ea jtu  HCKXioqaeTca:
’ 1. IIpOUHHaitiOHHHH JOXOjT, Ha RFOpCKHXT,
11 KpeCTbSHC.RIIXT, BeilXHXT,, TaKl, KaKT, TaKO- 
Eoii oT^aBu, Bi. apeB gy cTopoHHorty jtHgy.

2. MejtŁHHtta Ha yca^bÓT; A jb a e p s tn  kokt, 
COCTOHUp-iH B B  3 a C T a B H 0 i n ,  B j t a j t t H i l l  A h t o h u  
k o j r s c i i H C K a r r t .

3. ttpEineprta hxii iKexhsBMS aaBOjT, Ha 
ycajbÓ B  K yatnua, cocT osig iB  m> apeH Ah no  
oopu aibH O ay KOttTpaKTy e s p e a  j(aBHAa 
K esm itepa B t, h u bHin na ®0XbBapKli I lp y -  
CHIIKO HOXOgHTCfl HtHXLlfi rocuogCEifi JOUT, 
p H e T u p e x t  KOMHaTaxT., Tpn KJitfiHbte
e a p a a ,  i to j ro T i t J i b H H  ct, c h q w r p H e f t ,  a j t f t a p t b ,  
o r a t i a  c.apaS, c k o t h m h  c a p u S ,  i t o i n o n i H a  H a  
4 0  x o m a jetl, B030BHH, n o r p e ó i , ,  B t iH O K y p H H  
ó e s t b  a n n a p t i T a ,  n a T b  Ae p e B x n H Ł i x T , . AoiiO BT, 
4 - i a  n p a c j y r u  u  c a AT> n u ,  E O T O p o i iT ,  4 0  » p y K *  
T o b k i x t , gepea'b . O e e p x T ,  t o t o  H a  p k i t f c B a p -  
+11 COCTOHTtb T a p u 4 > n u i i  MOCTT., n p H H O C S i n i a  
bt, ro g i, apengbi 75  p .  c. I Iś t, HajiatHOCTeS 
b t ,  t t i r h i ć i t  i t a x o g i t T C i t  t o x i . k o  6  ppO OTH XT,  
io m a g e S .

Ż K esaiom iS  yqaCTROBUTi, bt, TOpraxT, ofni- 
3UHT, OpegCTUBITTb na (v a d iu m ) BpeMeilHUU 
3 a x o n >  taC T b rogoB o lt apengH oH  u k a r u  
a  rtdguT ea 'Bcero b t, cyiiM t, gBbcTtt gB ag ip v n , 
p .  e. a  3 a  kT.mt, ocTaH yrcH’ Toprti g o s a ie m , 
Be n03nte l4  gueR  co g ita  ap o asn o g c T B a  o h h ż i  
gOnOJIHHTb ,3a JOI T, gO CystJlbl puBHHIOlUeHĆS 
rogO B ott apengttoH  nnaTti n noguTaiiT , itHane 
n a  pbicKT, ero  oSTHBjteHbt SygyTT, h o b u c  Top- 
ra , OTKaBaBujHMcir ato o t t ,  T O prosi,, npeg- 
cTUBJeHHbie 3 a .io rn  neuogjteHHO OygyT'b b q 3 - 
BpUHteHbl.

IIogpoCHbiH yca&Bia no b t o S  ap en gti h 
onitc.b HMńrtiit, M O ryn ,, 6 b m , paucwaTpiiBue- 
s t a  b t ,  n p i i c y T C T B i n  y k s g H a r o  y u p n p - n c B i a  
ct,9  m u c o e t ,  yTpa go 3 nó nojygHtr, itpovl; 
d p a a g t t H T t i b i x T ,  it  B b ic o K O  t o p a t e c T B e H n b i x T ,  
gHeti.

T . H oBopagoucKT,, CeitTafipit 15 gHH 1871 r. 
HaHtiabHHKT, y t , ig a ,  ( . , . . . . ) .

N. D . 6227 , Uonupa^OMCKve .1 t  
iiijiaH A em e.

B cjftg c h e ie  np egn acan iit IleTponoBCKaro  
1’yOepHCKaro D p a B jea iH , o n  13  c e r o  C en- 
TaOps 3a N  5831 , oG'bHBJtueTCH bo F ceo fim ee  
(•B tg tH ie , h t o i Bb npncyTCTBia H oBO pagoa  
e sa r o  y ta g u a r o  ynpaB neH in  b t  I I  qacoB-b y- 
Tpa, r iygyvb  iipoiisBOgarhcH 11 (2 3 )  OktiiO - 
P « r. nyO xaq H ue, ( in  p lu s )  aaycTH we Top- 
i n, hu OTgaqy b t ,  3 - x t ,  aliTHioio apeH gy cp o -  
KOU’b ę-b 12 (2 4 )  Iiohh c. r . ,  no TaKOboe ate 
HHCJio 1874 r. HMbHin B o jh  BsaKOBaa j h t .  D .  
n ojiT m an a  locioba BniiinuHCKaro, co cT oatga -  
10  lleTpOKOBCKOS I’yflepHiH, HoBOpugOMCKU- 
ro  y t 3 g a ,  b t, h * j h  n o n o jiieH in  HUKoniiB- 
UIHXCH Ha TOMT, HMtBin i;a3eHHbIXT, HegOH- 
noKT,, HS-b-nxttTcata no  8 5  p. 6 4  it. b t, xogT,, 
KpOMT n o g a ie f l M BCtXT, KaaeHHbięT, nOBHH- 
H O CTeft.

H a łn ie  sto xeiEitTT b t  9  B ep cT a x t o t t  H o - 
BopagOMCKa h saKxionaCTT. b t  ce6 t , 445  a o p -  
t’OBT, 3eilXlt, H3T, HllCJa KOTOpblXT, 257  Jtop. 
n axaT n oS , ocTtiJbHan ate nogT  x i c a n a  u rie- 
ygofiHoh.

B n UMliHitr 3 tobt, HaxogttTcs s u x o f t  io c -  
□ OgCKitl gOHT, CTOgOXU, CKOTHblS capug  CT
KOHicinitefi 0 ffiBJblg g o m ,  gJS lipHCXyrn, 
I I b t  apeHgbr HCHXtoqaeTCH x b i i i t  n p on H H ag ia  
HU gBOp. EHXT H KpCCTbBHCHHXT 3eilXJtXT, B 0- 
T upnn oT gatta Ka3Horo o c o 6 o  b t  a p e H g y , o- 
aaribixT d o c J ib o b t ria naKHXT n e npoH S B ege-  
110 u a p eH g a T o p T  goxateH T goBOXbCTBOBaTca 
TUKHMT COCTOSHieuT HUTllia. BT HUKOH'i, 0 -  
ho H a x o g a r c n . d K e x a to in ig  yqacTBOBaTb bt, 
TOpraxT ooaaa iiT  npegcTaBHTb Ha (v a d iu m )  
BpejreHBhtfi s u j o t t  n o jo B H /ty  rogO B og a p e u  
gH oS n xaT b i, a  3a s t u b  O d aH yT C S  T o p ru , 
g o g in e n ’b n e  u o a is e  1 4  gH efi co  ,gHa n p 0H 3B 0g' 
cT u a  ToprO ET gono,iH H Tb d a x o r n , go cyw u bt 
paBHHiomeftca rogOBOg apeugHOh nxaTt, n 
nogaTHMT, n p n  qeiiT  g o x s e H T  qacT b  3axora  
b t  cy irjiT  115 p . 8  n , npegcT aE H T b BaxHiHM - 
mh geH bram a, HHaqe Ha p h c k t  e r o  oCxHBxe- 
Hhi O ygyT T  HO Eue T o p rn . O TitaaaEW BH cn  
o t t  TOproBT npegCTaBxeHHwe 3ax o rn  6 y -  
gyT T  n exegxeH H O  B O ssp am eH b i.

IIogpofiHbiii ate ycxoB ia  b t  ceft a p e a g t,, 
aioryTT ObiTb pascMOTpHBaeMbi b t  npHcyr-  
CTBiu H or opagOMCKaro y®3gHaro ynp asxeH iH  
c t  9  go 3 qacoFiT no noxygHH, Kpoim  n p a 3g- 
HH'IHbUT H BWCOKOTOpste-.TIieHBblXT gHCg.

I’. HoBOpagoMcsT, C eH T s6 p a  2 0 g 1871 r.
HaqaxbHHKT y ii3 g a , ( . . . . . . )

N. D. 6228. UonopaĄOMCKot 
ynpa»ACHie. t;'

Bcx-hgcTBie npegnncaH is HeTpoaoBCKaro 
I ’yOepHCKaro IIp aex eH is, o t t  1 3 c e ro C e H -
TfiOprr s a  A» 5872, o C th b jh s tc h  bo B ceoóm ee 
cnTgTHie, qTO b t  npHcyTCTBin HoBopagoir- 
CKaio yis3gHaio ynpeBxehia b t  11 qacoBT y- 
Tpa, óygyTT npoH3BoguTbca l l  (2 3 ) O k tsG - 
pa c. r  nySxHqHbxe, H3ycTiibie ( in  plus) Top 
r n  ea  oTgaqy 3-a Ka3eHHbis HegoituKH b t 3 - x b  
jiT th io to  apeHgy cpcKOMT c t  12  (24) I to h s ce- 
ro  1871 r., no TtiKUBoe s e  hhcxo 1874 rog  t,
qacTH aro HM'feHia HpycmrKO, north ntUKa 9g- 
i iy n g a  KpbiHKOBcnaro a 3 T  rogO B og ap eH g - 
noft nxaTbi no 1 ,200 py6. cep. b t  rogT  itp o - 
Mh n o g a T e g .

ł ln tH ie  8 to  xeatHTT o t t  nocaga CptKe3Hn- 
n a  b t  6  BepcTT, o t t  yn3gH aro hop.  H obo-
pog o acea  b t  21 n ep e r, n b t  tu b o b t  s e  p a c -

N . D . 6 0 0 0 . OnamoerKpe y t i ^ n u e  
ynpuK A eiilt.

H a oatiOBaHin y s a s a  P a g o n c s a r o  I 'y o e p H - 
o n a ra  lIp u B x e H is  o t t  24 Iioxh e e r o  1871 n ,  
sa  Jw 4 3 2 1 , OnaTOBCKoe yhtrgH oe y n p a n x e -  
H ie, cnH T o G t h r x x c t t  gx» H ceo6 m a ro  CBh- 
ghH is, q r o  Ba OTgaqy b t  n o g p a g T  noqttHKtt 
ttarrcHHtiro b t  r .  OuaTOp.h g o n a  upegH a3 Ha- 
qeHHai o g x s  n n irh m eH iir G x a ro q n H H aro  P a n  
CHO-KaTOinqecKHXT IjepK B eS  OuaTOBCKaro 
y t3 g a , b t  npncyTCTBin c e r o  y n p an x eH tH  13  
(2 5 ) OKTit6p n  Mint 1871 r . ,  SygyT T  tip o n 3B0 - 
gHTbca n y S x iiq n b ie  -ropi H ( in  m in u s ',  Frttqst- 
huh o t t  cyatMbi 1 ,9 8 4  p . 6 5 ' / .  k ., H cqncxeH - 
hoR hh cuMixit paóO Tbi t .  e , 3 a  ncK xroqe- 
H iejtT  79  p . 3 8 ' / ,  kou . 4 °/o  » a  T exH tiqecK iS  
H ag30pT.

fflexaroin ie yikcTBOEaTb b t  s t h x t  Tbp- 
r a x T  oSitsaH bi u p e g e ra r in T b  u p «  oST SB xeH in 
n o g x o aam ee  cBaghTexhCTBO Ha n p an o  npo- 
BSBOgCTBa TOprOBXtt, It CBHghTeXbCTBO Ktl3- 
HaqeftcTBa b t  npegCTaBxeriiii BpeneHH«ro 3a- 
x o ra  paB tiatom arocH  '/J0 qacTH cmTth oS cy a- 
Mhi b t  HiixrtqubixT geH b rax T , hxh nponeH -r- 
h u x t  S y iia ra x T  upHHviiineMbixT KasiiaqeS- 
ctbomt b t  akxoTT n a  OcHOBUHin cyujerTB y- 
tOIUHXT nOCTitHOBXeHift.

T o p ro itw H  y c x o n ia  u  c,»tiiTa M oryrT  SbiTb 
paUCMaTpiIBECHM BT OnaTOBCKOMT Y tlSgHOHT 
y n p a B x e H in , ewegHeBHo aa  HChXtoqeHieMT 
BOCBpecitbisT, npa3giiHqHM XT h TaCtexi.HbixT 
gHeg; oOTHBxeHiK goxiKHW ObiTb nogaBtteM H 
3aneqaThHH bniH , eo c raB x e iib i no  n p n x o a teH - 
Hofi « p n  cestT  »op»tt, n  n ttcaH br Ha re p S o R o d  
ó y u ń r i t  SO s o n  goCTOHHCTBa.

06Ttm xeH i!t 3TH SygyrT  npHHitMaeitiH b t  
DnaTOBCKOMT YhagHOMT ynptiB xeH in  n n x n o  
qttTexbHO go 12 qaco B b  r o r o  g n u . HOTOpuS 
aa3HaqeHT gxa  npOH3BOgCTBa TOprOBT, no- 
gaHHHjt ste nocx 't; cero  cpotta npirtiiniaeribi 
He S ygyT T .

H a  3aneqaTaHHOM T rtoHBeiiTti H porth  a g p e  
ea g o x s tn o  6tJTb lianH cano:

( ISth b  leH le  Ha n o g p s g T  n o  triu  ttn g o n a  b t  
r . OnaTOB® npegnaBH aqeH aaro g xa  txosilinte- 
HiH B aaroq irH naro  O naT O ncsaro  Y h ig a . 

d ro p ita  oSbiiB xeH iit.

B c x h g c T B i e  o S T H B a e n i H  O u a T O B C K a r o  y u a g -  
a a ro  ynpaB xeH ia o t t  . . . .  1871 i o g a  aa 
N. . . . CHUT OÓHltblBalOCI, B3HTI. UOgpHgT 
nOHHHKH KaucHHaro gOM a b t  r o p .  O nuroB h 
npegna3HaqeHHaro gxa n o u lm ten ia  B xaro- 
qriHHurn OtiaTOBCK-ato y p ag a , corxaCHt) yT- 
BepatgeHB«8  CMhTW aa cysiny o g h cb  noKa- 
3aTb cyMiiy nponacbio  h b t  m t»puxT  jieHtiHc 
cm TthoS) c t  c o S x i o g c n i e n T  n e h x T  TOpro- 
b i j x t  ycxopiB j'KaaatiHbixT gx* HaCTOsmaro 
n ogp aga  h b t  ygocTOBhp e n i e ,  h to  mhoiO n n e - 
c e H T  3axorT  b t  K O x a q e c T B h  (ag lieb  tia c a n . 
b t  nnw paxT  h upottHCbio c y u u y ) , npegcTa- 
Bxaio KBUTaHitiio K'i.3HaqelicTBa a a N ., n a n p a -  
bo gte xoproBXH n a n  c i i a r i e  n o g p H g a  upnxai 
r a t o  C B H g i T e x b C T B O .  .VITcto u o c T o t i H H n r o  
s t o e r o  HtHTCJbcTBa. b t  N . ’nicaXT N ., gHii N . ,  

M hcana N ., 1871 roga .
T. OnaTOBT, 7 CeHTaSpa 1 8 7 1 rpga.

H .naxbHHKT OnaTOBCKaro Y h ag a ,
2 — 3 HogUOXKOBHHKT, ( .................... . )

N. D . 6 2 2 3 . M azucmpam b iybep n c ic itfo  
l \ ,p o Aa F/i/jOMj.

06T!iBJHCT;b, q ro Ha 3-x t  xkTHtr-Ki a p e H ­
gy  ropogcK ori cnOToSoftHit c t  1 (1 3 )  JlHRapn 
1872 r . ,  n o  1 (1 3 )  l lH n a p a  18 7 5 , SygyT T n po-
n8B0gaTbcn b t  anxh upucyTCTBiii ea  tiyozHq-
Hbie TOprn 15 ( 2 7 )  OHiR&pa c. r  b t  l l q u -  
coiit  y T p a  q p e s T  aaneqaTaHHbiH  o S T n B ie u ia ,  
HanitcaHHUfl no npuxoateHHoii ®oput. na  re p -  
SoboH S yM ait 30  EOirheqHaro gocTOHHCTEH.

T o p r a  iia-iHyTcn o t t  HacronmeH apengHoH 
c y n u b i 1 ,8 1 9  p. 6 5  k. c. b t  ro g T  c t  n o B u iu e -  
ś ie u T  ( in  p lu s ) .

fficxaiougie yqacTBOBaTb Ha TO praxT, oSh  
s a u u  b t  HaSHaqeHHbiii opoKT irpegcfttBHTb 
Chou gexxapauiH  a  k t  h z u t  npH .ioztnrb b rh - 
TaHnito ropogcKOh Kar.u h s h  g p yroro  Knstm - 
qeRcTBu Ha BHeccHHbiii h u h  Bpe»ieHHi,tft 3a- 
x o rT , HaxHUHbiiin g e itb ia a n , hxh XHKBnga- 
igioHHbiHii xttcTftUH ’/ , 0 qac.TH 181  pyS . cep . 
97 kou . cep.

T o p ro B U s  RorigHuin a o ry T T  SbiTb n e p e -  
ciiaTpHBaeMH b t  npncyTCTBią MaTHCTpam, 
ewegHCBito, a a  HCKXioqeRiejiT npnsg n n q H b ix T  
h TaOexbHbixT gnefl.

U. Pagou-b, CeHTaftpit 18 gHH 1871 roga 
—3 ' IIpe3B geH TT, ( ................) .

ihopua, oSTEBxeHiH.
BcxhgCTnie oSTRBxeHig M ariicTpaTa F y- 

SepHCKtrro ro p . P a g o u a  o t t  18  ( 3 0 )  CeHTHÓ- 
p t  c. r. 3tt A3 3 9 2 2 , gino cito geitxapan iio , h to  
aex aro  b s h t t  apeH gy ropogcKoii CKOToSdShti 
BT r. P ag o u h  Ha np eun  c t  i (1 3 ) HHiiapii 
18 7 2  r  ,* no 1 (1 3 )  H n sap ił 1 8 7 5  r. c t  ynx a- 
Tbi apeitguotł oyuMbt N . py6. cep . b t  rogT , 
c t  coGxrogeHiejib b c T x t  ToprOBUx'T ycxoBib 
ycTaHOBxeHHMxT g x s HaCToau;e8 apCHgu.

KnriTaBniro b t  npegCTanxeHiu b t  N. kucT 
tUH N .  K usH aqeftcTB k Bpem eH H aro 3a x o ra  
181 p. 97  K. c. (HaxnqHHMH geH brauii) y  eero  
u p H x a ra to .

Mtcto  noCTOEHBaro atHTexbCTBa u o e ro  b t  
NN.

(3g'tC T QOgUHCaTT HUE H ®aMHjilo).

go cpoita TOproBT PopHorty HaqnXŁHHEy 
npegcT.TBgettHbixT a'tmeHHo:

11 OitTiiSpn 1871 r. m . 11 qacoB b yTjia Ha 
nogBoabi M aTepiaxoBT b t  1 872  rogy .

1. fljxa PeeBCKaro 3aB0ga, onhHeHHbie hu 
9 ,679 pyS . 3GVu Ko c -

2. / ( x h  B3iiBCKaro S a n o g a , onhHeHHbie Ha 
5,761  p. 46  Kon.

3 . fla n  M poquoBCKaro G auoga, oiffeHeiiHbie 
Ha 7 ,3 6 6  p. 9 ' / 2 kou.

4. )(x h  C exbnihcK aro 3aB 0ga , onliHeHHbie 
Ha 8 ,5 6 3  p. 3 6 3/ 4 kou.

T oroate gHH 187 1  roga b t  11 '/2 qacoBT 
y r p a .

1. Him MocTKOBCBaro K an oga , oighHeH- 
HHe Ha 3 ,7 2 2  p. 8 3 3/4 Eon.

2 . Ąjh  KpnqHbixT ®a6pii,tT C yxegtieB cita- 
ro OTghxa, oirkHeHHbie hh 1 ,0 0 0  py6. 67 '/j  
Kon.

3 . J(xh BsxorOHCRaro SaBoga, onhHeHitbie 
h u  65 4  p. 1 3 %  Eon.

4. d , x s  p y g i t H K O B T  I l a B e x T ,  f l g B n r a ,  A h h u  
h  IKapHOBaa r o p a , ouhHeHHbie h o  397  pyS 
36  K o n .

5. / ( xh pygHHEOiiT neT pT , /(axeeBT, Hcoht, 
B a x a ro p a  n KOnn orH ey n o p n o k  r x m iu  Fpu- 
6eRT, oięŁHeHHbie Ha 1 2 6  p. 25  kou.

4Kexaiomic yqacTBOBaTb bt  TOpraxT o6 h- 
3tnibi k t  nasHaqeHHoiiy cpoay nogaTb oboh 
0ÓTHBXeHitI H KT OHUMT nptlXOHtHTb Ka3lta- 
qoficHia kbhtuhitin, Ha 3axorT h usgepatnt 
nySxHitatuH o T opraxT , a Huentio;

Kt  T o p rau T  11 OK'rafipa 1871 r . b t  11 qa  
cobt yTpa.

Kt  1 -mt ToprauT rta v a x o tT  9 6 8  p , Ha 
H3gepiKSH 54  p.

Kt  2 jit ToprauT Ha 3ax o rb  577  p .. Ha 
H3gepiBKiT 33  p.

Kt  3 -mt ToprauT na aaxniT 737 p.. r.a 
nsgepiEKH 37 p.

Kt  4-mt T op rau T  hu 3 a x o iT  ,557 p , na nt> 
gepatsu  43  p.

Kt  ToprauT TOro ate gHH 1871 r. bt  11 V-j 
qacoBT ywpa.

Kb 1-m t  ToprtiMT na sa x o r b  37 3  p , Ha 
U3gep»FH 23 p . 50  KOII.

Kt  2-mt ToprauT HaaaxorT 101 p ., oa  tin• 
gepatKH 6 p .

K t 3  M b ToprariT  h u  3axorT  66  p ., ita a s  
gepiKKH 4 p.

K t  4-m t TOprav.T na 3 a x o n ,  40  p., na iis - 
gepiKKH 2 p.
t Kt  5-mt Topranq, Ha 3axorT  13 p ., na hs 

gepatKH 1 pyS.
y c x o B ia  gxa TOproBT oOasaTexi.Hbia ai>aB- 

HO KhHbl OTT KOTOpWXT TOpTH fiygyTT  Htl- 
’JHHaTTCH, aoatHO nepecMOTpHBatb b t  5’tipa- 
BxeHitt T o p n aro  O u p y ra  b t  CyxegneB li. 

d'opHa oSTHBxeHia.
IicghgCTtiie naBhmeHia IlaqaabHHEa Fop- 

HbiXT, 3itB0g0BT BocroqHaro OKpyru, o i t  l l  
CeHTa6p:t 1871 r ., sa  A5 3 0 ‘i0 , ch m t  o o t m - 
Bxato qro npHHHMato hu  ceóit nogpagT nogBO- 
3a uaTCpiaxoBT Bt  1872  r. gxa N. 3aB 0ga  
h xh  PygHHitoBT, ycTynaa c t  h T iit  k t  t o o - 
raMT Ha3HaqeHHbtxT b t  noxbsy Kism ,: N. 
tipomeHTT (nponeHTT nęcaTb utawpauH u tipo- 
uhctio)  nognepraacb b c b m t  o5a3aTexbcTnasit 
a npegocTepeiBeHiHMT saKxioneitHbiMr, b t  
ToproBHXT y c x o s la x T  mhoio u p oq aT am tijxT
0 HOHHTHXT.

Ka3Ha'ie(ipitia KBHTaHuiri Ha npegcTtusxesi- 
au S  3axorT  it B3gepKit no oST itB xeuito o rop -  
raxT irpitxaraio, K o ro p u a  bt  cx y q a h  nęcoc- 
T0 itBWHICH 3 a  Mtioft TOpt'OBT HteXHIO tioXy- 
lE lb  Ha MOH py'KH.

nocToaiiH O  n p oatn sa io  B t  N. S x h si , t i c i -  
■fORoit CTamtitt IS., nojrtCTiirr, miicxo c o c t ii- 
pxcH ia geBXapauiHU nogmtctiTb hmh h ®u>ih- 
x i ro .

AgpccoBUTi. F -n y  IlaqaXbHHtty B octohiiuio 
FopHaro O s p y r a , oOTHBxeiiie kt  Topnin r. N. 
Ha nogrto3T M arepiaxoBT bt  18 7 2  V. g in  N. 
3aB oga  hxh PygHmtOBT.

CyxegH eB T , CeHTaOpit l l  giia 1871 r.
I lc n . goxjK TOpHaro HauaxbHHEa,

2 - 3  JlHCHHKltt.

S. D. 6 '9 0 . I Ip u cm  a tn, lhxiuu:ii;on c icon 6 a 
a 6-it 'lacmu. liapwa&cKoil ttcńaAuuińeAb- 

vu il HoAuniu.
CllMT OÓTHBHSeTT g XH BCi-oOlllarO CBBgt,- 

Hia, qVo om icaunuH  saitOHHi-tMT nopagKonT, 
gxit ygoiixeTBOpeHiit KaaeHHWXT negOHMObT, 
gBtiatviMuit n em n , a H uem io :

KpOBaTH, niE ticbr, Bojiogbt, guB ttH T , n y - 
x o b h k t  gxa oglinaniit nogyiuE H , nxaTTii, ca 
HOBapT, sicgiiue Koctpioxn, yr lo lT , f in y n ita , 
negH biS qaftHiiKT h  n p . 24 CehTtifipH  (6  Ok- 
T jió p n ) c. r .  tn ,  10 qacoBT y r p a  Ha G aaap t- 
MjpatiOBcintJiT, OygyTi, npoganu  c t.  a y k - 
itioH iiu ro  r o p r a  3a HiiiiiHHUH gesib rn  it u e - 
pegtlHbt X ltuy, KOTOJlOe IipegXOlKHT I. 3a OHMH 
HBHBUcujyio n tin y .

I1. UapiuaBa, 16 (23) OeHTHÓps 1871 r.
1‘— 2  IlogttOXKOBHHET, ( ............... ).

I N . D . 6 2 1 9 . P isa rz Trybunat* Cywilnego 
w Warszawie.

S to so w n ie  do art. 68 2  K. P . S. w iadom o  
czyn i, iż na żądanie  Fryderyku K alii o b y w a ­
tela , m ajstra  c ie s ie ls k ie g o , w W arszaw ie pod 
Nr. 1421/2  >:a m ieask a łego , a zam ieszk an ie  pra 
wne do teg o  interesu  i ca łeg o  postępow ania  
sub h astaevjn ego  n J ó zefa  k o k  e l f  go , Obrońcy  
przy S en a c ie  w W arszaw ie p r z j  u licy  Przejazd  
pód N r. 11 now ym  za m ieszk a łeg o , obrane m a­
jącego , w poszuk iw aniu  sum y rs. 2 ,7 0 0  z pro­
centem  za ieg tym  i b ieżącym , tu d zież  kp3/.tóvv 
od W olfa  G rosbaum , w ła śc ic ie la  nieruchom ości 
Nr. 291 7  lit .  13, w W arszaw ie, tam że zam ie 
szk a łeg o , protokulem  ^ ap oleon ii M icrkowskio  
go, k om orn ik a  p r /y  T ryb unale tu tejszym  w d. 
18 ,3 0 )  S ierpnia 18 7 0  r. sporządzona, w uredze  
sądow ej przym uszonego w y w ła szczen ia , zajętą  
i zaaresztow aną zosta ła

Podw órze, k td rego  ryn sztok i kam ieniem  p o l­
nym  w ybrukow ane.

W nieruchom ości tej m ieści się 8 -m iu lo 
katorów , a imion i nazw isk , oraz cen y n a j­
mu u iszczających , w akcie za jęcia  w ym ien io ­
nych .
^ O b s z e r n ie js z e  op isan ie  pow yi zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, zuajduje się w a k ­
cie zajęciu u sprzedażą k ierującego  Józefa. 
K o k eleg o , Obrońcy przy Senacie w W arszawie  
p rzy u licy  P rzejazd  pod Nr. 11 now ym  zam ie • 
szk a łe g o , zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rze­
daży w K ancelarji P isarza  T ryou aału  tu te j­
szego  w VVydziale I, z łożon e, przejrzane być 
m ogą..

Z ajęcie w kop iach  doręczono*.
1. E m eryk ow i K ozersk iom u, P isarzow i Sądu  

P ok oju  W yd zia łu  I i i - g o  w W arszaw ie w W ar­
szaw ie pod N-rem  4 0 5  urzęd ującem u, na ręco 
w łasne.

2 . JW . K a lik stow i W itk ow sk iem u , P r e ­
zydentow i A liasta W arszaw y, w W arszaw ie  
pod N -rem  4 6 2  urzędującem u, na ręco W in­
cen tego  K ępiń sk iego, urzędnika te g o ż  M a g i­
stratu .

Obudwom d. 7 (1 9 )  W rześnia  1870  r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

jętej i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
w ie, d. 10 ( 2 2 )  W rześn ia  187 0  r., zaś w dniu d z i­
s iejszym  do k s ię g i zaaresztow ań w K a n ce la ­
rji P isarza T rybunału  tu tojszogo , n3 ten  cel 
u trzym yw anej, w p isau e zosta ło .

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków sprzedaży, odb ęd zie  s ię  na jaw n ej  
audjencji T ryb yualu  C yw ilnego w W arsza­
wie, w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  pod Nr. 
549 , o godzin ie  10 z rana, w W ydziale I, dnia
0 (21 ) L istopada 1870 roku.

S p rzódażą k ierow ać będ/.io J ó z e f  K okeli, 
O b:ońca przy W arszaw sk ich  D epartum eutach  
R ządzącego Z en itu , k tó reg i zam ieszk an ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 2 4  W rześ. (6  P a żd z .)  18 7 0  r.
R adca D w oiu , Z górsk i.

W yw ieszono na ta b licy  w sali ustępow ej Try- 
bunała C yw ilnego  w W arszaw ie.

W arsztw a , d .2 4  W rześ. (6  P aźdz.) 1870 r.
R adca D woru, Z górski

P o  odbyciu trzech p u b lik a cji zbioru o b ja ­
śn ień  i warunków  sprzedaży n ieruchom ości w 
W arszaw ie pod Nr. 2 9 4 7 5 położonej, w dniach: 
9 (2 1 j L istop ad a , 2 0  L istop ad a  (•') Grudnia)
1 7 (1 9 )  U iu d n ia  1870 r .. T rybunał C yw ilny  
v/ \V arśzawid w yrokiem  w dniu 7 (1 9 ) G ru-

n:a 1870 r. w ydanym , w y .5 a czy l term in do 
p r /y g o :o w 4 W c z e g o  przysąd zen ia  n ad zień  4  (1 6 )  
S ty czn ia  r. b. g od zin ę  10  rano, które odbędzie  
się  in  jaw n ej au d ien cji tegoż Trybunału w W y- 
działo I. v7 m iejscu zw y k ły ch  posiedzeń w g m a ­
chu Nr. 5 49  przy p lacu  K rasińsk im . L icytacja  
w term inie przygotow aw czego  przysąd zen ia  z a ­
czn ie  s ię  od sum y . 3. 300 , którą popierający  
sp zedaż w term inie tym p ostąp i, w term inie  
zaś o s ta t e c z n e g o  przysąd zen ia  o*! %  szacu n ­
ku przez tak sę b ieg łych  w yk azać  się  m ają ­
cego.

W arszaw a, dni.i 8  (2 0 )  Grudnia 1871  r.
R adca D w oru , Z górski.

W term in ie  pow yższym  po rozsądzeuiu  wy- 
n e d o n y ch  przez w yw łauzczan ego d łu żn ika  
sporów, przygotow aw czo  p rzysąd zen ie  odbyte  
Z i8 ta ło ,  t przy którem  popierającem u sprzedaż  
Obrońcy n ieruchom ość ta za sum ę rs r .  30 0  
przysądzona. T erm in do osta teczn eg o  p r z y s ą ­
dzen ia  n a  dzień 2 2  L utego (0 M arca) 1871 r. 
godzinę 10  rano w yznaczon ym  zo s ta ł .  W dniu 
tym  w m iejscu zw yk łych  posiedzeń Trybunału  
C yw ilnego w W arszaw ie pod Nr. 5 4 9 , l ic y ta ­
cja rozpocznie s ię  od %  szacun ku  tak są  b ie­
g łych  w ykazać s ię  m ającego , radium  rubli
a reb . 7 5 0 .

W arszawa dnia 7 (1 9 ) S tyczn ia  1871 r.
R adca D w oru , Z górsk i.

Term in p ow yższy  sp e łzł bezsk u teczn ie  z p o ­
wodu w ytoczonych  sporów przez w y w ła szcz a ­
nego d łużn ika, które gdy w yrokam i T ryb unału  
C yw iln ego  w W arszawie z d. i Sądu
A p ela cy jn e g o  z dnia 7 (19) S ierpn ia  1871 r 
oddalone zosta ły , T rybunał w yrokiem  w dniu  
31 S ierp n ia  (12  W rześnia) 1871 r. na iłację  
zapadłym , nowy term in osta teczn eg o  p rzysą ­
dzen ia  na  dzień 11 ( 2 8 )  P a źd z iern ik a  t871  r. 
w yznaczył. W  dniu tym  o godzin ie 10 ej rano 
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń T ryb unału  C y­
w iln ego  w W arszaw .e w W ydzia le  I. licy ta c ja  
rozpocznie się  od sum y rs. 946  kop. 46 , jako  
Vi szacunku taksą b ieg łych  w ynalezionego .
Vadium rs. 750 .

W urszawa d. 31 S ierp. (1 2  W rześ,) 1871 r 
R. L inow ski.

ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  p rz y g o to w an y ch  do  s p rz e ­
daży  w d ro d z e  p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia  
n ie ru c h o m o ś c i w m ieście  S e ro c k u  pod N r. 171 
po ło żo n e j, o d b ęd zie  się  n a  a ifd jen c ji T ry b u n a łu  
C yw ilnego  w P ło c k u  o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia  
19 (3 1 )  P a ź d z ie rn ik a  1871 r.

P ło c k  d n ia  2 (1 4 )  W rz e ś n ia  1871 r.
A se s o r  K o le g ja ln y , A . B ie lsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li u s tępow ej T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  w P ło c k u .

P ło c k  .In ia  2 (1 4 )  W rz eśn ia  1871 r.
A se s o r  K o le g ja ln y , A . B ie lsk i.

N . D. 6232. Pisarz Try lux a is Cywilnego 
w Kalisza.

Stosow nie do art. 739 K. P. S  wiadomo  
czyni, iż  na żądanie F ran ciszk a  L eszczyn  
skiego u rzędn ika przy kolei że lazn ej w C zę­
stochow ie, oraz jako opiekuna przydanego  
nieletnich  W ład ysław a-F rauciszk a  dwóch i- 
m ion, W andy-W alerji dwóch imion rodzeń­
stw a Szaniaw skich , jako też  M elanji-Ludwi- 
ki dwóch im ion z Szaniaw skich L eszczyń sk iej  
żony F ran ciszk a  L eszczyń sk iego  w asystencji 
teg o ż  czyniącej, w m ieście powiatow em  C zę­
stoch ow ie  zam ieszkałych , a zam ieszkanie  
praw ne do obecn ego  in teresu  u W incentego  
Jaru ze lsk ieg o  Patrona Trybunału Cywilnego  
w K aliszu  zam ieszk a łego  obrane m ających, 
w ierzycieli hypotecznych dóbr ziem skich*Ja-' 
skrów, to je st  sum y rs. 9,690, h yp oteczn ie na 
tychże dobrach ubezpieczonej. P oniew aż w 
term inie 11 (23) Czerwca r, b. w drodze przy  
m usowego w yw łaszczen ia  na żądanie m ałżon­
ków K łobukow skich  w T rybunale K aliskim  
popieranego, Patrou Jaruzelsk i sta ł s ię  naby­
wcą dóbr Jaskrów  za  najwyżej postąpiony  
szacunek  rs. 13 000, a W ładysław  P asikow ­
sk i i D aniel P erlem uter deklaracj *.mi w d. 1 8 
(30) C zerwca 1871 r. przed P isarzem  T r y b u ­
nału złoźonem i, postąp ili */4 część  od wyżej 
postąp ion ego  szacunku, skutkiem  czego na 
licytacji podw yższonej dóbr Jaskrów  w d. 22 
Czerwca (4 L ip ca) r b. odbytej, Patron Ka 
rasińsVi za rs. 20,5<j0 zalieytow ał dla D an ie­
la Perlm uter dobra rzeczone Gdy jednak  
D aniel Perlm uter otrzym aw szy ostateczn ie  
przysądzenie dóbr JaskrÓY/, waruuki obow ią­
zany był w ciągu dni 20 dopełn ić a takowych  
jak  św iadectw o P isarza  Trybunału z d. 28 
Lipca \9  S ierpnia) r. b. wydane przekonyw a  
nie sp e łn ił i wyroku adjudykacyjnego n ie w y­
ją ł, o g ła sza  się  now a sprzedaż na n ieb ezp ie­
czeństw o i na k oszta  tegoż D an iela  P erlm u ­
ter nowonabywcy dóbr Jaskrów , w W a rsza ­
wie pod Nr* 2381 zam ieszkałego , Stanisław a  
K arasińskiego, Patrona Trybunału K alisk ie­
go, za obrońcę ustanow ionego, m ającego, 
przez W incentego Jaru ze lsk ieg o  Patronu re  
licytacja dóbr ziem sk ich .

N . D. 6025 . fiańa.iM iunb Hocmnmm?o 
Topnaeo OKpy?a.

Cum'b oóisBJiHeT-B no BceoOmee cBt.R'fcHie, 
h to  bt* yupaejieHiH BocTOHHaro Topnaro  
O u p y ra  m , CyxeflaeBli, OyflyT't npozsBO- 
#nTi>cH TOpra ( in  m inus),, nocpeflCTROaio aa- 
ne4aTaHHŁiXT» oó-Lamieniłł 110 hh:sc ii3jio- 
aeHHoS t o p i l i  Ha 70  aon. repÓOBok óyMarfc

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie, narożnie przy ulicach S o lec  i 
M ącznej pod N r. 2047  lit. B , kypoteczriym , 
a Nr. 4 nowym , w godn ie  M agistratu miastu  
W arszaw y w C yrkule P o licyjn ym  IX , zaś A d ­
m in istracyjnym  IX , i X , pod ju risd yk cją  Sądu  
P ok oju  W ydziału  III, na gruncie em fitouty- 
c/.nym , z którego  op łaca  się  czyn szu  do Kasy  
E konom icznej m iastu W i\rszaw y rocznie rsr. 
2 kop. 1.3 położona, prawem w łasności do eg ze  
kw ow auego d łu żu ik a  W'olfa G rossbaum  pego*  
cjanta  należąca i w to /o ż  posiadan iu  i u ż y t­
kow aniu dochodow  zostająca, przybliżonej roz­
leg ło śc i gruntu  około  łok ci kw adratow ych 1400  
m ieć  m ogąca.
(.£S a  gruncie tej n ieruchom ości stoją n astęp u ją ­

ce zabudowania:
1. D om  frontem przy u licy  S o le c  stojący na  

piw nicach  i podm urow aniu z c eg ły  drewniany, 
w w ę g b ł  zbudow any, deskam i szalow any o j e ­
dnym  k om in ie  m urowanym , nad dach goutam i 
krj ty  w yprow adzonym .

2. P arkan  z d esek  d łu g i ło k c i 4, a w tym  
fu rtka .

3 . O ficyna lew a ty łem  do u licy  M ącznej s to ­
jąca, parterow e, nu podm urowaniu z ceg ły  na 
wapno z drzew a w w ęg ieł zbudow ana deskam i 
sza low an a, goutam i k ry ta , o dwóch kom inach  
m urow anych.

4. K uczka czy li kom órka na drewnianej 
podw alin ie z desek  zbudowana, gontam i kryta.

5 . K loak i z desek  w s łu p y  gontam i kryte, 
o dwóch sed esach .

6 . Oficyna lew a  parterow a na podm urowaniu  
z c e g ły  na w apno, drew niana, w w ęg ie ł zbudo­
wana, deskam i szalow an a, gontam i kryta , o 2  
kom ins-ch m urow anych.

7. K om órka z d esek  deskam i kryta , na pod­
murowaniu z c eg ły .

8. la k a ż  kom órka na p od w alin ie  z drzewa.
9. K om órka z d esek  i słupów  deskam i 

kryta.
10. I arkan w części z desek  w slu p y  d re ­

w n ian e, a  w części ze szta ch et drew nianych po­
staw ion y .

1 1 . S tu d n ia  balam i ocem brow ana  
drew nianą i k o rb ę  że la zn ą ,

pom pą

N . D . 6222. Pisarz Irybwnalu Oywilnego 
w Płocku.

W  zas to so w an iu  s ię  ilo a r t .  682  K . P . S ., 
w iadom o czyn i, że na  ż ą d a n ie  B azy lego  T ro es -  
te r  R ad cy  H o n o ro w e g o , em e ry ta , w  W arsza w ie  
p rz y  u licy  T w a rd e j pod  N r. 28  z am ieszk a łeg o , 
zam ie sz k a n ie  p ra w n e  u O b ro ń c y  sw ego S ta n i­
s ław a  C hyczew sk ieg o  P a tro n a ,  w m ieście  P ło ­
ck u  m ie szk a ją ceg o , o b ra n e  m a jąceg o , w p o szu  
k iw an iu  sum y rs r .  1 ,000 z p ro cen tem  od d n ia  
12 (2 4 )  K w ie tn ia  1866 r. i k o sz ta m i egzekuc ji 
od  A le k s a n d ra  P o s ta w k i o b y w a te la  w m iećcie 
S e ro c k u  po d  ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w  P u ł ­
tu s k u  m ie szk a jąceg o , n a le żn e j; p ro to k ó łe m  
K o n s tan te g o  W in n ic k ie g o  K o m o rn ik a  przy- 
T r y b u n a le  C yw ilnym  w P ło c k u , w m ie lc ie  
P u ł tu s k u  m ie szk a jące g o  d n ia  20 S ie rp n ia  (1 
W rz e śn ia )  1871 r .  sp o rząd zo n y m , z a ję tą  z o s ta ­
ła  n a  p rzy m u szo n e  w y w łaszczen ie :

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w m ieście  S e ro c k u  p o d  N r. 171 p rz y  d ro d ze  b i­
tej W a rsż a w sk o -W ie d e ń sk je j, w  g m in ie  Z eg rze  
po d  ju r isd y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w  P n łtu s k u  gu- 
b e rn ji Ł o m ży ń sk ie j p o ło żo n a ; k tó r ą  s tanow ią : 
a )  D o m  z d rzew a  w w ęg ieł k łe ń c e m  k ry ty , o 
dw óch  k o m in a c h , d łu g i ło k c i  29 % , sze ro k i ł o k ­
ci 15, w y so k i ło k c i 4 , p rz y  k tó ry m  p rz y s ta w io ­
ny je s t .  b ) C h le w ik  z bali w s łu p k i p o d  s ło m ia ­
nym  d a ch e m , d łu g i ło k c i 6 , s z e ro k i ło k c i 4 , 
w ysok i ło k c i 3 . c ) O g ró d  ow ocow y r o z le ­
g ło śc i o k o ło  m org o w  2 m ia ry  n a w o p o lsk ie j 
m a ją cy , w śród  k tó re g o  z n a jd u je  się  k o m in  z c e ­
g ły  p o  ro z e b ra n y m  dom u p o z o s ta ły , d )  P ło tu  
z d rzew a  o k a la jąc e g o  czę^ć teg o  o g ro d u  p rz ę se ł 
17 , n a  p rzec iw  ty c h  budow li i  o g ro d u  p o  d ru ­
g ie j s tro n ie  d ro g i b ite j z n a jd u je  s ię . e )  D om  
z d rz e w a  w  w ę g ie ł k le ń c em  k ry ty , o d w ó ch  
ko m in ac h , d łu g i ło k c i 27; s ze ro k i ło k c i  11, w y­
so k i ło k c i  4. f )  P a s  z iem i o rn e j o b e jm u jący  
w ra z  z o g ro d em  w yżej w ym ien ionym  i g ru n tem  
pod  zab u d o w a n ia m i m orgów  o k o ło  90 . g )  S tu ­
d n ia  b a lik a m i cem b ro w an a  bez żu raw ia , z 
k u b łem .

G le b a  ziem i je s t  ż y tn ia , w  V, części k la sy  I ,  
w, %  c zę śc iac h  k la sy  I I .  N ie ru c h o m o ść  a d  a . 
o p is a n ą  d z ie rżaw ią  J u l j a n  K rz y ż an o w sk i i J ó ­
z e f  G a jew sk i.

W e d łu g  w y k azu  h y p o te c zn e g o  L u d w ik o w i 
B u k a c iń s k ie m u  s łu ży  p ra w o  trz e c h  le tn ie j 
dz ie rż aw y  o p isan e j n ie ru ch o m o śc i, le cz  te n ż e  z 
p ra w  so b ie  s łu ż ą c y c h  o b ecn ie  n ie  k o rz y s ta , a  
D o ro c ie  K rz y w ań sk ie j s łuży  p raw o  d o ży w o cia  
je d n e g o  m o rg a .

Z  z a ję te j n ie ru c h o m o śc i o p ła c a  s ię  p o d a tk ó w  
ro c z n ie  rs . 55 k o p . 7 7 >/2, a  s k ła d e k  gm in n y ch  
r s r .  11 k o p . 80

S zczeg ó ło w y  z re sz tą  op is  z a ję te j n ie ru c h o ­
m ości z n a jd u je  się  w p ro to k ó le  z a jęc ia  u  po- 
p ie ra ją cą g o  p rz e d aż  S ta n is ła w a  C hyczew sk ieg o  
i w  b iu rz e  P is a rz a  T r y b u n a łu ,  gdz ie  p rz e jrz a n y  
być  m oże.

P r o to k ó ł  z a jęc ia  d o rę c zo n y  z o s ta ł  w k op jach : 
A le k sa n d ro w i C h ąd zy ń sk iem u  P isa rz o w i S ą d u  
P o k o ju  w P u łtu s k u  d n ia  25 S ie rp n ia  (6  W rz e ­
ś n ia )  1871 r . i P io tro w i K a w a ło w sk iem u  w ó j­
tow i gm iny  Z eg rz e  we w si W ie rz b icy  u rz ę d u ją ­
cem u d n ia  24  S ie rp n ia  (5  W rz e ś n ia )  t. r .

P r o to k ó ł  z a jęc ia  w n iesio n o  do  a k t  w ieczy ­
s ty ch  su b h as to w a n e j n ie ru c h o m o śc i d n ia  25 
S ie rp n ia  (6  W rz e ś n ia )  1871 r . ,  a  do  k s ięg i z a ­
a re sz to w a li w K a n c e la r j i  P is a rz a  T r y b u n a łu  
tu te jsze g o  u trzy m y w en e j, d n ia  dz isie jszego .

P ie rw sz e  o g ło sze n ie  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a-

J  »  s  I t  r  ó  i v ,
sk ładających  się  z w si i folwarku Jaskrów , 
oraz osady O łow iauka zw anej, z w szelkiem i 
zabudowaniami dworskiem i, z w yłączen iem  
gruntów i zabudowań na w łasność w łościan  
przeszłych , z resztą  z w szelkiem i dochodami 
i użytkam i, rolami pastw iskam i, wodami i la ­
sam i, zgo ła  z tem w szystk iem  co ich ca łość  
stanowi i jak  się  znajdują.

Dobra te  gran iczą  na w schód słoń ca  z do 
brami W an czen ew , na południe z dobrami 
S ied lec  rządow em i, na zachód z dobrami 
W yczerpy i na p ó łn oc z tem iż dobrami, zaś  
od leg łe  są: od C zęstochow y w iorst 9, M sto  
wa 4 , K łobucka 2z, Przyrow a 21, a Petroko- 
wa 70, na leżą  do parafji M stów, gm iny Wan- 
cerzew , powiatu i okręgu C zęstochow skiego, 
gubernji Petrokow skiej, których jawnym  z 
w ykazu w łaścicielem  je s t  Ludwik Szan iaw sk i 
w Jaskrow ie zam ieszk ały  i w posiadaniu ta ­
kow e mający.

Granice są niesporne i obcą dziedziną nie- 
przedzielone. C ałe dobra m ają przyb liżo ­
nym sposobem  w łók  47, m órg 7, pr. 250, czy ­
li dziesiatyn  720, grunta n a leżą  do kasy 11, 
III  i IV . Znajdują s ę zabudowania dw or­
skie, szczegó łow o  w akcie zajęcia  op isane, 
karczm arz K asper F rajtow icz p ła c i rocznie  
rs. 60, a F ilip  W osik i Andrzej I lop k a  z p o­
siadanych gruntów  płaci rocznie rs. 15, p o­
datki do kasy pow iatu C zęstochow sk iego , o- 
płacają  się  rs. 437 kop. 3 i pół rocznie.

W ięcej szczegó łow y  op is dóbr Jaskrow a  
pod względem  k lasyfikacji gruntów, stanu  
zabudowań i innych sz czegó łów  znajduje s ię  
w protokóle zajęcia  na przym usowe w yw ła­
szczen ie Komornika R ow eckiego dnia 14 (26) 
K w ietnia 1869 r. sporządzonego.

T ak  opisane dobra Jaskrów  sprzedane bę- 
dą w drodze relicytacji na publicznej audjen  
cji Trybunału Cywilnego w K aliszu.

W yżej z daty pow ołany protokół zajęcia  
na przym usow e w yw łaszczen ie dóbr Jaskrów  
doręczony zo sta ł w kopjach a m ianowicie, 
Fisarzow i Sądu Pokoju w C zęstochow ie Igna­
cem u B rochockiem u i W ójtowi gm iny W an- 
czerzew  M aciejow i F ertacz do rąk y.łasnych  
w d. 9 ;21) Maja 1869 r., n astęp n ie  do księgi 
w ieczystej dóbr zajętych  w K ancelarji Zte 
m iańskiej d. 29 Maja (10 Czerwca) i369  r. 
wniesiony i w pisany, a do księgi zaareszto  
wań w biórze P isarza Trybunału d 10 (22j 
Czerwca t. r. wjiisany zo tał.

Z b iór  objaśnień i warunki relicytacyjne  
wraz z zbiorem  objaśnień i warunkami sub- 
hastiicyjw-rni w biórze P isarza Trybunału  
złoźonem i, przejrzany być m oże tak u tegoż  
Pisarza jako też i u Patrona Jaru zelsk iego .

P ierw sze o g ło szeu ie  waruuków tej sprze  
ditźy relieytacyjnej nastąp i na jawnej audjeu- 
cji Trybunału Cywilnego w K aliszu  d 1 
(27) W rześnia 1871 r. o godzinie 10 z rana, 
zaś za drugiem ogłoszen iem  rzeczonych  wa­
runków odbędzie się  zaraz przygotow aw cze  
przysądzenie, poczem  termin do stanow czej 
sprzedaży w yznaczony zostanie.

Kalisz d 30 L ip ca  (11 Sierpnia) 1871 r.
A sessor  K ollegialny, J. M igórski 

Po odbyciu w o. 15 ;27) w rześn ia  1871 r. 
pierw szej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków relicytacyjnych  dóbr ziem skich Ja  
skrów , tak jak  art 741 i 742 K. P. S, m ieć  
chcą, term in do drugiej publikacji rzeczonych  
waruuków, a zarazem  przygotow aw czego  
przysądzenia oznaczony z o s ta ł na d. 30  
W rześnia (12 P aździern ika) 1871 r. godzinę  
10 z  ra;.a.

K alisz d. 15 (27) W rześnia 1871 r.
A sesor  K olegjalny, J. M igórski.

częścią  budulcow ego o k o ło  m orgów  280  p rę­
tów- 147; boru liśc ia stego  o k o ło  m orgów  27 
prętów  245 ; stanow ią jed n ą  ca łość , p rzed zie lo ­
ne jed y n ie  gruntam i w łościań sk iem u  P rzy le -  
le g ło śc i na W ysoee-C h ojn ach , W yso ce-B a rto -  
sacli i W y so ce-S ta rejw si obejm ują ogó łem  w 
różn ych  pasach czy li kaw ałach  ro z leg ło śc i 
m órg 28 pr. 20 6  ziem i % części żytn iej k lassy  
II , a w % ezęściach  żytniej k la ssy  I II , czy li  
ogó łem  enłe dobra zaw ierają ro z leg ło śc i 
m orgów  661 prętów  86  m iary now opolsk iej 

N a lo iw arku Z gorza łow ic znajdują się  n astę- 
puiące budow le z drzew a, pobudow ane, słom ą  
kryte: 1. D w ór o jedn ym  kom inie z ceg ły  w y­
m urow anym , obejm ujący sień , cztery izby, k u ch ­
nię d łu g i 29 , szerok i 16, w ysok i 4 ło k c ie ;  2. 
Tranzet; 8. C hlewy; 4. Spichrz, w którym  je s t  
kom ór dw ie, długi ło k c i i » '/j, szeroki 13, wy­
sok i 4 ' / ? łok ci; 5. S tod oła  o d w óch  k lep isk ach , 
w której s ię  m ieśc i m łocarn ia  z kieratem  i w ła ś-  
ciw em i przyrządam i; 6. S zopa  bez śc ian  na 
sk ład  zboża  przeznaczona, d łu ga 39 , w ysok a  7 
szeroka  20  łokci; 7. B udyn ek m ieszczący w s o ­
bie stajn ie, w ozow n ię i w ołow n ię , d ługi 56 , 
szerok i 1 5 '/2, wysoki 5 ło k c i; 8. Studnia z żura' 
wiem: 9. C hałupa w sied lisk u  dworskim  p o ło ­
żona.

B u d ow le w iejskie: 10. P o łow a dom u m iesz­
cząca w sob ie  dw ie izby przez S zach a  N ie s ie lu ń -  
ćzyk a  dzierżaw iona; 11. P o ło w a  sto d o ły  przez 
tegoż  N asjelu ń czyk a  dzierżaw iona; 12. S to d o ła  
o jednym  klepisku; 13. D w ie  trzecie  części 
chałup y  obejm ujące dw ie i z b y z  k tórych  jed n ę  
dzierżaw i J c ie k  M ord kiew icz, a drugą M osiek  
Zyś; 14 . D w a p iece  z kam ien ia po ln ego  wym u­
rowane, do w ypalan ia  kam ienia] w apienn ego , 
który w  tych  dobrach znajduje s ię  na przestrze­
ni dw óch m orgów; p iece te dzierżaw i N a się , 
luń czyk.

B u d ow le  na  wsi W ysoce-C h ojn ach  z drzew a  
pobudow ane, słom ą kryte: 1. D om  o jednym  
kom inie m urow anym , zaw iera s ień  i cztery  iz ­
by, długi ło k c i 4 9 % ,  szeroki 1 0 '% . w ysok i 4 
łokcie; 2 . O bora d łu ga  1 8 % , szeroka  10, w yso  
ka 4 łok cie; 3. C hlew ik; 4. S to d o ła  o dw óch  
klepiskach; 5. Studnia; ■ 6. P ło tu  o k o ło  zabu­
dow ań p rzęse ł 50; 7, K arczm a o jed n ym  k o ­
m inie, obejm ująca sień  i  cztery izby; 8. K uźnia  
bez narzędzi k ow alsk ich , s to jąca  pustkam i.

D obra Z gorza łow o z p rzy leg łośc iam i o p ła ca ­
ją  podatków  roczn ie  r s . 625 kop . 68.

S zczeg ó ło w y  zresztą opis zajętych  dóbr zn aj­
duje się  w protok óle  zajęcia  u popierającego  
przedaż S tan isław a  C hyczew sk iego Patrona i 
w biurze P isarza T ryb u n ału , g d z ie  przejrzany  
być może.

P ro to k ó ł zajęcia  doręczony z o s ta ł w  kopiach: 
L u d w ik ow i G rochow skiem u Podpisarzow-i Są- 
b u P ok oju  w O strołęce, ja k o  zastęp cy P isarza  
tegoż Sądu i Ignacem u O buchow skiem u W ó jto ­
wi gm iny W ąsew o, w e wsi W ąsew ie okręgu  
Prasnyszkim  urzędującem u, obudwom  dnia 12 
(2 4 )  Sierpnia 1871 r.

A k t zajęcia w niesiono  do k sięg i w ieczystej 
dobr Z gorzałow o lit. A . B . w okręgu O stro łęc­
kim p ołożonych  dnia 24 S ierp n ia  (5  W rześn ia) 
1871 r., a do k sięg i zaaresztow ać w  kancelarji

tu te jszeg o  u trzy m y w an e jP is a rz a  T ry b u n a łu  
d n ia  dz isie jszego .

P ie rw sze  o g ło szen ie  zb io ru  o b ja śu ień  i w a ­
ru n k ó w  licy ta cy jn y ch , p rzy g o to w an y cli|d o  s p rz e ­
d aży  w d ro d ze  p rzy m u szo n e g o  w y w ła szczen ia  
d ó b r  z iem sk ich  Z g o rza ło w o  li t .  A . B . o d b ę d z ie  
3ię  n a  a u d e n c ji T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w P ło c k u  
o godzin ie  lo -e j  z r a n a  d n ia  19 (3 1 )P a ź d z ie r -  
n ik a  1871 r .

P ło c k  d . 31 S ie rp n ia  (1 2  W rz e ś n ia )  1 87 1 r.
A sse sso r K o lleg ia ln y , A . B ie lsk i.

W y w iesz an o  n a  ta b lic y  w  s a li  
T ry b u n a łu  C y w iln eg o , w P ło c k u .

1. lo c k  d. 31 S ie rp n ia  (1 2  W rz e ś n ia )  1871 r.
A ss a so r  K o lle g ia ln y , A . B io lsk i.

L I S T Y  G O iS C Z IS .  

Ori ) ł I C K H H E  J I H C T H .

u stęp o w ej

xV. D. 6221. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W  z as to so w an iu  się  d o  a r t .  682 K . P .  S . 
w iadom o czyn i, iż  n a  ż ąd a n ie  J a n a  G ro n d z - 
k ie g o  b. u rz ę d n ik a  w m ieście  K a łu szy n ie , pod  
ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w N o w o m iń sk u  z a ­
m ieszk a łeg o , w im ien iu  w łasn em , o ra z  ja k o  n a ­
byw cy p ra w  F ra ń c is z k a K o s trz e w s k ie g o  c zy n ią ­
cego  zam ieszk an ie  p raw n e  u  o b ro ń c y  sw ego  S ta ­
n is ław a  C h y czew sk ieg o  P a t r o n a  w P ło c k u
m ieszk a jąceg o , o b ra n e  m a jąceg o , w  p o s z u k i­
w an iu  su m y  rs . 9,651 k o p . 8 , z p ro cen tem  i 
k o sz tam i od  A n to n ie g o  R u d n ic k ieg o  w łaśc ic io - 
la  d ó b r Z g o rza ło w o . we wsi Z g o rza ło w ie , p o d  
ju r is d ik c ją  S ą d u  P o k o ju  w O s tro łę c e  zam iesz ­
k a łe g o , n a le ż n e j, p ro to k u łem  K o n s ta n te g o  
W in n ic k ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w P ło c k u , w m ieście  P n ł tu s k u  m ie szk a ­
ją c e g o , d n ia  1 ( 13) j 2 ( 14 )  L ip c a  1871 ro k u  
sp o rząd z o n y m , z a ję te  n a  p rzy m u szo n e  w y­
w ła sz czen ie  z o sta ły

D O B R A  Z IE M S K IE
Z g o r z a ł o w o  li t .  A . B . z g ru n ta m i na  

W y so c e -C h o jn a e h , W y so ce  B a r to sa c h , W yso- 
c e -S ta ro jw s i, w  o-ubernji Ł o m ży ń sk ie j, gm in ie  
W ą-cw o , po d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w 
O stro łę c e  p o ło żo n e ; o d le g łe  od  m iast: O s tro łę ­
ki o w io rs t 24, O stro w i o w io rs t  14, Ł om ży  o 
37, P u łtu s k a  o w io rs t 59; obe jm u je  ro z leg ło śc i, 
a  m ianow ic ie : d o b ra  Z g o rza ło w o  po  uw ła szcze ­
n iu  m orgów  633 p rę tó w  180 g leb y  ziem i %  czę ­
ści p rz e n n e j, w 4 4 czę śc iach  ży tn ie j k la ssy  I .  i 
I I . ,  o w >% części ży tn ie j k la sy  I I I ;  la su  o k o ło  
m or. 106 p rę t ,  229; b o ru  ig la s teg o  m ło d o c ian eg o ,

4 . D. 58114. t i y j y  l l c n p a s u m e . io H o t i  
Uu.iuąiu Bb huAbaapiu. 

l lp o c in n ,  KakB u oeu iio  nom -itieRcKiii rsK i, 
u 1 pam .iaH C K in ii m c m ,  j a G u  T u ą a re  m ilo  
e D A im . sa “■tii u .n iŁ  H nirenew Ł  im iihh ijm t, 
u n e s p e w i .  im h h u  K u p o m  K i  i,b p ii iex a r o  
y  imna Cyua 1SCKOH l yoep tiiii B .ia 4 ,ic .ła ił0Mi> 
PyT K oucK iiM ł, u uoń.MaBiuiń T an oiiaro  4 0 - 
c ra u ttn . sa c ip o r i!M b  K ap iy .m śn , Ub 34* 10* 
Hiti C y ,1 z, i i , in  óA hm a  f i  m  i fi.

n p iiM S ib i  ero  c y r h  C H B jy io iąi.-: 
yltT-b o r n  p >4 y 3 2 , p o e r t  c p e 4 iiifi, m in a  

K p y r.io e , u o .io ew  p y cu e , r  m a o yph ie , h o c h  
u p o n ,  VMT.p 11 i:l.io, ń o p o 4 d a o x o ca v m  0 6 0 - 
p o ć .ia ,  o c o ó m ib  npMM-BiT, netiM -BeTb.
K a .11 Bapiu, AurycTa 31  (C ch t. 12) 4 . 1871  r.

IIp ti .lc B .ta T o .ib c ru y K iin if i Cy4 bH, 
IL .V Jop ilb lfi Ccni'b i HtIK Ł,

»l 4 - P 0 4 K e a itq t .
*  *  *

U p ra sz a  j a k  w o je n n o -p o lic jju e  tak  i cy w iln a
W ładze, a żeb y  ściś le  ś le -  z iły  *a z b i e g l y i  m ie ­
szk a ń c em  g m in n y m  p is a rz  m g m in y  K irs n a , 
ło w ia tu  K a tw a ry jsk ie g o , G u b e rn ji S u w a łk -  
s k ie j  1 u ją w szy  ta k o w eg o  d o s taw ić  jo d  ś e i i lą  
S trażą  do S ąd u  tu te js z e g o  lub  n a jb liż szeg o .

R ysop is je g o  jest, n a s tę p u ją c y : la t  m a  32  
w zrostu  srednegó', tw a rz y  o k rą g łe j w łosów  b la d  
oczu b u ry c h , nosa  i w arg  mi, r n y jh ,  b ro d a  wio-
samri obroM a, •n a t/t— ------**1 - : . l
n ioina.

K alw ar} a, d

zna*ow szczególnych Aadnych

31 S ierp . (12  W r ześ .)  i 871  
S ęd z ia  P icźy d o ją cy ,

R adca D w oru . w . z. R adkiew icz.

v .  D. 5 9 3 3 . Ui/ifb Hcnpannrnb.itivoU
HoAUtfiu /  <)mA h.icnifi ab Hapumnt.

jlp M u b m a e rb  u i f .  i n n e  i u  ku  k i ,  ip a m 4 an-:
c a ie  T aK t łl boHhhma oófuiTHTh OcoSeiiHoe 
BHtlVmBie Ita A n jp  H Kum. ibeKuro 2 3  .t-BTŁ 
°T b  p u n y , K a ro .lłiK a , c iy m i ip e y a ,  ypom *  
.te -Haro u7, 4 , p r BHB l l l t y  i a t s  BapinsnC K s-
' o O K p y ra , o b  o f i j a  J l e r p a  n v  iT * p n  A u to -  
uHiti.i, o it> o c ro p o m o y to  'H.i.jy o o u itn e im a ro  
u wb c iyq jT , noHMKii e ro ,  3 4 'B iuitew y C y 4 y, 
inn i o.łuH tufiu iew y no  t% c r p  iw e io  4 o c ra eH T b . 

B a p m a u a , CeiiTHÓpH 2 ( 1 4 ) 4 -  1871 r. 
llp w /ie* .;jT e -T b c r ity io m ifi C yubH .

Ko t.iem czii! A ccecop b , /K n«H eB cnift.
♦* + .

W zyw a w sze lk ie  w ład ze tak  cyw ilne jak o  i
w ojskow e, ażeb y  na A ndrzeja K o w a lsk ieg o , 
‘23 la t m ającego, k a to lik a , parobk a p ie k a r ­
sk ieg o , urodzonego we wsi Szk u tach , O k ręgu  
W arszaw sk im , z o jca  P .otra  i m atki A nton iny, 
obw in ionego  o nieostrożną ja z d ę  baczną u w a g ę  
zw raca ły , a w r a d e  dostrzeżen ia  ujęły  i Sądo­
wi .tutejszem u lub najb liższem u pod strażą do­
staw iły .

W arszaw a dnia 2 (1 4 )  W rześn ia  1871 r. 
S ęd zia  P ozy dający, A sesor K o leg ia ln y

Z yzniew ski. ’

N . D. 5 8 9 6 . K b.ie iftc iśjfly  f .., 
Ilcnpunnm t.ibnua IfttAtńfiu. 

IIpoci-Tb BCŁ BxacTH TUKI, B oenH bie k j k *
h FpaasaH CK ie, Hafl-b n o p a SHoaq, H O esno- 
KoacTBieum u p a s  H a O x w ^ to u jie , oSpam aT b  
BHimaHie h b  flpna A tm qy, c 0  atHvexa
sepcBHH P a Ax nH i,, h  Ha  K a p u p a  C h p e v , 
ji’k T i ,  2 - ,  iE iiTe.ts nepeBHii IIopouÓK H , su
BOPOP.CTBO npH roBopojfb A n u exsu ioH H aro
C j Aa  naKa3aHHEixq,, H3i, whCTa cBoero npo-

BaBia HeiiSB-hcTHbix-L n  B-b cxyqa-B n o -  
HMKH OHhlXb BT, aftbUIHlfi CyAT> JJOCTaBHTb.

w  * * *VVżywa w sze lk ie  w ład ze , t a k  cyw ilne  ja k o  i
w o jskow e n a d  p o rz ą d k ie m  i bezp ieczeństw em  
w k ra ju  czu w ające, ab y  n a  J a c k a  H in czę , la t 
20 w ie k u  m a jąceg o , s ta łe g o  m ie s zk a ń c a  wsi 
R a d l in a , i K a c p r a  S ia rk a , l a t  2 2 , m ie sz k a ń c a  
wsi P o rą b e k ,  z a  k ra d z ie ż  o s ta teczn y m  w yro ­
kiem  S ą d u  A p e lac y jn e g o  nu  k a rę  sk az a n y ch , 
o b ecn ie  z m ie jsca  sw ego z am ie sz k a n ia  n ie w ia ­
dom ych , b aczn e  ok o  z w raca ły , i w raz ie  ujęcia  
S ąd o w i ta te jsz e m u  d o staw iły .

K ie lc e  d . 30  K w ie tn ia  (1 2  M a ja )  1871 r, 
Sędzia Prezydujący, W ilczek.


